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Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o e z n  i e 16 z ł , p 6 1 r o c z n i e 8 zł., k w a r ­
t a l n i e  4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 et. W  miejscu r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r ­
t a l n i e  8 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzy­
mują cało i półroczni abouenei bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do 
końca czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia; ewiereroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., 
drudzy 30 ct. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

■Wychodzi codziennie o godz_rie 5 po połu­
dniu z wyjątkiem dni poświątccznyeh.

Numer pojedyńezy kosztuje w miejscu 5 cen­
tów, pocztą 10 centów. — Biuro Redakcyi i Admi- 
nistracyi ulica Czarnieckieg. 1. 8. — L isty  należy 
frankowaó. — Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.

Telefonu redakcyi nr. 88.

Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na G a z e tą  L w o w ­

s k ą  wynosi za drugie ćwierórocze, 
w m i e j s c u  8 zł., pocztą 4 zł.; 
za miesiąc maj: w m i e j s c u  1 
zł., pocztą 1 zł. 35 ct. Z P r z e ­
w o d n i k i e m ,  za drugie ówieróro- 
cze w m i e j s c u  8 zł. 75 ct., po­
cztą 4 zł. 75 ct.; za miesiąc maj 
w m i e j s c u  1 zł. 80 ct., pocztą 
1 zł. 65 ct. Prenumeratę przyj­
muje się tylko od 1 lub 16 każdego 
miesiąca.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

Na podstawie umowy zawartej z re- 
dakeyą warszawskiego „Tygodnika Ilu- 
strowanego“ zawiadamiamy szanownych 
prenumeratorów naszych, iz nabywać mogą, 
piękne to pismo, celujące tak doborem treści 
literackiej jak  i artystyczną wartością działu 
ilustracyjnego, po  c e n i e  z n a c z n i e  z n i -  
ż o n  ej.

P r e n u m e r a t o r o w i e  Gazety Lwow­
skiej mogą otrzymywać od 1 stycznia 1891 r. 
warszawski „Tygodnik Ilustrowany po 
następującej cenie:
W q I u n m i o 1 kwarlaluie 2 o 50 ,!t
M U LWUWi U . miesięcznie 84 ct.

» a  prow Incyi: e s s s ł  \:'i:

CZĘSfi URZĘEOWA
E d y k t.

C. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomości, że zarządzona 
na żądanie c. k. generalnej dyrekcyi austr. 
kolei państwowych z dnia 10 maja b. r. 1. 3.402 
komisya reambulacyjna wraz z rozprawą 
ekspropryacyjną, z powodu projektowanego

urządzenia budowli ochronnej na rzece Ropa 
w km. 263/4 linii Grybów-Zagórz odbędzie 
się w Bieczu na dniu 18 czerwca 1891 r.

Wykazy gruntów, zająć się mających, 
wyłożone będą wraz z odnośnemi planami, 
stosownie do §. 14 ustawy z dnia 18 lutego 
1878 dz. p. p. nr. 30, w urzędzie gminnym 
w Bieczu przez 14 dni, do przejrzenia dla 
ogółu.

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła­
szczeniu wniesione być mogą w ciągu po­
wyższych 14 dni w c. k. Starostwie w Gorli­
cach lub też przy komisyi na miejscu.

Zarzuty spóźnione nie będą uwzglę­
dnione.

Z c. k. Namiestnictwa.

CZĘŚĆ EIEUEZĘDOWA
Lwów, 30 maja.

Prawdziwe to szczęście, że mini­
strowie angielscy nie biorą tak gorąco 
rzeczy, jak opinia publiczna w Anglii, 
inaczej bowiem znalazłaby się już może 
dziś flota wojenna Anglii pod Lizboną. 
Tak wojowniczym duchem tchnie prasa 
angielska, z powodu ostatniego starcia 
Portugalczyków z najemnem wojskiem 
towarzystw angielskich w Afryce po­
łudniowej. Jeżeli poszukiwacze złota na 
miejscu, w Afryce, opanowani są na­
miętnością, która nie uśmierza się ża- 
dnemi względami, mniej to może za­
dziwiać, ale dziwną jest trochę na­
miętność prasy angielskiej, która wszelką 
winę zwala na Portugalczyków i przy­
pisuje im postawę wyzywającą. A je­
dnak wiadomo z dziejów, jakich to tra­
gicznych scen widownią były terytorya, 
na których ludy miejscowe broniły 
swych obszarów, nie wiedząc o tern, 
iż są złotodajne, a z jaką natomiast 
okrutną bezwzględnością postępowali 
ludzie, których po prostu oślepiła żą­

dza posiadania owych terenów, ukry­
wających złoto.

Tak w ostatnim wypadku , jak i 
w poprzednich, gdy szło o uregulowa­
nie granic w południowej Afryce, prze­
śladuje Portugalię stale niepowodzenie. 
Kilka razy przychodziło już pomiędzy 
rządem lizbońskim a Anglią do zawar­
cia ugody, do rozwiązania sporów afry­
kańskich. Zawsze jednak, gdy już traktat 
miano przedstawić kortezom, zachodził 
jakiś nieprzewidziany wypadek, który 
nastręczał prasie angielskiej sposobno­
ści do zachęcania lorda Salisburyego, 
by użył więcej energii przeciw słabe­
mu przeciwnikowi. I za każdym razem 
naczelnicy kolonij angielskich w Afryce 
umieli tak pokierować sprawą, że ostrze 
siły angielskiej zwracało się przeciw 
tym, którzy dowodzili, że posiadają 
pewne dawne prawa do obszarów spor­
nych.

Walce tej, która z konieczności 
przenika smutkiem mieszkańców Por­
tugalii, towarzyszyły równie jednostaj­
nie wstrząśnienia w kraju i upadek 
kilku gabinetów w Lizbonie. Ostatni, 
którego żywot zaledwie na dnie liczyć 
można, miał już niepłonną nadzieję 
uśmierzenia umysłów i wprowadzenia 
stanu normalnego, gdy jak piorun 
spadła wiadomość, że przyszło znowu 
do starcia pod jedną z fortyfikacyj an­
gielskich. Wypadek sam przez się je­
szcze nie wyjaśniony, ale nieprawdo­
podobne jest twierdzenie prasy angiel­
skiej , by powód do starcia dali sami 
Portugalczycy. O nieprawdopodobień­
stwie zaś tern zdaje się świadczyć 
nieoględne może twierdzenie dzienni­
ków angielskich, które praw ią, że za­
łoga fortu angielskiego była zbyt szczu­
pła, a przypuszczała, że zbrojni Portu­
galczycy zechcą rzucić się na zdobycie 
twierdzy, i dlatego dano do nich ognia. 
Umotywowanie to zbyt bezpodstawne,

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 eentów od miejsca 1 w ie.jza  

Inseraty przyjm ują: w A ustryi i Niemozeeh 
wszystkie ageneye anonsów; we Franoyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana A d a m a ,  Hue des St, 
Peres 81.

ażeby mogło obudzić wiarę. W pierw­
szej bowiem chwili doniesiono, że Por­
tugalczycy z krajowcami chcieli pomi­
nąć twierdzę, ale zostali zatrzymani. 
Tern samem upada przypuszczenie, że 
mieli zamiar zdobywać twierdzę obce­
go państwa.

Anglicy uznają wprawdzie lojal­
ność rząSu lizbońskiego, ale nie znaj­
dują dość słów potępienia dla admini- 
stracyi władz kolonialnych portugal­
skich w Afryce. Dopiero śledztwo wy­
kryje rzeczywisty stan rzeczy a wów­
czas wyjdzie może na jaw i wina an­
gielskich poszukiwaczy złota. Tymcza­
sem tryumfują organa angielskie, żą­
dając z góry, by gabinet londyński 
przy podpisaniu układu z Portugalią, 
ujął cośkolwiek z poczynionych ustępstw 
Nowy gabinet lizboński chciał jak 'na j­
rychlej przedłożyć ugodę do zatwier­
dzenia kortezom, i prawdopodobnie ży­
czenie to spełni mimo nowych trudno­
ści, gdyż tylko w takim razie, po pod­
pisaniu traktatu przez obydwa państwa, 
otworzyłyby się widoki zakończenia za­
targów, które w prywatnych Towarzy­
stwach angielskich budzą coraz nowe 
żądze, a małą i słabą Portugalię nara­
żają na coraz groźniejsze wstrząśnienia.

Sprawy krajowe.
(Kursa nauki zręczności, t. zw. slojdu 

w Krakowie i Sokalu).
(§) Sejm wyznaczył na r. b. do dyspo- 

zyi Rady szkolnej krajowej subwencję w kwo­
cie 800 zł. na urządzenie kursu wakao jnego 
nauki zręczności (t. zw. slcjdu) w K r a ­
k o w i e ,  oraz subwencyę w kwocie 800 zł. 
na urządzenie kursu wakacyjnego nauki zrecz- 
ści w Soka l u .

Z subwencyj tych postanowiła Rada 
szkolna krajowa przeznaczyć po 250 zł. na 
pokrycie kosztów urządzenia tych kursów,
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„MOJE SZCZĘŚCIE"
ZE ZW IERZEŃ  K O B IE T Y

ułożył
J a n .  Z a c Ł a r y a s l e w i c z .

C zęść d r u g a .

X X V .
(C ią g  d a lsz y ) .

Zostałam sama z tem wszystkiem, 
com usłyszała. Pojedyncze słowa i zda. ta 
b iegały przederrną i skakały jak  figuik ' 
karnaw ałowe w lam pie; widziałam w nich 
moich znajomych, jak  się łączyli w różne 
figury mazurowe, skakali razem i rozry­
wali się, aby z drugiej wyjść znów w zbi­
tym  szeregu. Jeden z nich upad ł, a inni 
przechodzili po nim jak  po podłodze, nie 
zważając na jego komiczne ruchy. Ta fi­
gurka  na um brelce zabawiała mię zawsze - 
dzisiaj jednak miałam litość nad n i ą , sa­
ma nie wiem dlaczego.

Obróciłam um brelkę, aby tej figurki 
nie widzieć.

W róciłam  do tego, co mi przed chwi­
lą ojciec i pani Zenobia powiedzieli. D o­
tychczasowe, chociaż krótkie doświadcze­
nia, przekonały mię, że w moich słowach 
było w;ele prawdy. N abierały one wię­
kszej wagi, jeżeli się serce wyrzeknie 
wszelkich szałów i uniesień!

Czemże są szały i uniesienia ? Zkąd 
one przychodzą i kiedy ustają? Czy mo­
żna je sobie naprzód zamówić, czy przy­
chodzą one z n ienacka, a podrażniwszy 
n a s , znikają zanim się obejrzymy ? Cóż 
wybierać ? Czy niespodzianki, k tó re  jak 
potok spadający po ska łach , oko i ucho 
b aw ią , czy ów stawek spokojnej wody, 
na dnie k tórego leżą w błocie potworki, 
których jednak nikt nie widzi!... A  n a k ry -  
ształowem zwierciedle wody można bujać 
w rozkosznej gondoli, śpiewać czułe pio­
senki lub urządzać wyścigi w tow arzy­
stwie wesołem.

Takie wyścigi snuły mi się przed 
oczyma. W idziałam  je w stanie półsen­
nym. Zmęczenie owładnęło mię, serce biło 
zwolna i spokojnie. Zdawało mi się, że 
zmniejszył się w niem zasób życia , i że 
powoli zaczyna ustawać.

Z tych sennych rozm yślań zbudził 
mię turkot przed bramą. K are ta  księżnej 
zajechała.

X X V I.
Gdym weszła do sa lonu , zastałam 

już księżnę. Jak  zawsze, ubrana w kolory 
jasne, roztaczała koło siebie atm osferę pi­
żma. Trzym ała w ręku biały wachlarz 
z rączką złoconą. Pani Zenobia miała nie­
co staranniejszą toaletę, ale domową. Oj­
ciec za to wszystkich prześcignął. B ył 
ubrany en grand seigneur w wygodnym  tu- 
żurku czarnym , ale z tak  imponującą 
e legancyą, jak  go jeszcze nigdy nie wi­
działam. Z pod tużurka w yglądała biała 
kamizelka, podtrzym ująca spuszczony k ra ­
wat czarny, spięty w środku szpilką z ma­

łą, prawie niewidzialną główką. . T ryska­
jące jednak z tej główki promienie w ska­
zywały, że to by ł brylant. K rótko  ucięte 
włosy, robiły  go podobnym  do Am ery­
kanina. Twarz miał ożyw ioną, a wciśnię­
te na nos pince-nez zdradzało człowieka, dla 
którego wdzięki życia jeszcze nie były 
stracone. Rozm awiał z księżną z wielkiem 
zajęciem , a ona m rużyła oczy, jakby ta 
rozmowa spraw iała jej rozkosz niew ypo­
wiedzianą.

— Imaginez vous, — rzekła do mnie 
księżna — mon cher cousm gdzieś mi się 
s t r a c i ł .  Miał przed wieczorem przyjść 
do dom u, ale nie przyszedł. Czekałam do 
dziew iątej; — mais ce róest rien, on przyj­
dzie, bo już wiedział o tem.

— Ma tylu przyjaciół, — wtrąciła 
pani Zenobia — a my wiemy, co to są 
młodzi przyjaciele.

— On jest stateczny, stateczniejszy 
nad wiek swój. W  tak  młodym wieku nie 
lubi zabaw hałaśliwych, szampana nie pije, 
kart do rąk  nie weźmie!

— Na dzisiejsze czasy, — dodała pa­
ni Zenobia — są to cnoty niesłychane.

— Jedną ma tylko słabość, — m ó­
wiła księżna, mrużąc ocz}’ — że jest pe­
wną osóbką zanadto zajęty. Ce róest pas con- 
renable, we wszystkiem potrzeba zachować 
miarę.

W szyscy spojrzeli na mnie Uczułam 
rumieniec na twarzy.

— Książę Jarosław , — rzekłam  — 
widuje ty le osób....

— Mówimy tylkc o jednej, — prze­
rw ała k siężna , — a nie chcemy uderzać 
o stó ł, aby się nożyce odezwały!

Nastąpiła pauza, nikt się nie chciał 
odezwać. Ojciec rozpoczął rozmowę o tea­
trze amatorskim  na korzyść biednych, pa­
ni Zenobia uzupełniała podane przez ojca 
wiadomości, i tak  wyszła rozmowa z dra­
żliwych dla mnie granic na pole obszerne.

Około godziny dziesiątej, ozwał się 
dzwonek w przedpokoju. Do salonu w padł 
książę Jarosław . Twarz miał zaczerw ie­
nioną, oczy błyszczące i ruchy gorączko­
we. W  głosie jego było czuć pewne wzru* 
szenie, k tóre nadawało mu dźwięk sym­
patyczny.

B yła to pierwsza chw ila , w której 
w ydał mi się przyjemny a nawet sym­
patyczny. To ożywienie się wskazywało 
na drgające struny w g łęb i duszy, o k tó ­
rej dotąd nie miałam korzystnego w yo­
brażenia. W idziałam, że ten człowiek jest 
zdolny do wzruszeń, bez k tórych życie 
jest tak  nudne i jednostajne.

Gorączkowo przywitał się z nami, 
moją rękę z akcentem uścisnął i usiaał 
na fotelu, aby po tych wzruszeniach w y­
począć.

Księżna patrzała na niego czas nie­
jaki przez lornetkę.

— Cher cousin, — ozwała się księ­
żna, — wyglądasz jakbyś z łaźni uciekł. 
W  jakiemże to wesołem towarzystwie 
byłeś ?

K siążę Jarosław  otarł po t z czoła.
— To z niecierpliwości ćhśre cousi- 

ne, — odpowiedział m łody książę. — Nie 
mogłem prędzej odejść , a każda m inuta 
wydała mi się wiekiem.

Księżna spojrzała na mnie zmrużo- 
nemi oczyma. M ogła na mojej tw arzy wi­
dzieć pewne zadowolenie, bo m łody ksią-



resztę zaś po 550 zł. dla Krakowa i Sokala 
użyć na zasiłki dla 36 nauczycieli szkół lu­
dowych, mających wziąó udział w tych kur­
sach.

Na kurs wakacyjny odbyć się mający 
w Krakowie powołani zostali następujący na­
uczyciele :

Wojciech Kusionowicz z Lipnicy muro­
wanej okręgu bocheńskiego; Michał Tarbier- 
ski z Zakliczyna okręgu Brzeskiego; Adam 
Nieć z Dąbrowy okręgu chrzanowskiego; 
Wojciech Reymanz Osieka okręgu jasielskiego; 
Stanisław Saloni z Cuwlasa okręgu kolbu- 
szowskiego; Karol Chlebowski z Luboczy o- 
kręgu krakowskiego; Karol Miętus z Rogów 
okręgu krośnieńskiego; Józef Jędrzejowski z 
Markowej okręgu łańcuckiego ; Józef Sikora 
z Limanowej okręgu limanowskiego; Karol 
Balicki z Krzyszkowic okręgu myślenickiego ; 
Stefan Zabierzowski z Ulanowa okręgu ni- 
ziańskiego; Kazimierz Tarasiński z N. Sącza; 
Franciszek Sak z Pilzna; Wiktor Balicki z 
Bilinki małej okręgu Samborskiego; Mieczy­
sław Milduer z Andrychowa okręgu wado­
wickiego; Józef Droba z Mielca.

Wszyscy powyżsi nauczyciele otrzymali 
zasiłki po 80 zł.

Następnie powołani Jan Góralik z No­
wego Targu i Kazimierz Zagajewski z Iwan- 
kowa, okręgu borszczowskiego, otrzymali za­
siłki po 35 zł.

Na kurs wakacyjny, odbyć się mający 
w Sokalu, powołani zostali następujący nau­
czyciele :

Zygmunt Bielczyk ze Strzelisk nowych, 
okręgu bobreckiego; Franciszek Pietlicki z Po­
rohów, okręgu bohorodczańskiego; Stanisław 
Wicherek z Potoka złotego, okręgu bucza­
ckiego; Edward Gacek z Cieszanowa; Dyonizy 
Dobromilski z Czortkowa; Aleksander Zere- 
becki z Dobromila; Edmund Buliczek ze Ste­
bnika, okręgu drohobyckiego; Jan Rottenber- 
ger z Radziechowa, okręgu kamioneckiego; 
Edmund Witwicki z Kluczowa wielkiego, 
okręgu kołomyjskiego; Konstanty Ryszka z 
Majdanu średniego, okręgu nadwórniańskiego; 
Władysław Krawczyk z Podhajec; Hyacynt 
Watran z Dunajowa, okręgu przemyślańskiego; 
Apolinary Joungan z Rudek; Jędrzej Nanczuk 
z Rożnowa, okręgu śniatyńskiego; Alfred Za- 
łanowski z Czarnołoziec, okręgu tłumackiego; 
Kalikst Lewandowski z Brzeżan.

VVszyscy powyżsi nauczyciele otrzymali 
zasiłki po 30 zł.

Następnie powołani: Szymon Charzek 
z Rakowca, okręgu horodeńskiego i Mikołaj 
Diaków z Kossowa, otrzymali zasiłki po 35 zł.

Kursa nauki zręczności w Krakowie i 
Sokalu odbędą się podczas wakacyi w mie­
siącach lipcu i sierpniu. Czas rozpoczęcia zo­
stanie później oznaczony.

( W  sprawie likwidacyi Zakładu kredy­
towego włościańskiego).

(§) W kwietniu b. r. donieśliśmy, że 
komitet likwidacyjny Zakładu kredytowego 
włościańskiego zwrócił uwagę Wydziałów po­
wiatowych, iż z powodu powolnego postępowa­
nia likwidacyi włościanie dłużnicy mogą być 
narażeni na znaczne straty a nawet na sprze­
daż zagród. Komitet likwidacyjny upraszał

żę wcale mi się dzisiaj podobał. N igdy 
nie słyszałam go tak  mówiącego.

— Mógłżeś przecież naprzód obli­
czyć, — mówiła księżna, — ile czasu za­
bierze ci towarzystwo i nie dać się wcią­
gnąć do niego.

M łody książę posunął kilka razy 
chustką po czole i rozparł się w fote­
lu , jak  człow iek, nad którym  zaciężyło 
fatum.

— Nie trudno tak  mówić, — ozwał 
się po chwili, — jeśli się nie wie, jakie 
i kiedy na drodze życia ludzkiego w yro ­
sną przeszkody! Doświadczony żeglarz nie 
wie, kiedy dopłynie do portu , osiwiały 
wódz nie może obliczyć, czy wojska jego 
zdążą na czas do walki z nieprzyjacie­
lem — a cóż dopiero ja, k tóry  nie jestem 
ani doświadczony ani osiwiały?

M łody książę zaczął mi się coraz 
więcej podobać. Humorystyczny zwrot 
jego odpowiedzi, wywołał uśmiech na 
mojej twarzy. B yła w tern pew na jowial­
ność a nawet dowcip.

— W łaśnie, że pan nie jesteś do­
świadczony i osiw iały , — rzekłam  śmie­
jąc się, — powinieneś się by ł więcej po­
spieszyć.

— Niech pani nie bada dalej, — od­
powiedział z filuternem spojrzeniem, — 
bo m ogłoby się okazać, że właśnie m ło­
dość moja była powodem mego spóźnie­
nia się.

Już odgaduję, — wtrąciła księ- 
^na> . co to był za powód. Zapewne 
hrabia A ugust wciągnął cię do teatru, 
gdzie w operetce występuje francuska 
dwa, za k tó rą  teraz wszyscy przepada­
cie!... Tacy to  w y wszyscy!

wówczas Wydział krajowy, ażeby ze swej 
strony wezwał Reprezentacye powiatowe, by 
te starały się przyjść z pomocą w tej mierze

Wydział krajowy wystosował obecnie o- 
kólnik do Wydziałów powiatowych, w którym 
podniósł, iż komitet likwidacyjny Zakładu 
kredytowego włościańskiego przesyłając Re- 
prezentacyom powiatowym zamknięcie ra­
chunków za r. 1890 uwidaczniające dotych­
czasowe wyniki likwidacyi, zawiadomił je 
zarazem, iż w obec wysokich kosztów admi- 
nistracyi, zagrażających naruszeniem kapitału 
obrotowego, będzie musiał komitet przyspie­
szyć zlikwidowanie reszty wierzytelności Za­
kładu, i że z tego powodu, nie będzie się już 
mógł nadal powodować w obec dłużników 
temi samemi względami, jak dotychczas. Bę­
dzie więc zmuszony, aby obowiązek swój na­
leżycie spełnić, kroki egzekucyjne przeciw 
dłużnikom zaostrzać, a wątpliwe pretensye 
cedować.

Kiedy Zakład włościański popadł w li- 
kwidacyę i mnóstwo zagród włościańskich 
miało pójść na sprzedaż, zalecił Wydział kra­
jowy Reprezentacyom powiatowym, rozwinię­
cie akcyi w tym kierunku, ażeby zagrody te 
nie dostały się w obce ręce, ale aby je dla 
włościan uratować. Wydział krajowy stwier­
dza obecnie, iż polecenia jego nie pozostały 
bez skutku. Dzięki obywatelskiemu poczuciu 
obowiązków ze strony Reprezentacyj powia­
towych, liczba dłużników Zakładu w naszym 
kraju w stosunkowo niedługim przeciągu cza­
su z 21.000 zmalała do 8.457. Dość 
to jeszcze jednak poważna cyfra rodzin,, któ­
rym grozi wywłaszczenie i nędza.

Wydział krajowy zwraca uwagę Wydzia­
łów powiatowych na szkodliwe następstwa 
jakie dla kraju i dla naszych stosunków 
społecznych pociągnąćby za sobą musiało wy­
właszczenie tylu rodzin. To też w rozpoczę­
tej akcyi nie wypada ustawać. Tak zacnie 
rozpoczęty ratunek naszych włościan-rolników, 
należy dopowadzić do skutku, ratując jeszcze 
tych, których uratować można.

Wydział krajowy jest świadom trudno­
ści, na jakie dalsza akcya powiatów natrafiać 
może. — Brak funduszów i brak sił odpowie­
dnich będą zapewne największemi przeszko­
dami, o jakie najlepsze intencye rozbić się 
mogą. Dla tego też Wydział krajowy nie ma 
zamiaru przepisywać Reprezentacyom powia­
towym , ażeby powiaty tylko o własnych 
środkach dalszą akcyę poprowadziły.

W jaki sposób i w jakiej drodze rzecz 
może być z pożytkiem przeprowadzona zale­
żeć to będzie od miejscowych warunków. — 
Rozwinięcie przeto dalszej akcyi Wydział kra­
jowy pozostawia własnemu uznaniu Reprezen­
tacyj powiatowych. — Obecnie zwrócił jedy­
nie uwagę Reprezentacyj powiatowych na do­
niosłość tej sprawy, jakoteż na okoliczność, 
iż w razie, gdyby która z Reprezentacyj po­
wiatowych, nie posiadająca własnych kas po­
wiatowych, albo nie mająca w swoim okręgu 
Towarzystw zaliczkowych, któreby do odkupie­
nia wszystkich pretensyj zakładu w powiecie 
skłonić mogła, zechciała na ten cel zaciągnąć 
pożyczkę, uzyskać ją będzie mogła w Banku 
krajowym.

K siężna trąciła wachlarzem ojca i 
spojrzała na niego zmrużonemi oczyma. 
Ojciec przyjął cios jako wielkie dobro­
dziejstwo.

— Takimi jesteśmy, — odpowie­
dział, — jakim i nas mieć chcecie. Czyż 
składając hołd wdziękom , gdziekolwiek- 
bądź je ujrzymy, nie składam y zarazem 
hołdu kobiecie? Czyż ten ideał życia na­
szego nie powinien się z tego cieszyć, że 
nie jesteśm y obojętni na jego ponęty?

— Pardon monsieur, — odrzekła 
księżna, — przedewszystkiem chciałybyś­
my, aby  ta czułość wasza na wdzięki idea­
łów ograniczała się na mniejsze kółko.... 
a jeszcze lepiej, na kółko rodzinne, jeżeli 
to jest możliwe!

Spojrzała na ojca a oczy jej tak  się 
zmrużyły, że tylko z nich podłużna linia 
została.

— Pozwól księżno, — odpowiedział 
ojciec z niezwykłem ożywieniem na tw a­
rzy, — pozwól, że tę sentencyę zachowam 
w pamięci i w najbliższym czasie użytek 
z niej zrobię.

— Proszę tylko nie nudzić.... — za­
kończyła księżna, — bo młodsi z naszego 
towarzystwa już się na praw dę nudzić 
zaczynają. Ghere Annette, weź się dobrze 
do Jarosław a, niech ci coś o tej m o­
dnej dime opow ie! A  my przejdziemy się 
trochę.

W sta ła  z kanapy i podała rękę ojcu. 
Pani Zenobia w stała także i odeszła do 
pokoju stołowego. Zostaliśmy sami.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Z Petersburga.
(Zapowiedziany przyjazd carstwa do Moskwy.— 
Najnowszy ukaz carski. — Nowe przepisy o 
szkołach elementarnych. — Poszukiwania za 

kolonią dla żydów).
Przyjazd cara i carowej, wraz z całym 

dworem, do Moskwy , został oznaczony osta­
tecznie na dzień dzisiejszy. Carstwo , jak za­
powiedziano oficyalnie , przybywają do starej 
stolicy w pierwszym rzędzie dla wzięcia 
udziału w uroczystości położenia kamienia 
węgielnego pod pomnik cara Aleksandra II, 
a w drugim, dla zwiedzenia świeżo otwartej 
środkowo-azyatyckiej wystawy. W zawiado­
mieniu urzędowem nie ma wzmianki o wy­
stawie francuskiej, co niemile dotknęło Fran­
cuzów i tych ich przyjaciół rossyjskich, któ­
rzy marzą o wieczystej przjgaźni między 
Francyą i Rossyą. Sądzą wszakże, iż car nie 
zaniecha zwiedzić także i tej wystawy. 
Mosk. Wied., pisząc o podróży cara do Mo­
skwy , dodaje tajemniczo, że jest ona zapo­
wiedzią nowego historycznego okresu dla da­
wnej stolicy, a tu i owdzie pojawiają się 
pogłoski, że car nosi się już od dawna z my­
ślą przeniesienia swej rezydencyi do Mo­
skwy.

Z ogłoszonego właśnie w dosłownym 
tekście ukazu, odnoszącego się do ułaskawie­
nia przestępców syberyjskich, pokazuje się, 
że ukaz rozciąga się tylko na sądownie ska­
zanych, nie zaś na zesłanych w drodze ad­
ministracyjnej, to jest, podejrzanych politycz­
nie i wytransportowanych na Sybir w dro 
dze pozasądowej. Wykonanie postanowień 
ukazu nastąpi zresztą dopiero po wyjeździe 
carewicza z Syberyi.

Ogłoszono właśnie zatwierdzone przez 
cara przepisy o szkołach elementarnych, ja­
kie mają być zakładane we wszystkich dye- 
cezyach, oprócz ryżskiej i Finlandyi. Na mo­
cy tychże przepisów, duchowieństwo prawo­
sławne zyskuje prawo zakładania takichże 
szkół pod bezpośrednim kierunkiem miejsco­
wych duchownych we wszystkich miejscowo­
ściach „dla nauczania młodzieży dorastającej 
zasad religii i moralności chrześciańskiej, 
w duchu cerkwi prawosławnej, i zupełnego 
przywiązania do tronu i ojczyzny" -

Dziennik tyfiiski Kawlcaz donosi, iż 
bawił tam niedawno izraelita angielski, Oli- 
fant, który traktował z rządem perskim o od­
stąpienie pewnego terytoryum na urządzenie 
koionij dla żydów rossyjskich. Rząd perski 
stanowczo odmówił. Obecnie filantrop podą­
żył do Konstantynopola, aby tam rokować 
o zakupno gruntów w Palestynie w tymże 
celu.

Z Watykanu.
(Najbliższy konsystorz. — Administracyjne zmia­

ny w Watykanie).
Jak już wiadomo, najbliższy konsystorz 

odbędzie się na początku czerwca, to jest. 
ta jny , I-go czerwca, publiczny zaś i drugi 
tajny, 4-go. Na pierwszym prekonizowani bę­
dą liczni biskupi i kreowani dwaj nowi kar­
dynałowie: ksiądz Rotelli, nuncyusz apostol­
ski w Paryżu, i ksiądz Gruscha , arcybiskup 
wiedeński. Na publicznym zaś, otrzymają 
czerwony kapelusz dawniej już kreowani kar­
dynałowie : ksiądz Vannutelli, dotychczasowy 
nuncyusz apostolski przy portugalskim dwo­
rze, i ksiądz Dunajewski, biskup krakowski. 
Żadnego innego nowego kardynała nie bę­
dzie tym razem. Obadwaj dawniej kreowani 
przybyli już w tych dniach do Rzymu dla 
odebrania kapelusza, który, jak wiadomo, 
z małemi wyjątkami, osobiście doręczany 
bywa nommatom przez Ojca Świętego. Kar­
dynał Vannutelli stanął w pałacu Doria 
Pamphily, a kardynał Dunajewski u księży 
Zmartwychwstańców, ale recepcyę swoją da 
w ambasadzie austryackiej przy Stolicy św. 
w pałacu weneckim. Obaj zaś nowo kreowa­
ni purpuraci nie będą jeszcze obecni na kou- 
systorzu , i przeto mcchetto, czyli czerwoną 
kardynalską myckę, zawiozą im, jak zwykle, 
dwaj gwardziści ze straży szlacheckiej Ojca 
Świętego, to jest, księdzu Rotellemu do Pa­
ryża, hrabia Ludwik Negroni, a księdzu Gru- 
schy do Wiednia, margrabia Józef Oavalletti.

Jednocześnie przygotowują się ważne 
administracyjne zmiany w Watykanie. Oszczę­
dność jest na poiządku dziennym. Komisya 
złożona z sześciu kardynałów z rozkazu Pa­
pieża przegląda uważnie całą administracyę 
watykańską. Dawny urząd prefekta apostol­
skich pałaców, który już od lat wielu nie był 
oddzielnie piastowany, i zostawał to w ręku 
kardynała sekretarza stanu, to marszałka 
nadwornego, będzie teraz osobno powierzony 
kardynałowi Kajetanowi Ruggiero, nadzwy­
czaj biegłemu w rachunkowości i zdolnemu 
administratorowi, który jest obecnie ekono­
mem Propagandy (urząd ekonoma w głównych 
administracyach Stolicy św. jest jednym z naj­
ważniejszych i najzaszczytniejszych), i który 
skupi w swoich ręku wszystkie materyalne 
interesa Watykanu. Będzie on także admini­
stratorem olbrzymich, ale wielce nieregular­
nych dochodów świętopietrza, napływających 
z całego świata.

K R O I I K A
Lwów, 30 maja.

—  Najj. Fan raczył najmiłościwiej u- 
dzielić z prywatnej Swej szkatuły pogorzelcom 
gminy Babińce ad Krzywcze, w powiecie bor- 
szczowskim, zapomogi w kwocie 500 zł., zaś 
pogorzelcom gminy Potok Złoty, w powiecie bu­
czackim, zapomogi w kwocie 300 złr.

— J. E. Włodzimierz hr. Dziedu-
szycki bawi w Krakowie. Znakomity portreci­
sta p. Kazimierz Pochwalski maluje portret Je­
go Ekscelencyi.

— Ks. Arcybiskup Morawski — jak
donosi Gazeta Polska — w towarzystwie ks. 
Zabłockiego, infułata kapituły lwowskiej, oraz 
ks. Webera, kanclerza, przybędzie 6 czerwca 
pociągiem pospiesznym ze Lwowa do Czernio- 
wiec i zamieszka u OO. Jezuitów. Następnego 
dnia ks. Arcybiskup odbędzie uroczyste założe­
nie kamienia węgielnego pod budowę kościoła 
Serca Jezusowego.

— Na posiedzenie Akademii Umie­
jętności przybyli do Krakowa ze Lwowa pp.: 
Małecki Antoni, Bobrzyński Michał, Łoziński 
Władysław, Franke Jan, Radziszewski Broni­
sław, Kętrzyński Wojciech i Szaraniewicz Izydor.

W kościele N. P. Maryi Śnieżnej
dobrany kwartet odśpiewa jutro Mszę św. Fiihre- 
ra, o godzinie 9 rano. Na Offertoryum odśpie­
wa p. Szymański, solo Ave Maria St. Saensa 
Akompaniować na organach będzie p. Sołys.

— Drugi egzamin rządowy na wy­
dziale inżynieryi c. k. szkoły Politechnicznej we 
Lwowie złożyli dnia 26 b. m. p Antoni Gfon- 
czarczyk, rodem ze Trzciany i p. Tadeusz Klet 
dw. im. Rozwadowski, rodem z Nowosielicy.

— Egzamina piśmienne pod nadzo­
rem (klauzurowe) dla kandydatów stanu nau­
czycielskiego szkół gimuazyaluych i realnych 
rozpoczną się 23 czerwca 1891 r. a następnie 
przedsięwzięte zostaną egzamina ustne.

— Teatr letni. Za dni kilka budowa 
teatru letniego zostanie skończona i już może 
w początkach przyszłego tygodnia rozpoczną się 
przedstawienia w nowym a rzeczywiście śli­
cznie urządzonym budynku. Dekoratorowi na­
szego teatru p. Diillowi należy się szczere sło­
wo uznania. Malowidła sufitu i nad lożami są 
bardzo ładne. Całe w ogóle urządzenie teatru 
odpowiada nie tylko potrzebie ale i arty stycz­
nym wymaganiom. Dyrekeya nie szczędziła wi­
docznie ani zachodów, ani kosztów, aby ten le­
tni przybytek sztuki uczynić miłym i wdzięcz­
nym. Dla mieszkańców Lwowa niemała to zdo­
bycz a dla naszego teatru i sił artystycznych 
niemała rękojmia rozwoju. Loże parterowe i 
pierwszego piętra, z których po dwie z każdej 
strony wysunięte aż na proscenium, dekorowa­
ne są bardzo ładnie i efektownie się przedsta­
wiają. Na parterze jest dwa rzędy foteli i krze­
seł około 250, za którem: „stojący" parter. Na 
pierwszem piętrze także dwa rzędy krzeseł i 
dwa rzędy ławek, oraz miejsca „stojące". Oso­
bne schody prowadzą, do lóż pierwszego piętra. 
Wątpić niepodobna, że mieszkańcy Lwowa tłu­
mnie uczęszczać będą do nowego teatru, który 
odpowiada wszelkim warunkom pod względem 
bezpieczeństwa, a sprawia estetyczne wrażenie. 
Ceny miejsc mają być bardzo niskie.

— Naiwna. Przybyła do naszego mia­
sta z Warszawy panna Dzirytt-Szczepankiewicz 
i wystąpi w teatrze letnim w rolach naiwnych. 
Młodziutka adeptka sztuki, odznacza się nie­
zwykłą urodą, a głos i postać są tak ujmują­
ce, tyle jest naiwnej prostoty i naturalnego 
wdzięku w jej ruchach i mowie, że talent sce­
niczny byłby chyDa bardzo kapryśny, gdyby 
z tylu warunków nie chciał korzystać. Przy­
puszczamy chętnie, że tym razem warunki te 
będą wdzięczną oprawą lśniącego talentu, że 
będzie to naturalna, szczera n a i wn o ś ć ,  a 
przypuszczamy tern pewniej, że głosy, jakie 
nas doszły z Warszawy o występach panny 
Dzirytt w teatrach amatorskich i na estradzie 
Towarzystwa muzycznego, są bardzo pochlebne 
i rokują piękną przyszłość młodziutkiej debiu- 
tantee. Panna Dzirytt wystąpi podobno po raz 
pierwszy w „Grzeszkach Babuni" z panną 
Sznażanką. Będzie to „pojedynek naiwnych" 
a zarazem zajmująca inauguracya Teatru Le­
tniego.

— Wycieczka „Sokoła" dla członkowi 
ich rodzin, uczniów i uczenie Towarzystwa, zapo­
wiedziana na niedzielę, dnia 31 b. m., na Pa­
siekach została z powodu niepewnej pogody o- 
droczona.

— „Skała", stowarzyszenie katolickiej, 
młodzieży rękodzielniczej, urządza w niedzielę, 
d. 3Igo b. m. w ogrodzie własnym przy ulicy 
Mickiewicza 1. 28, zabawę towarzyską w połą­
czeniu z przedstawieniem amatorskiem, pro- 
dukeyami chóru Stowarzyszenia i przedstawie­
niem obrazów mglistych ruchomych, przyczem 
p. Aleksander Golch, mechanik, członek „Skały" 
przedstawi szereg k r a j o b r a z ó w ,  widoków, wnę- 
rza kościołów i gmachów, wodospadów, płyną­
cych okrętów, w s c h ó d  i  / . a c h ó d  księżyca, koleje 

statuy m i t o l o g i c z n e ,  karykatury i sylwetki cha­
rakterystyczne.



Początek zabawy o godz. 4 po południu; 
przedstawienie rozpocznie się o godzinie 8 wie­
czorem w następującym porządku: 1. Produkcye 
chóru „Skały“, pod kierownictwem profesora 
Ed. Urbanka. 2. „Lorenzo iJessyka“, komedya 
w 1 akcie Juliana Kwiecińskiego. 3. „Podej­
rzana osoba", komedya w 1 akcie Stanisława 
Dolszańskiego. 4. Obrazy mgliste ruchome. Za­
proszeń dyrekcya nie rozesłała wcale.

— Z Izby rękodzielniczej. W nie­
dzielę, dnia 31 b. m., o godzinie 3 po połu­
dniu odbędzie się w sali ratuszowej walne zgro­
madzenie członków Stowarzyszenia rzeźników, 
masarzy i mydlarzy. Na porządku dziennym: 
1. Odczytanie protokołu. 2. Sprawozdanie z ra­
chunków za rok 1890. 3. Ponowne omówienie 
sprawy podziału Stowarzyszenia, na wezwanie 
Izby handlowej i przemysłowej. 4. Wnioski 
członków.

— Na fundacyę im. A. Mickiewicza, 
utworzoną przez Towarzystwo nauczycieli szkół 
wyższych, złożył w miesiącu kwietniu b. r.: 
prof. Parylak od grona gimn. IV we Lwowie 
2 zł. 40 ot.; grono nauczycieli gimn. Franci­
szka Józefa 4 zł. 30 ct.; dr. T. Garlicki od 
grona gimnazyum brzeżańskiego 2 zł. 70 ct.; 
prof. Z. Morawski od grona tarnowskiego za 
marzec i kwiecień 6 zł. 25 ct.; prof. A. Lor- 
kiewicz od Koła stanisławowskiego jako dochód 
z siedmiu odczytów, urządzonych na ten cel 
przez wydział Koła, 90 zł.; tenże od grona 
szkoły realnej stanisławowskiej 8 zł. 50 ct.; 
tenże od grona gimnazyum stanisławowskiego 
12 zł. 50 ct.; dr. Fr. Tomaszewski od grona 
gimn. św. Anny w Krakowie 21 zł. 40 ct.; 
prof. Janelli od grona szkoły realnej lwowskiej 
2 zł. 90 ct.; dr. Warmski od grona gimn. II. 
niemieckiego we Lwowie 3 zł. 50 ct.; inspe­
ktor J. Lewicki 1 zł.; dr. Zygmunt Samolewicz

zł.; ks. Fr. Wojnar od grona gimn. jaro­
sławskiego 3 zł. 35 ct.; dr. PI. Dziwiński za­
miast wieńca dla ś. p. prof. Bryka 5 zł.; filia 
gimn. Franciszka Józefa we Lwowie 1 zł. 70 
ct.; dr. Jan Leniek od naucz, szkół średnich w 
Tarnopolu 6 zł. 40 ct.; dyr. Żułkiewicz od gro­
na naucz, w Bochni 2 zł. 40 ct.; reszta z kwoty 
nadesłanej od krak. szkół średnich na wieniec 
dla ś. p. insp. Czarkowskiego 50 ct.; reszta z 
kwoty złożonej na tenże sam cel przez grono 
gimn. IV we Lwowie 5 zł.; prof. J. Drzewi­
cki od grona gimn. sanockiego za marzec i 
kwiecień 4 zł. 35 ct.; prof. Wł. Bańkowski od 
grona gimn. brodzkiego 3 zł. 50 ct. Ogół wkła­
dek złożonych wraz z kwotą zapowiedzianą wy­
nosi z dniem dzisiejszym 1.649 zł. 35 ct.

=  Nieszczęśliwy wypadek zdarzył 
się w c z o r a j  przed godziną 8 z rana przy demo­
lowaniu kamienicy pod 1. 1 przy ul. Kilińskie­
go. Z wysokości blisko trzech metrów urwał 
się spory kawał muru i runął na ziemię wraz 
ze stojącym na nim murarzem Marcinem Pa- 
sierskim. Spadające rumowisko i cegły zasypa­
ły 17-letniego robotnika Jędrzeja Kobylejkę, 
który wówczas właśnie pod tymże numerem 
pracował i pokaleczyły go ciężko w nogi, tak, 
iż musiano go odstawić do szpitala powsze­
chnego, podczas gdy Pasierski żadnego nie do­
znał szwanku. Dochodzenie karne z powodu 
tego wypadku jest w toku.

=  Zbłąkał się czteroletni syn Grze­
gorza Kuchty, blondyn, ubrany w czerwone spo­
denki, takii fartuszek i ciemny kapelusz.

— Zapiski policyjne. S k r a d z i o n o :  
męski garnitur granatowy, bronzową kapę ry- 
psową, kolorową spódnicę wełnianą i 5 koloro­
wych damskich kaftaników: pugilares zawiera­
jący 3 ruble i kolejowy recepis nadawczy. — 
Zg u b i ono :  złotą bransoletkę łańcuszkową; pa- 
kiecik zawierający 2 książki, 4 fotografie, list i 50 
ct.; srebrny kryty cylinder z czarnym paciorkowym 
łańcuszkiem; laskę skórzaną z gałką z kości 
słoniowej; chusteczkę z 2 zł.; bransoletę sre­
brną, czarno emaliowaną, ozdobioną tarczą z 
gwiazdką. — Zn a l e z i o n o :  woreczek śrutu; 
łańcuszek złoty z wisiorkiem w kształcie ser­
ca : bransoletę miedzianą; 4 kluczyki na kółku; 
czarną jedwabną chustkę; pugilares z 51 ct.; 
przytrzymano czarnego barana na ulicy Kory- 
tnej i konia jasno-gniadego na ulicy Gródeckiej, 
samopas chodzącego. — Za kwe s t yonowa no :  
mały złoty kólczyk w kształcie podkowy z tur­
kusami i perełkami.

— Z obserwatoryum c. k. Szkoły Po­
litechnicznej we Lwowie, dnia 29-go maja 
1891 roku, godzina 12 w południe. Barometr 
stoi w mierze.

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 
12 w południe dnia 29 maja, do godziny 12 
w południe dnia 30 maja 1891 roku mieliśmy 
wiatr co do kierunku północno-zachodni, co do 
s i ł y  słaby (1—2), niebo zachmurzone a powie- 

• trze bardzo wilgotne (78 prc. wilgotności wzglę­
dnej); opad: deszcz, wysokość opadu 9.7 mm.

Średnia temperatura w tym czasie była 
-j-17-0°C, najwyższa -j-20-0°C wczoraj po po­
łudniu, najniższa -J-14’2"C w nocy.

Wczoraj po południu i w nocy padał 
deszcz i było pochmurno.

Zniżka barometryczna 745 do 750 mm. 
znajdowała się w Islandyi; zwyżka 765 do 760 
w Austryi; zniżka drugorzędna utworzyła się 
w Siedmiogrodzie.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12-tej w południe 
759 mm.

„Gazeta Lwowska11 z dnia 31 i

Prognoza na dobę dnia 31 maja 1891 r. 
(od północy do północy) Wiatr będzie co 
do kierunku zmienny ze wschodu, co do siły 
słaby (2), średnia temperatura doby podniesie 
się do —J—18‘5°C, stan nieba będzie zmienny a 
względna wilgotność powietrza zmniejszy się 
do 70 prc.; opad: deszcz nieznaczny tylko, zre­
sztą pogoda.

— Ślub. W kościele św. Barbary w 
Krakowie odbędzie się 6 czerwca ślub utalen­
towanej malarki panny Leokadyi Brzeskiej z p. 
Janem Mikuckim.

— Z Uniwersytetu. PP. Tadeusz Ja­
strzębiec Milewski, rodem ze Stanisławowa, i 
Józef Lippel z Sędziszowa w Galicyi, oraz Adam 
Niezabitowski z Warszawy, otrzymali wczoraj 
w Uniwersytecie Jagiellońskim stopień dokto­
rów wszech nauk lekarskich.

— Bardzo ciekawą rzeźbę z kości 
słoniowej znaleziono przy kopaniu fundamentów 
pod nowy teatr w Krakowie, w głębokości pół­
torametrowej. Przedstawia ona postać kobiecą 
8 i V* centymetra wysoką. Styl drobnej tej 
rzeźby, wykonanej bardzo starannie, oraz strój 
kobiecy z charakteryatycznem ubraniem głowy, 
odnieść ją każą do XIV wieku. Była to pra­
wdopodobnie rękojeść krótkiego mieczyka, co 
wnosić można z części pozostałej nasady. Zaby­
tek ten złożony został w Muzeum Narodowem 
za pośrenictwem inżyniera p. Wincentego Wdo- 
wiszewskiego.

— Wychodźtwo. Przedwczoraj po po­
łudniu zatrzymano w Krakowie z powodu prze­
kroczenia ustawy wojskowej trzech wychodźców 
z powiatu mieleckiego, udających się do Ame­
ryki.

— Dr. Włodzimierz Załoziecki, rad­
ca zdrowia, prymaryusz i kierownik szpitala 
krajowego w Czerniowcach, obchodzi w drugiej 
połowie przyszłego miesiąca 25-tą rocznicę za­
wodu lekarskiego. Bukowińskie Towarzystwo le­
karskie, którego prezesem jest jubilat, zamierza 
dzień tej rocznicy obchodzić uroczyście.

— Ołlary wściekłego wilka. Przed 
kilku dniami powróciło z Bukaresztu do Czer- 
niowiec 18 osób z pomiędzy 24 ofiar, które 
wysłano z Sadogóry do zakładu dra Babesza. 
Trzy osoby, bardziej pokaleczone, pozostały je­
szcze na czas pewien w kuracyi — między 
temi prof. dr. Strohl, — trzy zaś inne umarły 
w zakładzie. O zgonie dziewczyny Perli Kerner 
już pisaliśmy. Wkrótce po jej śmierci umarł na 
wodowstręt izralita Lejb Kugler. Był to ubogi 
człowiek z Zabłotowa i w dniu katastrofy bawił 
w Sadogórze, dokąd przybył po jałmużnę do 
rabina. Właśnie fatalnej soboty wyszedł wie­
czorem z synagogi, kiedy wilkł wściekły rzucił 
się nań i okropnie pokaleczył. Trzecią ofiarą 
był Teodor Gikal, wieśniak z Żuczki, jeden z 
pierwszych, którego wilk ukąsił. Był on stra­
szliwie pokaleczony, wilk bowiem wyrwał mu 
policzek i odkąsił nos. Gikal w zakładzie dra 
Babesza przebywał w jednej izbie z wieśnia­
kiem Zwariczem, tym samym, co owego wilka 
zabił widłami. Dnia 13 b. m. nad wieczorem, 
jak donosi Gazeta Polska, Gikal poprosił Zwa- 
ricza o szklankę wody, gdy mu jednak ten 
podał, odrzucił napój gwałtownym ruchem i 
wpadł w szał taki, że Zwariez umknął do dru­
giej izby. Po chwili chory uspokoił się i zno­
wu prosił Zwaricza o wodę. Ten przyniósł i 
powtórzyła się ta sama scena. Gikal, który wi­
docznie sam na sobie ozynił doświadczenie, za­
wołał w najwyższej rozpaczy: „Widzisz, Zwa- 
ricz, ja już dostaję wścieklizny !" Chorego prze­
prowadzono następnie do osobnej izby i tam po 
czterech dniach okropnej walki ze śmiercią wy­
zionął ducha.

Co do chorych, którzy powrócili z Buka­
resztu, dr. Babesz w liście, nadesłanym do dra 
Kluczenki, wypowiada nadzieję, iż będą zdrowi, 
albowiem przebyli już trzydzieści kilka dni w 
kuracyi. Zaledwie co do kilku osób zachodzi — 
zdaniem dra Babesza — pewna obawa. W 
tymże liście dr. Babesz donosi, że przysłany 
mu szpik pacierzowy z zabitego w Sadagórze 
wilka szczepił dwom królikom i oba zginęły na 
wściekliznę. Pisze także dr. Babesz, że w za­
kładzie swoim nie miał jeszcze tak wielu cho­
rych, jak obecnie. Do leczniczych injekcyj po­
trzebował dziennie szpiku pacierzowego z pięciu 
królików, kiedy tymczasem sam Pasteur w za­
kładzie swym paryskim potrzebuje go dziennie 
najwyżej z 3 królików.

Pacyenci, .którzy powrócili, nie mają dość 
słów wdzięczności dla dra Babesza i jego asy­
stentów. Traktowano ich w zakładzie z całą 
troskliwością i na każdym kroku okazywano 
współczucie i opiekę. Pacyenci czują się do­
brze, jeno żalą s-'^ nń ból w okolicach żołądka, 
co należy przypisać licznym injekeyom. Obecnie 
przebywają oni w domu i oddają się zwykłym 
swym zajęciom. Nadzór lekarski mają nad nimi 
dwaj lekarze sadagórscy. Dodać winniśmy, że 
takie ci z pokąsanych, którzy nie. jeździli do 
Bukaresztu i leczyli się w domu, są dotychczas 
zupełnie zdrowi.

Obławy na wilki na Bukowinie nie ustają.
— Bursztyn. Pod Palminkami w okolicy 

Królewca trafiono na nadzwyczaj obfitą żyłę 
bursztynu. Ciągnie się ona na ćwierć mili dłu­
gości i na 65 stóp głębokości. Wydobywają 
tam wiele kawałków bursztynu, ważących po 
7—8 funtów.
ąja 1891 roku.

— Pomnik Alfreda hr. Potockiego.
0 pięknym objawie czci pośmiertnej donoszą z 
Zasławia, na Wołyniu rossyjskiem. W miaste­
czku Szepetówce, w pow, Zasławskim, w ko­
ściele filialnym parafii Zasławskiej, dnia l9go
b. m odsłoniono pomnik Alfreda hr. Potockie­
go, wzniesiony z funduszu, złożonego przez o- 
ficyalistów fabryk w Szepetówce. Pomnik skła­
da się z tablicy marmurowej z napisem, z o- 
zdobami architektonicznemi, oraz biustu z mar­
muru karraryjskiego, dłuta Syrewicza.

— P. Scholz-Bogozióskl , podróżnik 
afrykański, bawiący w Warszawie od tygodnia, o- 
trzymał przez konsulat hiszpański zawiadomie­
nie, iż w nagrodę swych prac etnograficznych 
mianowany został komandorem orderu Karo­
la III.

Z Brazylii. Ks. Chełmicki, przeby­
wający już od kilku tygodni w Brazylii, pisze 
pod dniem 30 kwietnia z Eio de Janeiro do 
warszawskiego Słow a:

„Jeżeli idąc ulicą miasta, w okolicy nad­
morskiej, lub po cuchnących zaułkach, spotkasz 
istotę podobną do człowieka, z piętnem choro­
by na twarzy, z zapadłemi policzkami, przy-
mglonemi oczyma, przygnębioną, z trudnością 
wlokącą za sobą nogi, w odzieniu podartem i 
z wytartą czapką na głowie — nie pytaj — 
zkąd jest, zkąd pochodzi? Możesz być pewien, 
że to polski emigrant.

W tej chwili znajduje się w l?io okuło 
1.700 naszych wychodźców. Większa ich część,
to uciekinierzy z odległych kolonij, przygnani
tu przez widmo śmierci głodowej, która ich 
czekała w dziewiczych lasach, lub niedostatku
1 biedy w plantacyach.

Klimat w Rio — jak dalej pisze ks. Ch.— 
jest stanowczo dla Europejczyka, a zwłaszcza 
mieszkańców krajów północnych, poprostu za­
bójczy. Z 500 emigrantów, jakich odwiedził, 
nie było ani jednego, któryby choć raz me u- 
legł dłuższej chorobie, a już co dzieci — te sta­
nowczo są skazane na zagładę.

Nie, nie radzę nikomu spojrzeć w te 
wynędzniałe twarzyczki, pomarszczone, wyżółkłe, 
na których anioł śmierci wyrył już swoje zna­
mię. Każda z przybywających tam rodzin wy 
chodźców utraciła dzieci.

Wielu z tych emigrantów, którzy obecnie 
znajdują się w Rio, przybywa z wyczerpanemi 
zupełnie siłami. Ks. Ch. widział kilkunastu ta­
kich, co z Rio Grandę do Sul, t. j. przestrzeń 
dalszą, niż od Warszawy do Neapolu, przebyli 
piechotą, o żebranym chlebie w ciągu trzech 
miesięcy. Czyż ludzie ci po przebyciu takich 
trudów i takiem wyczerpaniu sił mogą jeszcze 
być zdolni do pracy ?

Jeden z nich, włościanin z pod Rypina, 
straciwszy w Porto Allegre żonę i czteroletnie­
go synka, chcąc ocalić pozostałe mu jedyne 
dziecko, kilkuletnią córeczkę od głodowej śmier­
ci, oddał ją jakiemuś bezdzietnemu małżeństwu 
brazylijskiemu, a sam dowlókł się do Rio.

Ci z wychodźców, dla których los był 
mniej srogi, są widoKiem doli swoich towarzy­
szów i ich opowiadaniami tak przygnębieni i 
zrozpaczeni, że co do zasobu sił moralnych i fizy­
cznych stoją na równi z tamtymi.

„Doprawdy — temi słowy kończy Ch. 
swój list, w głowę zachodzę jak rząd brazylij­
ski mógł dopuścić, aby ci ludzie przybyli do 
Rio, gdzie wszystko sprzysięgło się na ich za­
gładę ! To też przed kilkoma dniami, widząc 
tłumy obdartych nędzarzy, suwających się po 
ulicach miasta, opinia publiczna zaczęła się tu­
taj oburzać na obojętność rządu, tem więcej, że 
skutkiem panującej na „wyspie kwiatów", gdzie 
się znajduje dom emigrantów, żółtej febry, nie 
można ich było tam pomieścić i byli zmuszeni 
spać pod gołem niebem na placach. Rząd zdo­
był się na krok stanowczy: ale jaki? Oto, oto­
czono biedaków, przymusem wpędzono na okrę­
ty i rozesłano po różnych koloniach. Nie obyło 
się przytem bez płazów i takich nadużyć, jak 
rozłączenie żon od mężów, rozdzielenie rodzin 
i t p.“

— Spadochron wynalazku, a raczej 
ulepszenia jednegc z Warszawian, ujrzy nieza 
długo Warszawa na polu Mokotowskiem. Ule­
pszenia aerostatu dokonał p. Dzikowski, były 
zecer, któremu sława nieboszczyka Leroux spo­
koju nie dawała. Pan D przyrząd swój ,iuż 
wypróbował kilkakrotnie i spuszczał się przy 
jego pomocy ze znacznej wysokości bez szwaDku.

— Główny ^architekt Watykanu
przedstawił Ojcu św. wykaz szczegółowy szkód, 
zrządzonych przez wybuch prochowni w Pozzo- 
Portales. Wewnątrz samego Watykanu, nie li­
cząc wartości artystycznej przedmiotów uszko­
dzonych, straty sięgają połowy miliona franków, 
oprócz tego zaś obliczają się na 300.000 fran­
ków szkody zrządzone w bazylice św. Piotra. 
Restauracya bazyliki wymagać będzie pół mi­
liona franków, tyleż restauracya innych kościo­
łów rzymskich, wreszcie trzecie pół miliona 
kosztować będzie przyprowadzenie do porządku 
pontyfikalnego zakładu rolniczego Vigna-Pia.

— Misya Dybowskiego. W grudniu 
roku zeszłego zawiązał się w Paryżu t. zw. 
„Komitet Afryki francuskiej", którego celem jest 
pozyskanie praw własności nad strefą, położo­
ną pomiędzy Oubanghi i Jeziorem Tchad, ba­
senem Chari i Baghirmi. FraDcuz Paweł Crom- 
pel przeniknął już był w te kraje, uprzedzając 
podróżników niemieckich Morgena i Zintgraffa,

wysłanych dla przecięcia mu drogi. Lecz jedna 
wyprawa niedostateczna jest dla zeksplorowania 
tak rozległych krajów: należało poprzeć ją nie­
bawem drugą misyą. Współzawodnictwo z Niem­
cami nakazywało pospiech największy, a przy­
tem ścisłą tajemnicę. W dniu 16 grudnia r z. 
komitet ułożył program, oddając kierownictwo 
wyprawy w ręce rodaka naszego, p. Jana Dy­
bowskiego, profesora szkoły rolniczej w Grinon. 
Przydano mu do pomocy p .  Brunache, admini­
stratora prowincyi Konstantyny, w charakterze 
dowódcy misyi, p. Bigrel, byłego podoficera ma­
rynarki, który był w kampanii sudańskiej, w 
charakterze naczelnika eskorty i p. Chalut, asy­
stenta historyi naturalnej. W lutym p. Bigrel 
udał się do Senegalu dla zwerbowania traga­
rzy i przewodników. P. Dybowski wyruszył z 
Bordeaus 10 marca, do Dakaru przybył 21 
t. m. i znalazł już tam 42 ludzi, zaciągniętych 
przez swego pomocnika i uzbrojonych w kara­
biny. Obecnie misya znajduje się już w Loan- 
go. Dotychczas zachowywano najściślejszą taje­
mnicę; obecnie jest ona zbyteczną, gdyż nikt 
nie zdoła już wyprzedzić francuskiej ekspedy- 
cyi. Misya Dybowskiego jest zaopatrzona obfi­
cie w towary i żywność. Zalecono jej uciekać 
się do broni w ostateczności jedynie, nic nie 
brać przemocą od krajowców, płacić za wszyst­
ko towarami. Journal des Dćbats, pisząc o tem, 
mówi. „Przeszłość dowódcy wyprawy, p. Dy­
bowskiego i jego wiadomości techniczne pozwa­
lają się spodziewać z niej wielkich dla nauki 
korzyści. Oprócz celu naukowego, komitet, zao­
patrując misyę w środki materyalne, miał na 
względzie rozszerzenie sfery wpływów francu­
skich w Afryce i połączenie, za pomocą jeziora 
Tchad, posiadłości w Algieryi, Tunetanii, Su­
danie i Kongo.

— Z miłości. Sądy przysięgłych depar­
tamentu Meurthe et-Moselle rozpatrują obecnie 
sprawę niejakiego Meuniera, celnika, który do 
ostatniej chwili znany jako uczciwy człowiek, 
pod wpływem miłości dopuścił się całego sze­
regu najokropniejszych zbrodni. Zakochał on się 
w dziewczynie nie bardzo już młodej, niejakiej 
Marya Jactel, a nie posiadając żadnej fortuny, 
usiłował zdobyć ją zamordowaniem nocą z dnia 
29 na 30 sierpnia r. z. 80-letniego proboszcza 
z Xivry-Circourt, księdza Lalance, przy czem 
pozbawił życia i służącą, nadbiegłą z ratun­
kiem panu. Meunier był wdowcem i ojcem 
dwóch kilkoletnich synów; w posiadaniu dzieci 
upatrywał także jedną z przeszkód do związku 
z ukochaną; starszego więc syna udusił, zamie 
rzając w przyszłości to samo uczynić i z młod­
szym. Gdy jednak stanowcza spotkała go ze 
strony panny i rodziny jej odmowa, podpalił 
dom, w którym Marya mieszkała z matką, a 
następnie z zasadzki ciężko ranił kapitana Ja­
ctel, ojca ukochanej. Ta ostatnia zbrodnia do­
piero dała sposobność władzom pochwycenia 
zbrodniarza, którego uprzednie sprawki wyszły 
na jaw w czasie śledztwa.

— Trąba powietrzna. Miasto Paducal, 
w stanie Kentucky, nawiedziła d. 4b.m.  trąba 
powietrzna niezwykłej siły i rozmiarów. Ko­
ściół Metodystów pochwycony został w powie­
trze i rzucony opodal jako stos gruzów. Szkody 
niezmierne. Mnóstwo osób ranionych.

— Nieustająca wystawa zjednoczone­
go Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10 I. piętro, otwartą 
jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct., w dni powszednie 30 ct. Dla członków 
wstęp wolny.

Z teatru. Wczorajsze przedstawienie 
„Thermidora" ściągnęło liczną publiczność do 
sali hr. Skarbka. Wykonanie głośnego utworu 
W. Sardou było zupełnie poprawne, dramat ob­
fitujący w epizody efektowne, scenicznie zaś 
nadzwyczaj zręczny, obudził zajęcie, które u- 
tworowi temu stałe zapewnia powodzenie. Oce­
nę dramatu i gry artystów musimy dla braku 
miejsca odłożyć do następnego numeru.

Z wystawy. W dniu dzisiejszym w na­
szym salonie Tow. Sztuk pięknych został wy­
stawiony na widok publiczny wielkich rozmia­
rów wspaniały obraz Wojciecha Kossaka pod 
tytułem „Wspomnienie z lat dziecinnych" a 
przedstawiający atak Czerkiesów na lud war­
szawski w r. 1861.

Drugą ozdobą naszej wystawy jest znako­
mity portret hr. Leona Pinińskiego pędzla Kazi­
mierza Pochwalskiego.

W najbliższym czasie ujrzymy także je­
dną z najlepszych prac artysty-malarza Stasia­
ka „Być albo nie być" oraz „Portret pani K.“ 
przez L. Koehlera.

Laska marszałkowska. Jak wiadomo, 
posłowie ziemi tarnowskiej postanowili ofiaro­
wać księciu Sanguszce laskę marszałkowską. 
Na czele komitetu stoi Władysław hr. Kozie-
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brodzki, który uprosił prof. Maryana SokołoW' 
skiego o artystyczne wskazówki podług których 
laska ma być wykonana. Robota została powie 
rzona zdolnemu i młodemu krakowskiemu zło­
tnikowi p. Wojciechowskiemu; o ile wiemy, 
wkrótce bedzie ukończona.

W Paryżu w Theatre Franęaise z po 
wodzeniem odegrano dramat p. n. „Gfriseldis" 
napisany wierszem przez p. Armand Silrestre 
treść jest podobna do dramatu Halma tego sa­
mego tytułu. Prześliczny, poetyczny, pełen po­
lotu i fantazyi język oczarował słuchaczy. W Pa­
ryżu uważają powodzenie dramatu jako zwrot 
ku kierunkowi idealistycznemu.

Pierwsza opera turecka. Twórcą jej 
jest niejaki Tszuhadijan, Turek najczystszej wo­
dy, który jednak nie mogąc znaleźć dla dzieła 
swego wykonawców tureckich, zdecydował się 
dać przetłómaczyć libretto opery na język fran­
cuski i powierzyć wykonanie takowej, trupie 
francuskiej. Pierwsza ta opera turecka nosi ty 
tuł: „Zemirek".

Posiedzenie publiczne
krakowskiej Akademii umiejętności.

(T e leg ram , „ G a z e ty  L w o w s k ie j) .11

Kraków, 30 maja.
(jJi) Doroczne uroczyste publiczne po­

siedzenie Akademii Umiejętności odbyło się 
dzisiaj o godz. 12 w południe w auli Gollegii 
Novi. Przybyli na nie liczni członkowie Aka­
demii ze Lwowa oraz wszyscy tutejsi naczel­
nicy władz i wybitne osobistości. Salazapeł 
niona była doborową publicznością.

Posiedzenie zagaił przemówieniem zastęp­
ca Najd. Protektora JE. dr. Julian Du n aj e w- 
s k i , a odpowiedział na nie prezes Akademii 
Stanisław hr. T a r n o w s k i  i zdał potem 
sprawę z czynności naukowych i administra­
cyjnych za rok przeszły; sprawozdanie wyka­
zuje wszechstronny rozwój tej najpoważniej­
szej polskiej instytucyi naukowej.

Sekretarz generalny Akademii prof. dr. 
S mo l k a  wypowiedział następnie wykład „ o Sta­
nowisku mocarstw w obec konstytucyi3maja“ 
Wykład ten był uczczeniem setnej rocznicy 
nadania konstytucyi i rzucił światło na tę 
pamiętną chwilę dziejową pod względem ów­
czesnej sytuacyi politycznej. Odczyt był wpraw­
dzie tylko szkicem obszerniejszego wyczerpu­
jącego studyum, bo publiczności na posiedze­
niu uroczystem nie podobna było takiego stu­
dyum dawać. Mimo tej trudności, mimo ko­
niecznej zwięzłości, słuchacze zapoznali się 
wybornie z całą zawiłą ówczesną tkaniną dy­
plomatyczną, poznali moment dziejowy wiel­
kiej wagi.

Prelegent zaczął od ogólnej charaktery­
styki konstytucyi i podniósł jej znaczenie. 
Zasady jej nie mogły wejść w życie ale, z dru­
giej strony nie ma pewnie w historyi dru­
giego aktu, którego pamięć byłaby równie 
droga całemu narodowi; konstytucya pogrze­
bana w kolebce, przez wiek cały żyje i nie 
przestanie żyć w pamięci, w wyobraźni, w 
sercu i w sumieniu milionów. Żyje, bo jest 
i będzie nie pamiątką tylko, ale potężnem, 
nie wygasłem źródłem najlepszych natchnień, 
najgorętszych pragnień, i więcej, dźwignią 
czynów, niezłomnej mocy, dźwignią, w cięż­
kiej, twardej pracy nad wewnętrznem odrodze­
niem narodu.

Po tym wstępie przeszedł prelegent do 
nakreślenia politycznej ówczesnej sytuacyi, 
zaczynając od r. 1768 i pierwszego rozbioru, 
który był dziełem Fryderyka II, co dzisiaj 
jest już stwierdzonem i dowiedzionem.

Nowych nabytków w Polsce Prusy nie 
przestały pożądać — cała ich polityka, wszyst­
kie usiłowania dążą do tego. Przeciwko temu 
dążeniu stanął system polityczny Cesarza 
Leopolda II, który po zmarłym 20go lutego 
1790 r. Józefie U na tron wstąpił. Młody 
Monarcha zrozumiał niebezpieczeństwo tery- 
toryalnego powiększenia Prus i dalszych roz­
biorów Polski. Zręcznemi pociągnięciami na 
szachownicy nadał inny kierunek polityce i 
doprowadził do tego Prusy, że zrezygnowały 
zupełnie z zaboru Gdańska, i że zgodziły się 
na dziedziczność tronu polskiego w saskiej 
dynastyi, według postanowień konstytucyi. 
Świetne to było zwycięstwo młodego Monar­
chy, a jego dalszym ciągiem zasady przymie­
rza, ułożone 18 czerwca w Medyolanie, mię­
dzy Austryą a Prusami, w którem zastrzeżone 
było wyraźnie miejsce dla Rossyi, jak dla 
Anglii i innych państw, któreby przystąpiły 
do tego związku. Przyjęcie Rossyi do przy­
mierza było rzeczą wielkiej doniosłości; jeśliby 
bowiem wszystkie trzy mocarstwa uznały 
konstytucyę 3 maja, nie groziło jej żadne nie­
bezpieczeństwo. Celem zaś głównym tego 
przymierza jak je rozumiał Leopold, niebyło 
nic innego, jak utrzymanie Polski i utwier­
dzenie saskiego domu na polskim tronie. Nie­
bawem za wpływem Leopolda II dwory wie­
deński i berliński upoważniły elektora do

przyjęcia polskiej korony, przyrzekając stanąć 
w obronie konstytucyi. Wielki polityczny ro­
zum kierował temi krokami Leopolda, a nie­
naruszalność Polski była ze względu na Prusy 
dogmatem jego politycznego systemu.

Nie tylko przeciw uszczupleniu Polski 
ze strony Prus działał Leopold II, nie chciał 
dopuścić zarówno w interesie Austyi jak 
Europy, do pochłonięcia Polski przez Rossyę. 
Przeciw temu jeden był środek: Polska nie- 
uszczuplona a niezależna, z konstytucyą, któ- 
raby byt jej ubezpieczała, któraby ją chro­
niła od rozbicia nawy w każdej elekcyi, Pol­
ska pod dziedzicznym królem z domu, zwią­
zanego z Austryą. A między wszystkiemi do­
mami Europy nie było drugiego, na któryby 
Dwór wiedeński mógł tak pewnie liczyć, tak 
trwale, jak dom saski. Polska w unii z Sa­
ksonią miała dla Austryi nieobliczoną war­
tość; samą siłą ciężkości swojego bytu strze­
głaby trwale najżywotniejszych interesów 
Austryi względem Prus i względem Rossyi 
zarazem.

Dyplomacya austryacka krzątała się i 
w Petersburgu o wyjednanie uznania konsty­
tucyi 3 maja i tłómaczyła ją w sposób naj­
przychylniejszy dla obu mocarstw. Znany jest 
dokument, stwierdzający, że carowa Katarzyna 
kierowana antagonizmem do dworu pruskiego, 
byleby wyprzeć skutecznie z Polski wpływ 
tego dworu, byleby zapobiedz rozszerzeniu pru­
skiej potęgi, skłaniała się z końcem maja 
nawet do uznania nowej konstytucyi, tern 
bardziej, że tego sobie życzył Leopold, a na 
zachowaniu przyjaźni z cesarzem zależało 
wiele Katarzynie: gotowa była zgodzić się na 
elektora saskiego, jako króla polskiego; nawet 
była skłonna oddać Polsce Mołdawię, żeby 
Polaków sobie pozyskać.

Tak w ciągu kilku tygodni po ogłosze­
niu konstytucyi otwierały się Polsce widoki 
utwierdzenia nowego tejże konstytucyi pod pa­
nowaniem saskiego domu i więcej jeszcze, 
widoki oparcia granic o Czarne morze, po 
utracie Bałtyckiego wybrzeża.

We dwa miesiące później sytuacya się 
zmienia: Katarzyna daje Potemkinowi rozkaz 
gotować Targowicę dla obalenia konstytucyi 
i nie jest przeciwna myśli drugiego rozbioru, 
gdyby ją podjął król pruski. Ta decyzya po­
wstaje ztąd, ponieważ w końcu lipca Kata­
rzyna już się spodziewa, że Leopold nie bę­
dzie mógł stać silnie w obronie konstytucyi 
3 maja i sukcesyi domu saskiego. Upadek 
Ludwika XVI i wypadki rewolucyi francu­
skiej zwracają bowiem uwagę jego na Zachód. 
Leopold pragnie poprzestać tylko na dyplo­
matycznej akcyi w obronie Ludwika XVI i 
jego rodziny i oblewa ustawicznie zimną wodą 
emigrantów francuskich, którzy krzątają się 
około koalicyi przeciw Francyi. Katarzyna 
natomiast nie przestaje zachęcać emigrantów 
francuskich, nie zaniedbuje niczego coby Leo­
polda i inne mocarstwa wplątało w wojnę 
koalicyjną, aby w ten sposób zdobyć sobie 
swobodę działania na Wschodzie i — zgubić 
Polskę.

Cała przyszłość Polski zależała od tego, 
kto przeważy ? — od tego wreszcie, jak się 
rozwiną wypadki rewolucyi francuskiej. Tym­
czasem padł prawdziwy grom z jasnego nie­
ba : Dnia 28 lutego cesarz Leopold, zdrów 
jeszcze dnia poprzedniego, ciężko zaniemógł... 
Była to ospa. Cesarz umarł Igo marca, w 45 
roku życia.

Dwór wiedeński wykonał niezwłocznie 
polityczny testament zmarłego cesarza. Dnia 
17go marca wezwano Prusy do wykonania u- 
mowy względem Polski w sprawie sukcesyi 
Saskiego domu i gwarancyi obydwu mocarstw 
dla konstytucyi 3go maja. Równocześnie o- 
trzymał Fryderyk Wilhelm II. propozycyę 
Katarzyny względem nowego rozbioru Polski. 
W miesiąc później, Francya wypowiedziała 
Austryi wojnę. Odtąd drugi rozbiór stał się 
już kwestyą czasu.

Doniosły ten moment z naszych dzie­
jów, wyświetlony tak jasno, wywołał głębo­
kie wrażenie. Prelegent zakończył znakomity 
odczyt następującemi słowy :

„Co byłoby się! stało, gdyby Cesarza 
Leopolda w tej chwili właśnie śmierć nie 
zabrała ? Dla historyka jałowe to pytanie. Tu 
tylko stwierdzić winienem, że Katarzyna do 
ostatniej chwili milczała; że póki żył Leo­
pold, nie ważyła się dać mu odpowiedzi od­
mownej ; ie w jej oczach upragniony zamach 
na Polskę był szaleństwem, jeźliby mu się 
Cesarz Leopold opierał,1'

Ogłoszenia nazwisk kandydatów, przed­
stawionych przez wydziały na członków Aka- j 
demi i , dokonał sekretarz generalny prof. dr. | 
S m o 1 k a. Wydziały Akademii przedstawiły ! 
następujących kandydatów: I

W wydziale filologicznym : na człon- j 
ków czynnych zagranicznych I) Aleksander 
B r u c k n e r ,  w Berlinie; 2) Stojan No wa - ;  
ko wi c ,  poseł w Konstantynopolu; na człon-; 
ka korespondenta: 3 ) 'hr. Karol L a n c  ko-! 
r o ń sk i.

W wydziale historyczno - filozoficznym : 
na członków czynnych proponowani: 1) Pa-;  
w i u ę k i , 2) K a s p a r e k ,  3) P a w l i c k i ; '  
na członka korespondenta Henryk L i s i ­
cki .

W wydziale matematyczno - przyrodni- ' 
czym: na członka czynnego zagranicznego

;prof. M e n d e l e j e w  w Petersburgu; na 
członków czynnych krajowych: 1) B. D y- 
b o w s k i ,  prof. we Lwowie; 2) N. C y b u l ­
ski  profesor w Krakowie; 3) E. G o d l e w ­
s k i ,  profesor w Krakowie; na członków ko­
respondentów: 1) A. W i e r z e j s k i ,  profe­
sor w Krakowie*, 2) W. G o s i e w s k i w 
Warszawie.

Wyboru członków według powyższych 
propozycyj dokona Akademia na posiedzeniu 
jesiennem.

Prof. dr. S m o l k a  ogłosił dalej: 1) 
Akademia przyznała dwie nagrody z fuuda- 
cyi Barczewskiego za najlepsze dzieła w dzie­
dzinie historyi polskiej, wydane w r. 1890, 
p. Władysławowi Ł o z i ń s k i e m u  za dzieło 
p. t. „Lwów Starożytny “ ; p. Antoniemu Ma­
ł e c k i e m u  za dzieło p. t. „Studya heraldy­
czne." Dzieło zaś p. Władysława A b r a h a ­
ma p. t. „Organizacya Kościoła polskiego do 
połowy XII wieku," przekazano do uwzglę­
dnienia w roku przyszłym. 2) Akademia przy­
znała nagrodę Barczewskiego za najlepsze 
dzieło malarskie Kazimierzowi P o c h w a l -  
s k i e  mu za portret Sienkiewicza z uwzglę­
dnieniem dwóch innych (pp. Burzyńskiego i 
Jakubowskiego), w których uwydatniają się 
te same, co w portrecie Sienkiewicza zalety.

3) Akademia przyznała nagrodę konkur­
sową z fundacyi ś. p. ks. Adama Jakubow­
skiego w kwocie 600 rubli za najlepszą pra­
cę o suszeniu owoców i warzyw, autorowi roz­
prawy pod godłem : „Ziarnko do ziarnka, zbie­
rze się miarka".

4) Akademia ogłasza konkurs, z funda­
cyi im. Józefa Majera, na tem at: „Flora ko­
palna ziem podolskich". Nagroda 1000 złr. 
Termin nadsyłania prac konkursowych do 31 
grudnia 1892 r.

5) Akademia ogłasza konkurs z funda­
cyi ś. p. ks. biskupa A. S. Krasińskiego. Na­
groda 1200 złr. Do konkursu dopuszcza się 
wszelkie prace naukowe, drukowane lub nie- 
wydane jeszcze, które przysłane będą w tym 
celu do Akademii po dzień 31 grudnia 1892 
roku. Pomiędzy pracami równej wartości, 
pierwszeństwo mają, według woli fundatora, 
pisma treści religijno-moralnej.

6) Akademia ogłasza konkurs z funda­
cyi ś. p. ks. Adama Jakubowskiego na te­
m at: „Historya Kościoła powszechnego w ży­
ciorysach". Nagroda 1650 złr.; może być roz­
dzielona na dwie po 1100 złr. i 550 złr. Ter­
min do 31 grudnia 1892 r. Praca konkurso­
wa winna mieć charakter naukowy, t. j. po­
winna być oparta na samodzielnem, grunto- 
wnem zużytkowaniu naukowego materyału, 
a nadto winna być napisana dostępnie, w ten 
sposób, żeby nietylko przez niższe i średnie 
warstwy mieszczaństwa, ale także i przez lud 
wiejski z korzyścią czytana być mogła. Obję­
tość pracy ma wynosić około 30 arkuszy 
druku.

Wiedeń, 28 maja.
Przed kilku dniami zebrał się w Wie­

dniu czwarty z rzędu międzynarodowy kon­
gres pocztowy, celem zbadania i załatwienia 
szeregu spraw odnoszących się do udoskonaleń 
i ułatwień na polu międzynarodowego obrotu 
pocztowego. Obecny kongres, którego obrady 
odbywają się w lokalnościach pałacu Towa­
rzystwa ogrodniczego, jest czwartym z rzędu. 
Pierwszy na zaproszenie Niemiec zebrał się 
w Berlinie r. 1874, a na nim przyszła do 
skutku konwencya międzynarodowa o prze­
syłce pocztowej listów w terytoryach zjedno­
czonych na kongresie w jeden wspólny obszar 
pocztowy. Zniżono wtedy znacznie należytość 
pocztową od listów, kart koresjondencyjnych 
i druków i przyjęto zasadę, że między pań­
stwami do związku należącemi nie będzie się 
prowadzić obrachunków, że każde państwo 
pobiera dla siebie należytość za listy, wysłane 
gdziekolwiekbądź za granicę w obrębie związku 
pocztowego; natomiast obowiązane jest każde 
państwo przewozić bezpłatnie listy do innych 
przeznaczone krajów a przechodzące przez 
jego granice. Był to najważniejszy krok w po­
stępie unij pocztowych. Co potem nastąpiło, 
to już tylko jest rozszerzeniem tych głównych 
myśli na nowe obszary, albo na nowe rodzaje 
przesyłek pocztowych.

Drugi kongres odbył się w Paryżu roku 
1878, a na nim rozszerzono układy taryfowe, 
dotyczące listów zwykłych j poleconych, listów 
pieniężnych, a poniekąd i przekazów poczto­
wych. W r. J 880 na konferencyi dodatkowej 
ugodzono się w sprawie wysyłania pakunków 
aż do 3 kilogramów. W r. 1885 zebrał się 
trzeci kongres w Lizbonie i zainstalował 
karty z odpowiedzią zapłaconą, ekspresowe 
doręczania listów zagranicznych, przesyłanie 
ich pospiesznemi pociągami, podwyższenie 
ciężaru dozwolonego pakunków do 5 kilogra­
mów, wprowadzenie przekazów telegraficznych 
i pobrania pocztowego w koraunikacyi mię­
dzynarodowej i t. d.

Powszechny związek pocztowy obejmuje 
obecnie terytoryum około 87,000.000 mie­
szkańców. Do związku należą: wszystkie pań­

stwa europejsKie ; w Azy : prowincye rossyj- 
skie i tureckie, Indye angielskie, Japonia, 
Syam, kolonie angielskie, francuskie, holen­
derskie, portugalskie i hiszpańskie; w Afry­
ce: Egipt, Algerya, Tripolis, Tunis, Liberya, 
państwo Kongo, Madeira, kolonie europejskie; 
dalej wszystkie państwa Ameryki; w Austra­
lii : Hawai, osady francuskie, holenderskie i 
niemieckie.

W ostatniej chwili przystąpiły do związku 
kolonie austryackie, a mają w ciągu obecnego 
kongresu przyłączyć się do niego jeszcze 
Chiny, Transwaal i rzeczpospolita orańska.

Z utworzeniem międzynarodowego związ­
ku pocztowego wzmógł się olbrzymio obrót 
pocztowy. W roku 1874 na całym świecie 
obiegło około 3300 milionów listów. W roku 
1888 poczty przewiozły okrągło 6920 milio­
nów listów, 1550 milionów kart pocztowych, 
5690 milionów gazet i druków, 100 milionów 
próbek towarowych, 240 milionów przekazów 
pocztowych wartości 12.100 milionów fr., 260 
milionów paczek o deklarowanej wartości 
13.750 milionów fr. — razem 14 760 milio­
nów przesyłek! Ognisko administracyjne związ­
ku tworzy rezydujące w Bernie „międzynaro­
dowe biuro powszechnego związku pocztowego;" 
a do przeprowadzenia reform i ulepszeń służą 
peryodyczne zjazdy międzynarodowe.

Na kongres wiedeński przybyło około 
120 przedstawicieli wszystkich państw, nale­
żących do związku pocztowego. Pełne posie­
dzenia odbywają się w głównej sali pałacu 
Towarzystwa ogrodniczego która, na, ten cel 
została stosownie urządzona. Szereg ław usta­
wionych amfiteatralnie zawiera 150 miejsc. 
Po nad fotelem prezydenta wisi naturalnej wiel­
kości portret Najj. Cesarza austryackiego 
przyozdobiony herbami Austryi i Węgier, a 
po obu stronach sali umieszczono w alfelte- 
tycznym porządku herby wszystkich państw, 
należących do związku pocztowego.

Na cześć członków kongresu odbędzie 
się kilka uroczystych przyjęć, między temi 
dwa u Najw. Dworu. W nadwornej operze 
dane będą ku ich uczczeniu dwa przedsta­
wienia, w dniach 30 b. m. i około 10 czerwca. 
Pierwsze wielkie przyjęcie u p. Ministra han­
dlu, margrabiego Bacąuehema odbyło się w 
zeszłą niedzielę.

Międzynarodowemu kongresowi zawdzię­
czać będzie Wiedeń utworzenie nowego mu­
zeum t. zw. pocztowego, jakie już posiada od 
lat kilku Berlin. Pomieszczono je chwilowo 
w salach pod arkadami rotundy praterowej. 
Celem tego muzeum jest danie poglądu na 
historyczny rozwój i obecny stan poczt i te­
legrafów w Austro Węgrzech, a służą każde­
mu z jednej strony najrozmaitszego rodzaju 
techniczne aparaty i narzędzia, używane w 
służbie pocztowej i telegraficznej, z drugiej 
zaś modele, plany, wizerunki budowli, sło­
wem to wszystko, co ma jakikolwiek zwią­
zek z urządzeniami pocztowerai. Na szcze­
gólniejszą uwagę zasługuje oddział history­
czny, zawierający wiele zajmujących doku­
mentów. Najstarszym dokumentem jest tutaj 
pasport pocztyliona z r. 1498 na drodze z 
Brabantu do Tyrolu. Wizy na różnych sta- 
cyach są zapisane po hiszpańsku, francusku, 
niemiecku i włosku, a na rogu pasportu znaj­
duje się narysowana szubienica jako upomnie­
nie, że pocztylion pod karą gardła powinien 
przybyć na oznaczone miejsce w czasie ozna­
czonym. W wieku XVII w niektórych okoli­
cach służbę kuryerów i listonoszów pełniły 
niewiasty. Instrukcye jednak opiewały, że 
powinny to być osoby, stwierdzające zasadę, 
że płeć słaba nie zawsze jest płcią piękną. 
Jakoż zdaje się, że tej instrukcyi trzymano 
się bardzo ściśle, bo nawet w czasie 30-le- 
tniej wojny, niektóre z tych listonoszek zdo­
łały bez skazy przebyć obozy rozpasanych 
żołdaków.

Pod koniec XV wieku Roger von Ta- 
xis utworzył stałą komunikacyę pocztową po­
między Styryą a Tyrolem, na początku XVI 
wieku urządził ją w innych prowincyach au- 
stryackich baron Paar, a obie te rodziny zro­
biły na poczcie ogromny majątek. Dopiero w 
drugiej połowie XVIII stulecia poczta prze­
szła w zarząd państwowy.

W zabawny sposób jeszcze za rządów 
cesarzowej Maryi Teresy odbywała się prze­
syłka listów w Wiedniu, Przywilej uzyskali 
pp. Haardt i Schotten. Nie było wtedy je­
szcze skrzynek do wrzucania listów. Zatem 
w środkowem mieście 4, na przedmieściu 8 
posługaczy, uzbrojonych w głośne, skrzypiące 
narzędzia (Klapper), przechadzali się po uli­
cach, aby zbierać listy i odnosić do główne­
go biura przy Buclcerstrasse. W ten sposób obie­
gało w stolicy około 1300 listów dziennie.

Ciekawy dział wystawy stanowią stare 
dzienniki. Dziennikarstwo bowiem rozwinęło 
się w ścisłym związku z pocztą. Pocztmistrze 
byli pierwszymi wydawcami gazet; więc też 
najdawniejsze z nich noszą n a j c z ę ś c i e j  nazwę 
Kuryera albo Fost Ztg. N a j s t a r s z a  gazeta 
niemiecka pod tym tytułem zaczęła wycho­
dzić w Augsburgu na p o c z ą t k u  XVII stule­
cia. Wszystkie też u l e p s z e n i a  komunikacyi 
pocztowej skutkiem kolei zel^ e j ,  telegrafu,
telefonu, n a t y c h m i a s t  oddziaływały na rozwój 
d z i e n n i k a r s t w a ,  zwiększając interes ogółu dla
d z i e n n i k ó w .
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W dalszych salach tej oryginalnej wy­

stawy widzimy okazy dawnych biczów, trąb, 
mundurów pocztyliońskich, zbiór dawnych 
pieczęci, modeli karet pocztowych różnych 
wieków, uprzęży i t. d. Przy tej sposobności 
godzi się wspomnieć o trąbce pocztyliońskiej. 
Pochodzi ona z wieków średniclg* kiedy listy 
i paczki przewozili z miejsca na miejsce rze- 
źnicy, jadący na jarmarki. .Ażeby zwracać na 
siebie uwagę, mieli oni ogromne rogi wołowe, 
z których wydobywali przerażające głosy. To 
była pierwsza trąbka pocztowa.

W jednej z sal znajduje się uporządko­
wany bardzo starannie zbiór austryackich 
marek pocztowych, począwszy od czterogra- 
niastych z r. 1850 aż do będących obecnie 
w obiegu Do rzadkich okazów należą marki 
owalne z popiersiem Monarchy z r. 1860. 
Uporządkowaniem wystawy zajmowali się głó­
wnie radca sekcyjny w ministerstwie handlu 
Laan i radca pocztowy Nechwalsky.

M i ę t i i  M m i  Natalii.
Od pewnego Czasu pojawia się w dzien­

nikach wiadomość, iż królowa Natalia przy­
gotowała swoje „Pamiętniki" i kazała je o- 
głosić drukiem w języku francuskim, poleca­
jąc nakładcy paryskiemu puścić książkę w 
świat równocześnie z przymusowym jej wy­
jazdem z Serbii. W istocie „Pamiętniki" zo­
stały oddany do publicznego użytku, ściśle we­
dle życzenia królowej, a już to samo, że u- 
kazały się w chwili , gdy Natalią zajmo­
wał się świat cały, pobudziły w wysokim 
stopniu ogólną ciekawość. Ci jednak, co spo­
dziewali się znaleść w tej publikacyi wstrzą­
sające nerwami wyznania i wykrycia nieszczę­
śliwej w małżeńskiem pożyciu koronowanej 
kobiety i matki, tajemnice z konaku królew­
skiego, lub w ogóle to, co z natury rzeczy 
zwykły zawierać pamiętniki, doznali ponie­
kąd rozczarowania. Jest to raczej zbiór naj­
rozmaitszych dokumentów i listów, odnoszą­
cych się do sprawy rozwodu i wydalenia, niż 
Pamiętnik w ścisłem tego słowa znaczeniu. 
W każdym jednak razie publikacya ta rzuca 
światło na dram at, jaki rozgrywał się przez 
lat kilka między dwojgiem osób, stojących na 
wyżynach społeczeństwa, wiąże w jednolitą 
Całość pojedyncze sćeny i akty, jakie przesu­
wały się luźnie przez dłuższy okres czasu i 
odsłania widzowi niejedną z działających tu 
a ukrytych dotychczas sprężyn.

Nic lepiej nie charakteryzuje boha­
terów tego dramatu jak korespondencya pro­
wadzona między powaśnionemi małżonka­
mi. Z listów króla wieje mróz syberyjski- 
i głęboka niechęć do Natalii granicząca 
z nienawiścią, listy zaś królowej świad­
czą o nieprzepartym jej uporze, zawziętości i 
gorączkowem pragnieniu ratowania dotych­
czasowego uprzywilejowanego stanowiska. Od­
czytując te listy czuje się , iż zeszły się nie 
dwa serca, lecz dwie głowy i to twarde gło­
wy. Król lekceważąco i w sposób odpychają­
cy traktuje matkę swego syna , królowa zaś 
zawsze i wszędzie powoduje się głową, ni­
gdy sercem i uczuciem. „Nie serca, lecz gło­
wy pytam się o dobrą radę,“ pisze ona w 
jednem miejscu i tak też jest istotnie.

Rozłączenie małżonków rozpoczyna się 
pokojowo i bez cienia zgorszenia. Umawiają 
się, iż się rozejdą tak, by to niezwracało ni­
czyjej uwagi, mianowicie królowa uda się za 
granicę pod pozorem wychowania syna. W tej 
mierze spisano w kwietniu roku 1887 for­
malny układ i odtąd’ staje między małżon­
kami ów cyrograf, który Natalia nazywa no- 
tre petit papier. Otóż z tym świstkiem papieru i 
synem opuszcza Belgrad a król Milan teraz do­
piero swobodniej odetchnął. Nie ma on in­
nego ż_, czenia jak pozbyć się swej małżonki 
i z tem bynajmniej się n'e ukrywa. Pisze on 
w jednym z listów: „Lojalnem a nawet przy- 
jacielskiem postępowaniem dowiodę pani, iż 
mam jeden tylko ce l: być od pani jak naj­
dalej." Król chce być tedy lojalnym a na­
wet przyjacielskim pod warunkiem, iż sto 
mil dzielić go będzie od małżonki. Królowa 
odpowiada na to: „Nie przestanę błagać Naj­
wyższego aby cię oświecił a nie wątpię, iż 
nadejdzie chwila, że poznasz jak byłeś w 
obec mnie niesprawiedliwy. Być może, iż 
mogłeś znaleźć kochającą Cię bard iej i czul­
szą towarzyszkę życia, z pewnością jednak 
niemógłbyś znaleźć bardziej Ci oddanej." Na­
leży tu zwrócić uwagę , że królowa systema­
tycznie przemawia do Milana przez „ty,“ 
król zaś używa słowa „pani."

W rok po rozejściu się pisze Natalia z 
Florencyi. „Jeżeli niepisałara do Ciebie przez 
całą zimę, to tylko dla tego, że bałam się Cię 
nudzić, poprzednio bowiem wysłałam do Cie­
bie trzy listy a na żaden nie odebrałam od­
powiedzi". Król odpowiada na to zimno: 
„Madame! Niepisałem do Pani, bo doprawdy 
niewiem cobyśmy sobie mieli jeszcze do po­
wiedzenia. Jedno mamy tylko wspólne „syna". 
Nieotrzymawszy z Wiesbadenu żadnej odpo­
wiedzi na dwa listy pisze królowa w czerwcu 
1888: „Proszę Cię, odpowiedz mi i niedrwij 
ze mnie". Milan odpowiada: „Mam za-
gzCzyt zawiadomić Panią, iż dzisiaj zwró­

ciłem się do naszego świętego narodowego ko­
ścioła, aby uzyskać rozwiązanie naszego mał­
żeństwa". Król motywuje swój krok tern, iż 
królowa, do której czuje antypatyę podsycała w 
kraju antydynastyczną agitacyę i w tej mie­
rze była popieraną przez Eossyę i Czarno­
górę. — Dramat dosięgnął punktu kulmina­
cyjnego.

Teraz następują znane sceny w Wiesba- 
denie, gwałtowne oderwanie ks. Aleksandra 
od boku matki i wywiezienie go do Belgradu, 
wreszcie proces rozwodowy.

Zamiast petitpapier, o którem odzywa 
się kilkakrotnie drwiąco i z lekceważeniem 
otrzymuje królowa wielki papier z wyrokiem 
kościelnym i odtąd błądzi mby banitka po 
Europie. W toku procesu rozwodowego, a na­
wet po orzeczeniu kościelnem królowa nie 
przestaje korespondencyi z Belgradem. Na 
list, w którym Milan ma zaszczyt zawiadomić 
Natalię o stanowczem swem postanowieniu, 
odpowiada królowa: „ListTwój, Milanie, wy­
wołał we mnie raczej zdumienie niż prze­
strach. Serbia nie jest krajem, gdzieby mo­
żna prawną małżonkę wypędzać z domu, 
jakby przekwitłą kochanicę". W innym liście 
drwi z niego, że tak mało posiada daru in- 
wencyi, gdy idzie o przeszkodzenie jej po­
wrotowi do Belgradu i że zasłania się zawsze i 
wszędzie jednym tylko pozorem. „Wymyślij 
wreszcie coś nowego. Sądziłeś, żeś działał 
niezmiernie chytrze, łącząc zatarg małżeński 
z polityką ; pozwól sobie powiedzieć, że taki 
pomysł uważam za niefortunny, a zarazem 
niegodziwy". Naturalnie,-iż nie była to dro­
ga dla utorowania pojednania. Najbardziej 
jednak zadziwia, że Natalia bezustannie stara 
się wmawiać w Milana, iż nieprawdą jest, 
jakoby istniała między nimi wzajemna anty- 
patya : ona przynajmniej nie czuje do niego 
żadnej odrazy, obcą jej jest nienawiść, nic 
nie wie o nieprzyjaznych uczuciach. „Powia­
dam Ci jeszcze raz Milanie, pisze w przede­
dniu wydania wyroku rozwodowego, iż nie­
dalekim jest dzień, w którym będziesz żało­
wać tego coś uczynił. Będzie jednak już za 
późno. Nie żywiłam do ciebie nigdy niena­
wiści. Ubolewam nad Tobą głęboko, żal mi 
Ciebie i proszę Boga, aby Ci przebaczył". 
Z odpowiedzi Milana pokazuje się, iż nic go 
bardziej nie drażniło, nic więcej nie gnie­
wało, jak te ciągłe ubolewania nad nim i 
zapewnienia, że królowa nie przestanie bła­
gać Niebios o wyjednanie dlań przebaczenia. 
Zirytowany pisze w jednym liście : „Dla nas 
za mało i sto mil oddalenia! “

Po rozwodzie następuje wkrótce akt 
abdykacyi, o którym zawiadomił telegraiicznie 
guwerner króla „Panią Natalię Keszko. za­
mieszkałą w Jałcie". Stanowisko Natalii 
zmienia się, teraz może się spodziewać iż bę­
dzie mogła widywać swego syna, którego, jak 
twierdzi, kocha niewymownie.

Tu nadeszła chwila w której ta kobieta, 
ta matka, staje się zagadką dla zwykłego 
śmiertelnika. Mniemano, iż trawiona tęsknotą 
za swym synem uczyni wszystko, zgodzi się 
na wszelkie warunki byle módz jak najry­
chlej przycisnąć do łona ukochane, dawno 
nie widziane dziecię. Król Milan nie sprzeci­
wiał się wręcz jej powrotowi, domagał się 
tylko, aby niedozwolono Natalii wstępu do pa­
łacu królewskiego. „Może stanąć w hotelu — 
powiedział — w Grand Hotel znajdzie bez- 
wątpienia przyzwoite pomieszczenie". Być 
może, iż inna matka zadowoliłaby się w ta­
kim razie mieszkaniem hotelowem. Natalia 
jednak oświadcza : „albo wszystkie należne mi 
prawa — lub nic"; żądała królewskiego przy­
jęcia w Belgradzie, zamieszkania pod jednym 
dachem z synem. Słowem nie chciała być 
wyłącznie matką króla, lecz królową-matką. 
Zmęczona walką osiada ostatecznie w Belgra­
dzie, w charakterze osoby prywatnej bez wi­
doków jednak spotykania się z synem a równo­
cześnie z nią zjawia się wydalony dawniej z 
Serbii metropolita Michał, obejmuje władzę 
duchowną i unieważnia rozwód zadekretowa­
ny przez jego poprzednika Teodozyusza. Nie­
bawem wszakże pod naciskiem Milana, re- 
gencyi i rządu, metropolita Michał odwołał 
unieważnienie i zatwierdził rozwód. Natalia 
znowu zaczyna walczyć, znowu protesta wnosi 
do wszystkich władz cywilnych i duchownych, 
udaje się o pomoc do stronnictw politycznych, 
oskarża regencyę. Wszystkie te akta także 
znajdują się w „Pamiętniku", a ostatnim mię­
dzy niemi jest gwałtowny protest do skup- 
czyny, przeciw jej wydaleniu. Epilogiem tego 
protestu były znano i świeżo zapisane w pa­
mięci wypadki z d. 18 i 19 maja.

GOSPODARSTWO I H A K
T a r g  z b o ż o w y .  *)

Dnia 30 maja 1891.
Lwów, pszenica J 0 'J 0 do 10-90, żyto 

7'30 do 8‘—, jęczmień 6'25 do 7'—, owies 
7 50 do 7-70, rzepak 13-50 do 14 —, groch 
—• do —'—, wyka — •— do —•—, lnianka

*) Przedruk wzbroniony.

—•— do —•—, koniczyna czerwona 42'— do 
52'— , biała — •— do —'—, szwedzka —•—

Tarnopol, pszenica 9'20 do 10'50, żyto 
6'75 do 7-65, jęczmień 6’— do 6-75, owies 
7-— do 7’25 groch 6 '— do 10'—, wyka — • — 
do — , rzepak 13-25 do 13*75, lnianka —■ — 
do —•—, koniczyna czerwona 41-— do 48'—, 
biała —•— do —•—. szwedzka —• — do —•—.

Podw ołoczyska, pszenica 8-75 do 9-90, 
żyto 7'20 do 7*60, jęczmień 5’75 do 6'50, owies 
6-40 do 6'75, groch 6-— do 10-50, wyka —•- 
do — ■— , rzepak 13-30 do 14'—, lnianka —•- 
do —•—, koniczyna czerwona 4D— do 47-—, 
biała — do ■ —■—, szwedzka —•— do —•—.

Jaro sław , pszenica 10'— do ID —, żyto 
7 50 do 810, jęczmień 6'25 do 7'25, owies 
7 50 do 8 '—, groch 6'30 do 9'75, wyka —■— 
do —•—, rzepak 13-65 do 1415, lnianka —- - 
do —'—, koniczyna czerwona 42'— do 52'— , 
biała —-— do , szwedzka —-— dc —•—.

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
C h m i e l  —*— do —'— zł. za 56 kilo. 

loco Lwów, nominalnie.
O k o w i t a  gotowa za 10.000 litr. pr, 

loco Lwów 18 '— do 19-5U zł.
Ceny. chwiejne. Usposobienie spokojne.

VI. posiedzenie lwowskiej Izby han­
dlową] i przemysłowej odbędzie się w po­
niedziałek, dnia 1 czerwca b. r., o godzinie 6 
wieczór w lokalnościach Izby.

C. k. f |§ f uprzyw.
Assicurazioni Generali w  Tryeście

założona w roku 1831.
G ł ó w n a  a g e n c j a  d l a  Ga l i c y i  u p. 

M. D u b i e ń s k i e g o  we L w o wi e ,  u l i c a  
S y k s t u s k a l .  43 13. W miesiącu kwietniu 
1891 roku, w dziale ubezpieczeń na życie tow. 
Assicurazioni Generali wniesiono 590 wnio­
sków na sumę 1,893.792 zł. w. a., a wysta­
wiono polic 516 na sumę 1,724.502 zł. w. a. 
Od 1 stycznia do 30 kwietnia 1891 r. wniesiono 
2362 wniosków na sumę 7,826.354 zł. w. a., 
a wystawiono 1992 polio na sumę 6,461.264 
zł. w. a. Zapowiedziane szkody w tym dziale 
od 1 stycznia do 30 kwietnia 1891 r. wynoszą 
635.110 zł. w. a.

Wykazany stan ubezpieczeń działu ży­
ciowego wynosił na dniu 31 grudnia 1890 r. 
124,121.441 zł. w kapitałach i 198.881 zł. 
w. a. w rentach na 48.639 policach, na co re­
zerwowano w gotówce 28,927.291 zł. w. a. — 
Zapłacone szkody w r. 1890 w dziale życiowym 
wynoszą 1,580.843 zł. w. a., a dla wszystkich 
gałęzi od czasu założenia towarzystwa (1831 ro­
ku), według corocznych wykazów , wypłacono 
235,717.767 zł. 43 ct. w. a.

Towarzystwo przyzna^należącym do czyn­
nej armii lub obrony krajowej w razie wojny 
ważnośó zabezpieczenia do sumy 5.000 zł., a 
dla należących do pospolitego ruszenia, w razie 
ich powołania do czynnej służby, ważnośó za­
bezpieczenia do sumy 15.000 zł., bez dopłaty 
jakiejkolwiek premii.

OSTATIIA POCZTA
Cała prasa wiedeńska i pruska zajmuje 

się dzisiaj prawie wyłącznie znanemi nam o- 
świadczaniami, jakie złożył prezes gabinetu 
hr. Taaffe w komisyi budżetowej Izby dep. 
w czasie obrad nad preliminarzem Minister­
stwa spraw wewnętrznych. Główną treścią 
tych oświadczeń jest zapewnienie, że Rząd 
poczytuje za jedno z najgłówniejszych swych 
zadań wzmocnienie podstaw konstytucyjnych 
Państwa, iż nim autonomia zostanie rozsze­
rzona, powinien być przywrócony pokój naro­
dowościowy, że Eząd stoi niewzruszenie na 
gruncie czesko-niemieckiej ugody, i że wresz­
cie musi w interesie jednolitej administracyi 
trwać przy utrzymaniu języka niemieckiego, 
jako urzędowego. Niemiecko-liberalne dzien­
niki witają powyższą deklaracyę jakc wido­
czne zbliżenie Rządu do ich stanowiska, nie 
zadają sobie jednak trudu, jak zaznacza 
Presse, złożyć na to dowód, iż prezes gabi­
netu hr. Taaffe zajmował kiedykolwiek we 
wzmiankowanych kwestyach inne stanowisko, 
jak to, które określił w dniu 27 b. m. O 
taki dowód byłoby zresztą bardzo trudno....

W tym samym przedmiocie piszą z Wie­
dnia do Czasu:

„Wywody hr. Taatfego w kołach lewicy 
zostały przyjęte z wielką radością. Nawet 
zawsze skłonna do opozycyi Nem Fr. Presse 
przypisuje im wagę „politycznego programu" 
i oświadcza, że upadły teraz wszelkie powody 
nieufności, które dotąd lewicę wstrzymywały 
od popierania Rządu, a zmuszały wytrwać w 
pozycyi wyczekującej. Go do nas, we wczo­
rajszych oświadczeniach hr. Taaffego widzimy 
głównie potwierdzenie tych zasad, które wy­
powiedział w grudniu roku 1889 i które 
stały się wstępem do ugody niemiecko-cze- 
skiej, jakoteż dowód, że Rząd nie liczy wcale 
na głosy frakcyi młodoczeskiej; bądź

bądź, nie jesteśmy jednak pewni, że te same 
organa lewicy, pomimo dzisiejszych swych 
oświadczeń przy lada jakiej sposobności nie 
powtórzą znowu znanych podejrzeń i insynua- 
cyj względem zamysłów hr. Taaffego.

„Natomiast pozycya Koła polskiego 
także w obec deklaracyj hr. Taanego jest 
całkiem jasna. Nie wyrzekając się swego hi­
storycznego sztandaru autonomicznego, dele- 
gacya galicyjska zgadza się na teraz na u- 
trzymanie status quo konstytucyjnego. To sa­
mo, co jeden z posłów naszych oświadczył 
w rozprawach nad budżetem Ministerstwa o- 
światy, możnaby powtórzyć na’ teraz: 
Pragniemy rozszerzenia autonomii, ale chwili 
obecnej nie uważamy jako stosownej do po­
ruszania odnośnych zm ian! “

Praski l i t  as Naroda sygnalizuje zbli­
żenie się Polaków do niemieckiej lewicy. 
Wedle tego dziennika, w kołach decydują­
cych objawia się silna wola wytworzenia 
w ten sposób trwałej większości, aby nie­
mieckiej lewicy nie przypadła znowu rola 
opozycyi. Nie da się dzisiaj absolutnie pro­
wadzić czysto słowiańskiej polityki, albowiem 
Czesi rozpadli się na trzy grupy. Po oświad­
czeniu barona Chlumecky’ego na zebraniu 
wyborców, iż stronnictwo jego nie myśli uci­
skać Słowian, niemniej wobec tej okoliczno­
ści, że Polacy dają dostateczną rękojmię prze­
ciw każdemu zamachowi na Słowian, można 
spokojnie oczekiwać utworzenia większości 
z Polaków i lewicy niemieckiej.

W Niemczech cała uwaga wszystkich 
stronnictw politycznych skupia się około 
lcwestyi ceł zbożowych. Wedle najświeższych 
wiadomości, w Berlinie spodziewają się na 
pewno zwołania parlamentu niemieckiego na 
nadzwyczajną sesyę, i nie wątpią, że parla­
ment, w uwzględnieniu wzmagającej się dro­
żyzny głównych artykułów żywności, uchwali 
częściowe zawieszenie ceł zbożowych. Ham­
burger Nachrichten zapowiadają , iż na wy­
padek zwołania nadzwyczajnej sesyi, książę 
Ilismarck odroczy swój wyjazd do Kissingen, 
i przybędzie do Berlina, celem poparcia swą 
„powagą" przeciwników zniżenia ceł zbożo­
wych. Poważna jednak część dzienników jest 
zdania, iż powaga ex-kanclerza nie wiele tu 
pomoże , parlament bowiem bez żadnej wąt­
pliwości uchwali to, co w danych warunkach 
wydaje się koniecznem. Słychać , iż cło od 
pszenicy zostanie zniżonem z 5 marek na 
272 marek od centnara metrycznego.

Z Berlina donoszą do Schles. Ztg.:
„W kołach dyplomatycznych uważają 

jako rzecz pewną, że w ostatnich dniach pod­
pisano także i ze strony włoskiej przedłuże­
nie trójprzymierza. Usiłowań w celu odwie­
dzenia Włoch od sojuszu pokojowego nie bra­
kło. Konsekwentna i zręczna postawa tak 
naszej (niemieckiej) jak i austro-węgierskiej 
dyplomacji wraz ze stanowczością Rudiniego, 
która niepodoba się co prawda niektórym po­
litykom włoskim, hołdującym Francyi odnio­
sły wreszcie zwycięstwo nad trudnościami, 
które chwilowo oyły nie bez znaczenia i je ­
szcze w ostatnich tygodniach dawał} powód 
do wielu kłopotów — jakkolwiek nic z nich 
do wiadomości publicznej nie doszło."

Północno-niemiecki Lloyd wydał do 
wszystkich agentów swoich w całej Europie 
surowe polecenie, aby badali gruntownie fi­
zyczny i moralny stan wszystkich podróżnycn, 
udających się do północnej Ameryki. Za ka­
żdego podróżnego, zawróconego od brzegów 
Ameryki, będzie musiał w przyszłości odnośny 
agent zapłacić Lloydowi 21 dolarów.

Wielkie wrażenie zrobiła w Paryża ko- 
respondeneya z Moskwy, zamieszczona w dzien­
niku Temps. Korespondent pisze między in- 
nemi: „Sądząc ze wszystkiego, co tutaj wi­
dzę, car, gdy będzie w Moskwie, uniknie pod 
jakimkolwiek pozorem zwiedzenia wystawy 
francuskiej, pomimo, że był o to proszony. 
Od chwili otwarcia wystawy rząd rossyjski 
gorliwie dba o to. aby francuskiemu przed­
sięwzięciu nie okazywać najmniejszego urzę­
dowego poparcia, ani życzliwości. Zwiedzenie 
wystawy przez cara byłoby manifestacją. 
Wszelkie precedensa przemawiają za tem, 
że car Aleksander na manifestacyę tę się nie 
zdecyduje". Równocześnie Temps zamieszcza 
telegram z Petersburga, donoszący, że wyjazd 
rodziny carskiej do Moskwy został na kilka 
dni odłożony, i że część prasy rossyjskiej wy­
stąpiła z zarzutami przeciwko wystawie fran­
cuskiej. _______

Signor Corti, włoski konsul generalny 
w Nowym Orleanie, wezwany przez rząd, 
ażeby przybył do Rzymu, zostawił u jednego 
z przyjaciół przed opuszczeniem Ameryki 
oświadczenie, które teraz zostało ogłoszone, a 
które rozpoczyna się od słów:

„Aresztowania, obelgi wyrządzane spo­
kojnym Włochom, nachodzenie mieszkań przez 
policyę nocną porą, należą do zdarzeń po­
wszednich.jak*



Dalej zaś, po wyliczeniu szczegółowych 
nadużyć, mówi p. Corti: „Gdy udowodnić
mogę, że komendanci siły zbrojnej miasta 
przyłączyli się do motłochu, gdy komendanta 
miasta nie można było znaleźć a gubernator 
odpowiedział: „Nic uczynić nie możemy";
gdy wiarogodne osoby widziały najwyższych 
członków sądu pomiędzy pospólstwem; gdy 
sam trybunał ośmielił się rozgłaszać, jakobym 
ja przypuszczał, iż w mieście znajduje się 
1100 Włochów zbrodniarzy znanych, lubo 
nigdy czegoś podobnego nie mogłem powie­
dzieć — to nie jestem w stanie w zakresie 
mojej jurysdykcyi wymódz nieodzownego po­
szanowania dla traktatu międzynarodowego, 
któryby w państwie tern (Ameryce) mógł 
zapewnić Włochom życie i własność. Zanim 
więc uznam zachowanie się rządu amerykań­
skiego, muszę posłuchać, co mi własny mój 
rząd w Ezymie czynić rozkaże".

Znany z ekscentryczności w politycznych 
sprawach szwedzko-norweżski poeta p. Bjorn- 
sterne Bjornson, który w swoim czasie był 
głównym inicyatorem ruchu przeciw unii ze 
Szwecyą, rozpoczął teraz nagle zalecać jak 
najgoręcej utrzymanie unii.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Kraków, 30 maja. (Teł. pryw.) 

Prezesem krakowskiego Towarzystwa 
rolniczego wybrany został J a n  hr. 
T a r n o w s k i  były marszałek krajowy, 
pierwszym wiceprezesem S t a n i s ł a w  
H o m o l a c z ,  a drugim W ł a d y s ł a w  
S t r u s z k i e w i c z .

Wiedeń, 30 maja Najd. Arcyks. 
Franciszek Ferdynand d’Este zachoro­
wał na odrę; gorączka mierna, prze­
bieg choroby łagodny.

Wiedeń, 30 maja. Ostatni biu­
letyn o zdrowiu Najdost. Arcyksięcia 
Franciszka Ferdynanda opiewa: Obja­
wy gorączki i kaszlu mierne; w nocy 
spał Najd. pacyent z małemi przerwa­
mi. Ogólny stan zadawalający.

Przed południem zasięgali Najj. 
Pan i Najd. Arcyksiążęta wiadomości 
o stanie zdrowia Najd. pacyenta. Wczo­
raj i dzisiaj nadeszły telegraficzne za­
pytania od wielu panujących, a między 
innymi od cara.

Pola, 30 maja. Objawy odry u 
Najd. Arcyks. Karola Stefana mają 
przebieg normalny; stan ogólny zdro­
wia polepszył się znacznie.

Wiedeń , 30 maja. Izba Panów 
uchwaliła wybór stałej komisyi gospo­
darstwa z 15 członków złożonej.

W rozprawie nad projektem re­
formy studyów prawniczych i polity­
cznych zaznaczył p. Minister Gautsch, 
że projekt ustawy jest wynikiem licz­
nych prac przygotowawczych i wyczer­
pujących obrad. Główne zasady po­
stanowień z roku 1855 zostaną zatrzy­
mane. Zasiągnięto opinij fachowych 
znawców, którzy oświadczyli się za wy­
łączeniem nauki historyi państwa nie­
mieckiego, a za wprowadzeniem histo­
ryi źródeł prawa i prawa publicznego. 
Wprowadzenie historyi prawa austrya- 
ckiego napotyka na trudności, w sku­
tek rozmaitego rozwoju prawa austrya- 
ckiego w rozmaitych krajach, nato­
miast o wiele mniej trudności stoi na 
przeszkodzie wprowadzeniu kollegiów 
historyi państwa austryackiego, które 
wpłynęłyby zarazem na krzewienie 
idei państwowej. Wprowadzenie austrya­
ckiego prawa państwowego nie wyma­
ga, ze względu na zmiany od roku 1855 
zaszłe, żadnego szczegółowego uzasa­
dnienia. Rozumie się samo przez się, 
że prawo konstytucyjne stanowić bę­
dzie przeważną część tych studyów. 
Również będzie nieodzowną znajomość 
prawa administracyjnego. Postawienia 
egzaminów państwowych na równi z 
obostrzonemi egzaminami dla osiągnię­
cia stopnia  ̂ doktorskiego, w przyszło­
ści utrzymać już nie będzie można. W 
odpowiedzi hr. Belcrediemu zauważył 
p. Minister, że stan rzeczy w gimna- 
zyach nie jest bynajmniej tak zły, jak

hr. Beleredi twierdził. Wskazuje na to 
rozwój umiejętności jurydycznych w 
Austryi, które także za granicą zupeł­
ne zyskały uznanie. Minister zakończył 
ponownem zapewnieniem, że istniejący 
regulamin studyów oparty na wypró­
bowanych zasadach i nadal obowiązy­
wać będzie, a tylko niektóre urządze­
nia doznają szerszego rozwinięcia.

Nadto przemawiali Rande, Belere­
di, Ohorińsky i referent Stremayer, po- 
czem rozprawę generalną zamknięto a 
rozprawę szczegółową odroczono do po­
niedziałku.

Wiedeń, 30 maja. Izba deputowa­
nych przyjęła bez rozpraw w drugiem 
i trzeciem czytaniu przedłożenie o sprze­
daży koszar w Wiedniu.

Wniosek Kindermanna o zniżenie 
cła od kawy i nafty przekazany został 
w pierwszem czytaniu komisyi gospo­
darstwa.

Wniosek Kaisera o zniesienie na- 
leżytości dla posłańców pocztowych 
wiejskich, przekazano komisyi budże­
towej.

Nastąpiła rozprawa nad wnioskiem 
Kaisera o rozgraniczenie przekazanego 
gminom wiejskim zakresu działania. 
Przeciwko wnioskowi oświadczył się 
Lienbacher, podnosząc nadzwyczajne 
trudności przeprowadzenia.

Rozprawę odroczono do ponie­
działku.

Dep. Doetz i tow. wnieśli interpe- 
lacyę do Prezydenta Ministrów w przed­
miocie postępowania starostw w Dat- 
schitz i Leibnitz, w obec niemieckich 
stowarzyszeń ludowych.

Dep. Gasser i Kathrein wnieśli in- 
terpelacye w sprawie utrudnień prze 
wozu bydła ze strony Szwajcaryi.

Dep. Wrabetz interpeluje Prezy­
denta Ministrów, czy skłonnym jest do 
przyzwolenia, ażeby członkom Stowa­
rzyszenia drukarzy wypłacono zastrze­
żone statutami zapomogi.

Wiedeń, 30 maja. Generalne ze­
branie Towarzystwa kolei Północnej 
przyjęło do wiadomości sprawozdanie 
z całorocznych czynności, uchwaliło 
rozdzielić jako superdywidendę po 79 zł. 
75 ct. na akcyę, na rzecz kas gware­
ckich ofiarować 25.000 zł., a resztę 
nadwyżki w kwocie 810.796 zł. prze­
nieść na nowy rachunek. Kupon przy­
padający w dniu 1 lipca do wypłaty, 
wypłacony będzie po 106 zł. od całej 
akcyi.

Wiedeń, 30 maja. Wiener Ztg. 
ogłasza: Radca skarbowy we Lwowie, 
Łuczkiewicz Piotr, otrzymał tytuł i 
charakter starszego radcy skarbowego.

Wiedeń , 30 maja. (Teł. pryw.) 
Wszystkie doniesienia o zamówieniach 
broni w fabryce Steyer ze strony Ros­
sy i, Japonii i Chin, są nieprawdziwe.

Praga, 30 maja. W szkole kade­
tów odbyło się w obecności Najd. Ar- 
cyksięcia Albrechta i generalicyi uro­
czyste odsłonięcie pomnika Najj. Pana. 
przyczem komendant szkoły wygłosił 
przemowę, pełną głębokiego hołdu.

Praga, 30 maja. (Tel. pryw.) 
Ku wielkiemu zgorszeniu pism liberal- 
no-niemieckich zwiedziło wczoraj wy­
stawę przeszło 50 słuchaczy wiedeń­
skiej politechniki przybyłych umyślnie 
pod przewodnictwem kilku profesorów 
i asystentów.

Peszt , 30 maja. Z Izby deputo­
wanych. W rozprawie nad projektem 
reformy administracyjnej, prezes gabi­
netu, zażądawszy głosu, zdołał dopiero 
po1 pewnym _ czasie przyjść do słowa, 
gdyż mu ciągłe wołania ze skrajnej 
lewicy przeszkadzały. Mówca wywo­
dził, że połączenie .rządu parlamentar­
nego z systemem komitatowym jest 
możliwem tylko wtedy, jeśli organa 
wykonawcze będą przez państwo mia­
nowane, a nie wybierane. Administra- 
cya nie może być uważaną za zajęcie 
poboczne, ale jako powołanie życiowe. 
Węgry, które były zawsze basztą

ochronną cy wilizacyi Zachodu, speł­
niać będą mogły to posłannictwo swo­
je jeszcze lepiej po przeprowadzeniu 
reformy administracyjnej. Rząd projek­
tem swoim nie zamierza wzmacniać 
wpływu żywiołu madjarskiego na nie­
korzyść żywiołów obcych, lecz chce 
wszystkim narodowościom zapewnić 
dobrą administracyę, i tern samem idei 
państwowej węgierskiej więcej zjednać 
zwolenniKÓw.

Mowę prezesa ministrów przery­
wały wołania i hałasy. Prezydent Izby 
zniewolony był po kilkakroć przywo­
ływać do porządku i udzielać upo­
mnień. Większość wszakże przyjmo­
wała mowę ciągłemi oklaskami i obja­
wami przywtarzająeemi słowom preze­
sa ministrów.

Dalszy ciąg rozprawy dzisiaj.
Zagrzeb, 30 maja. Sejm obrado­

wał nad sprawą dodatku indemniza- 
cyjnego. W toku rozprawy zapowie­
dział ban, że niebawem przedłoży pro­
jekt ustawy o konwersyi obligacyj in- 
demnizacyjnych, i o użyciu uzyskanej 
ztąd nadwyżki.

Moskwa, 30 maja. Carstwo wraz 
z w. ks. Kenią przybyli tu wczoraj wie­
czorem. Podczas jazdy do Kremlu wi­
tano carstwo okrzykami radości. Miasto 
świątecznie ozdobione.o

Bukareszt, 30 maja. (Tel. pryw.) 
Ze wszystkich stron kraju dochodzą 
wiadomości o złym stanie zasiewów, 
skutkiem posuchy. Na najważniejszej 
nizinie od Bukaresztu na wschód do 
Prutu spodziewają się co najwyżej 1/3 
plonu. Koło*' Braiły ledwie zasiew się 
wróci; skutkiem posuchy niemożna 
było zasiać ani połowy pól kukurudzą; 
przytem brak pożywienia dla bydła 
zmusza chłopów do sprzedaży koni i 
wołów za bezcen.

Belgrad , 30 maja. (Tel. pryw.) 
Prezydent skupczyny, Katicz, rozesłał 
do swych przyjaciół politycznych za­
proszenie na zjazd do Jagodiny, celem 
porozumienia się, czy obecna pora nie- 
bylaby stosowną do zawiązania oso­
bnego stowarzyszenia, mającego praco­
wać nad urzeczywistnieniem myśli 
konfederacyi bałkańskiej. W piśmie 
zapraszającem oświadcza Katicz, iż 
myśli konfederacyi bałkańskiej, wcho­
dzącej także w program stronnictwa 
radykalnego (rządowego) nie należy 
ani na chwilę zarzucać. Tego samego 
zdania jest wielu znakomitych polity­
ków nietylko w Serbii, lecz i w in­
nych krajach bałkańskich.

Belgrad, 30go maja. ('lei. pr.) 
Obiega pogłoska, iż książę Czarnogóry 
w powrocie do Cetyn ii wstąpi do Bel­
gradu i zabawi tu cały dzień.

Berlin , 80 maja. (Tel. pryw.) 
Kreuz. Ztg. donosi, że car zamyśla 
przenieść stolicę do Moskwy. Myśl wy­
szła od Pobiedonoscewa.

Francuska eskorta, która przybę­
dzie do Kronstadtu, składać się będzie 
z 12 okrętów.

Doniesienia z Petersburga stwier­
dzają, że podróż cara do Moskwy od­
była się w wielkiej tajemnicy. Policya 
konfiskowała telegramy, donoszące o 
terminie przybycia.

Berlin, 30 maja. (Tel. pryw.) 
Na wczorajszej giełdzie zbożowej trwa­
ła dalej zniżka zboża. Cena pszenicy 
zniżyła się o 7 marek, żyta o 5 marek.

Berlin, 30 maja. Polit. Nachrich- 
ten piszą, że zawieszenie ceł zbożo­
wych i niezwłoczna publikacya odno­
śnych postanowień są kwestyą niedłu­
giego już czasu.

Berlin , 30 maja. Powóz wiozą­
cy cesarza Wilhelma i żonę jego do 
opery zawadził o omnibus. Cesarstwo 
pojechali bez szwanku dalej.

Berlin, 30 maja. Bótticher oświad­
czył wobec deputacyi rady centralnej 
niemieckich stowarzyszeń przemysło­
wych, że rządy zajmują się grunto- *

wnie kwestyą zawieszenia ceł zbożo­
wych, i wniosą suspensyę w razie, je­
śli przekonają się*, że to będzie z rze­
czywistą dla konsumentów korzyścią.

Magistrat Berlina przystąpił do 
uchwały delegatów miasta w sprawie 
wniesienia petycyi do kanclerza pań­
stwa o zawieszenie ceł zbożowych.

Berlin, 30 maja. (Tel. pryw.) 
Z kół dobrze poinformowanych zape­
wniają, że teka ministra kolei żela­
znych, po ustąpieniu Maybacha, dosta­
nie się jednemu z generałów a to głó­
wnie ze względu na potrzebę zwróce­
nia szczególniejszej uwagi na linie stra­
tegiczne. Jako tego wojskowego wy­
mieniają generała Goltza, szefa inżynie- 
ryi i byłego komendanta pułku kole­
jowego.

Berlin, 30 maja. {Tel. pryw.) 
Major Wissmann, podczas przejazdu 
przez Rzym, był na prywatnem posłu­
chaniu u Papieża, który z wielkiem 
zajęciem wypytywał go o misye kato­
lickie w niemieckiej Afryce, i o sto­
sunki niewolnicze. Major Wissmann 
zabawi w Niemczech dc sierpnia.

Hamburg, 30 maja. (Tel. pryw.) 
Hamburger Correspondent donosi, że za­
ręczyny carewicza z księżniczką grecką 
Maryą, urodzoną w 1876 r. oddawna 
są postanowione.

Hamburg, 30 maja. Hamburger 
Correspondenz dowiaduje się, że wia­
domości o zamierzonej redukcyi ceł 
zbożowych nie pochodzą ze sfer rzą­
dowych, i, jak dziennik ten zapewnia, 
należy je przyjmować z największą 
ostrożnością.

Amsterdam, 30 maja. Podczas 
onegdajszej uroczystości położenia ka­
mienia węgielnego pod szpital, i wczo­
raj , podczas pożegnania, przemawiała 
młoda królowa po raz pierwszy pu­
blicznie. Królowa regentka przyrzekła 
burmistrzowi, że powróci do Amster­
damu w dniu 1 lipca, na powitanie 
cesarstwa niemieckich.

Rzym , 30 maja Rząd zaprzecza 
kategorycznie doniesieniu Fanfulli, ja­
koby Ras-Alula uwięził kilku członków 
komisyi królewskiej.

W Izbie deputowanych oświadczy- 
Rudini, że komisya otrzymała instruk- 
cyę, ażeby odrzucić propozycyę spotkał 
nia się z Ras-Alulą.

Bruksela, 3Ógo maja. (Tel. pr.) 
Król przyjął honorowe prezesostwo 
międzynarodowego kongresu geografi­
cznego, który zbierze się w sierpniu 
w Bernie.

Londyn , 30 maja. Portugalczy­
cy zaatakowali Anglików pod Chua, na 
zachód od Massikese, ale po dwugo­
dzinnej walce wykonali odwrót; z wal­
ki tej wyszli Anglicy bez straty. Ko­
mendant portugalskich sił zbrojnych o- 
głosił stan oblężenia w Massikese i za­
rządził, że wszyscy, z wyjątkiem rodo­
witych Portugalczyków, mają kraj opu­
ścić.

(Miasto Massikese należy do tery- 
toryum, odstąpionego Portugalii na mo­
cy ostatniej ugody z Anglią).

Londyn , 30 maja. Standard do­
nosi z Moskwy: Na trzy dni przed za- 
powiedzianem pierwotnie przybyciem 
cara na wystawę, nadeszły na komorę 
cłową cztery wielkie paki, deklarowa­
ne jato  machiny, a zawierające dyna­
mit. Krążą pogłoski, że pod urzędowem 
mieszkaniem Dołgorukowa, tudzież pod 
szynami na kolei w pobliżu Tweru, od­
kryto podłożone miny.

Konstantynopol, 30 maja. Pod­
czas audyencyi w. księcia Jerzego u 
sułtana obecni byli ambasador Nelidow 
i Said basza. Sułtan wręczył w. księ­
ciu order Osmanie z dyamentami.

W śniadaniu wzięli udział w. we­
zyr, minister spraw wewnętrznych, 
inni dygnitarze dworu, Nelidow i świta 
w. księcia, który odjazd swój odroczył 
do dzisiaj w południe.

Odpowiedzialny Redaktor Adam  K recho  w leokl.
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PRZYJECHALI DO LWOWA.
dnia 30 maja 1891.

H. Centralny.
Pp. Józef hrabia Dunin Borkowsk i z

Schlachciniec, Eugeniusz Pawlikowski z
Siedliska

H. Zorża.
Pp. M, hr. Komorowski z Chorobrowa, 

W. Ochocki z Kalniowszczyzny W. Biechoń- 
ski z Gorlic.

H. Francuski.
Pp. dr. J. Mikuciński z Tarnowa, dr.

L. Piętrzycki z Tarnowa, M. Smolka z
Pragi.

H. Angielski.
Pp. B. Szczepankiewicz z Kalisza, M. 

j Dornwald z Przemyśla, J. Smutny z Prze- 
' myślą.

Portland-Cement
z labryki pierwszorzędnej

wapno hydrauliczne
z Kuf stein

sprzedaje po cenach fabrycznych
AUGUST SCHELLENBERG

w e  L w o w ie .
3067

Ces. król. generalna Dyrekcya 
kolei państwowych,
Ważny od 1 października 1890.

Do Lwowa przychodzą:
ze STRYJA g. 8 m. 30 z rana pociąg oso­

bowy z Budapesztu, Munkacsa, Ławo- 
cznego, Suchy, Chyrowa i Stryja; 

g. 3 m. 36 po południu pociąg osobowy 
ze Suchy, Chyrowa, Stryja, Husiatyna 
i Stanisławowa: 

g. 12 m. 8 w nocy z Budapesztu, Mun­
kacsa, Ławocznego, Stróżego, Chyrowa, 
Stryja, Husiatyna i Stanisławowa ; 

ze STANISŁAWOWA g. 6 m. 53 z rana 
pociąg osobowy z Suczawy, Czerni o- 
wiec i Stanisławowa; 

g. 2 po południu pociąg osobowy z Bu­

karesztu , Jass, Czerniowiec, Husiaty­
na i Stanisławowa; 

g. 8 wieczorem pociąg pospieszny z Bu­
karesztu, Jass, Czerniowiec, Husiatyna 
i Stanisławowa;

z BEŁŻCA g. 10 m. 17 rano pociąg miesza­
ny z Bełżca, tylko we wtorki i p iątk i; 

g. 5 m. 41 po południu pociąg mieszany 
ze Sokala i Bełżca;

Odjazd ze L w o w a :
ku STRYJOWI 5 m. 55 z rana pociąg oso­

bowy do Stryja, Chyrowa, Stróżego, 
Ławocznego, Munkacsa, Budapesztu, 
Stanisławowa i Husiatyna; 

g. 10 m. 20 przed południem do Stryja, 
Chyrowa i Suchy; 

g. 8 m. 45 wieczorem do Stryja, Chyro­
wa , Suchy, Ławocznego , Munkacsa, 
Budapesztu, Stanisławowa i Husiatyna.

w kierunku do STANISŁAWOWA 9 m. 16 
przed południem pociąg pospieszny do 
Stanisławowa, Czerniowiec, Jass, Bu­
karesztu i Husiatyna; j

g. 4 m. 30 po południu pociąg osobowy 
do Stanisławowa, Czerniowiec, Jass 
Bukaresztu; 

g. 10 m. 16 wieczorem do Stanisławowa, 
Husiatyna, Czerniowiec i Suczawy ;

w kierunku do BEŁŻCA 8 m. 3 z rana po- 1 
ciąg mięszany do Bełżca i Sokala; i  

g. 2 m. 29 po południu pociąg mięszany 
do Bełżca, tylko w piątki; 

g. 4 m. 43 po południu pociąg mięszany 
do Bełżca, tylko we wtorki.

Godziny podane są według zegaru lwowskiego

r o c i ą g i  k o l e j o w e
(podług zegaru lwowskiego).

Przychodzą do L w o w a :
Z K r a k o w a ;  o godz. 8 min. 50 rauo po 

ciąg osobowy; — o godz. 4 min. 3 po 
południu pociąg pospieszny; — o godz. 
7 m. 15 wieczór pociąg mięszany; — 
o g. 9 m. 28 wieczór pociąg osobowy.

Z P o d w o ł o c z y s k  na dworzec główny 
lwowski o godz. 3 min. 15 w nocy po­
ciąg mięszany; — o godz. 2 m. 20 po­
południu pociąg pospieszny; — o godz.
7 m. 30 wieczór pociąg osobowy.

Z P o d w o ł o c z y s k  na dworzec Podzam­
cze o godz. 2 m. 38 w nocy pociąg 
mięszany; — o godz. 2 m. 8 po połu­
dniu pociąg pospieszny; — o godz. 7 
m. 1 wieczór pociąg osobowy,

Odchodzą ze Lwowa:

D o K r a k o w a  o godz. 4 m. 20 rano po­
ciąg osobowy; — o godz. 7 m. 20 rano 
pociąg osobowy; — o godz. 2 m. 28 
po południu pociąg pospieszny; — o g.
8 m. m. 30 wieczór pociąg osobowy.

Do P o d w o ł o c z y s k  z głównego dworca o
godz. 9 m. 50 przed południem pociąg 
osobowy — o godz. 4 m. 11 po po- 
łudnfu pociąg pospieszny — o godz. 
10 m. 35 w noey pociąg mięszany.

Do P o d w o ł o c z y s k  z dworca Podzam­
cze o godz. 10 m. 15 przed południem 
pociąg osobowy; — o godz. 4 m. 22 
po południu pociąg pospieszny; — o g.

 11 m. 5 w nocy pociąg mięszany.

Cennik lw oiskiei Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów, dnia 30 maja 1891.

1. A kcye za sz tukę.
Kel. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k.
Kol. lwow.-czer.-jaspo 200 zł. wa.
Banku hip. galio. po 200 zł. wa.
Banku kred. gal. po 200 zł. wa.

2. L is t . za st. za 100 zł.
Banku hipot. 5pr. wa. los w 40[1.

,  „ 5 pr. w. a.
wylosowane z 10 pr. premią 

Banku hipot. 4*/»pr. los. w 50 1.
Banku kraj. 4*/»pr. wa. los w 51 1.
To w. kred. galie. ziem. w 5pr. wa. .

,  _ „ 4 pr. wa. . .
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. wa. ' 

los. w 41‘/j lat . .
41/, pr. wa. los. 521.
4 pr. wa. los. w 561.

3. L isty  d łużne  za 100 zł.
Gal. zakł. kred. włoś. w likw idaeyi 1

Sdaw. 6 pr.) 3 pr. w. a. . . 
law. 5 pr.) 2‘/« pr. w. a. . .

Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. 
w likw. 6 pr. wa. los. w 15 lat.

4. O bligi za 100 zł.
Indemniz. gal. 5 pr. m. k.
Galie, funduszu propin. 4 pr. wa.
Buków. fund. propin. 5 pr. wa.
Oblig. komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a.
Pożyczki kr. po 6 pr. wa.
Pożyczki kr. po 41/* pr. wa. . .

■ a a 4 „ „ . . .
5. Losy m iasta Krakowa 

B „ Stanisławowa
6. M onety.

Dukat c e s a r s k i . ...........................
N a p o le o n d o r ................................
P ó ł i m p e r y a ł ................................
Rubel rossyjski srebrny . . .

„ papierowy . .
100 marek niemieckich . .

płaeą żądają 
w alutą austr. 

złr. ct. złr. ct.
215 75 
239 50 
311 —

218 75 
242 50 
314 -  
216 -

100 80 101 50

108 90 
98 40 
98 90

1.09 60 
99 10 
99 60

97 60 98 30

95 70 
99 90 
95 30

96 40 
100 60 

96 -

60 50
53 —

62 50

49 — 52 -

104 90 
93 50 

101 25

105 60 
94 20 

101 95

101 — 
104 50 
98 50 
91 50

101 70

99 20 
92 20

21 50 
26 25

23 50 
28 25

5 48 
9 27 
9 50 
1 37 
1 39 

57 40

5 60 
9 42

L 47
1 41 

58 -

Kurs giełdy wiedeńskiej,
Dnia 27 maja 1891.

1. D łu g  p ań s tw a . płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot, 

maj-listopad . . . .  . . .
luty-sierpień .....................................

Jednolity aług państwa w srebrze
styczeń-lipiec . ................................
kwiecień-październik .....................

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr.
1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. 
1860 po 100 złr. 5 pr. . .

" ” 1864 po 100 z łr .....................
” „ 1864 po 50 z łr.....................

Renty Com. po 42 litr. austr. , . .
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pr. . .  ................................
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . .

92 60 
92 55

92.80
92.75

92.45 92.65 
9245 92.65 

133.— 133.75 
139.50 140.— 
148 25 149.— 
183.— 1 8 4 .-  
183 — 184.—

146.— 1 4 7 .-  
110.95 111.15 
102.50 102.70

2. Obligacye indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

B u k o w i n y ...............................................  104.90 —.
G a l i c y i ..................................................... 105.25 105.75
Niższej A ustryi . * ..........................  109.50 —
S ie d m io g ro d u ..........................................—.— —
W ęgier za 100 zł wa. 4 pr. . . .  92.20 92.90

8. A kcye
Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 158.50 159.— 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 300.50 301.50 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 615.— 617.—
Gal. banku hip. po 200 z ł.....................  308.50 —.—
Gal. banku d. hau. i prz.a zł. 200 wpl. 40 pr. —.— —.— 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . —.— —.— 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 213.— 213.50 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . . 998.— 1001 — 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 89.50 90.50 
Aust. Tow. iegl. par. dnu. po 500 zł. m. 282.— 284.— 
K ol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. —.— —. 
Kol. Preszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł. . —.— —. 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2830.— 2840.— 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . 217.50 218.— 
Lwów-Czern. kol. I. po 200 zł. a. w. 240.— 240.50

» » n n
Gal. Tow. kred. w.

płacą żądają 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. w sr 375 50 276 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 103.10 103 60 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 201.50 202.—

4. L is ty  zastaw ne  losowane.
Ogólny-rolniczo kredytowy Z akład dla 

Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 41/, pr.

w złocie w 50 I. ..........................  100.40 101.20
„ „ „ premiowe po 3 pr. 109.25 109.75

Gal. zak. kr.ziem. K rak.los. w 18 1. 6 pr. —.— —
„ „ „ „ „ w 20 1. 7 pr. —.— ---------

, w 36 1. 6 pr. 1 0 0 .-  J00.50
а. po 4 pr. . . 97.75 98.—

„ „ n „ po 4 pr.w41 l.wy1.95.60 —
» » » » Po * /« Pr- w
52 latach zwrotne ............................. 99.75 100.25

Banku kraj. 4l/a pr. wa. los. w 51l/a 1. 99.— 99.50 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e m i s y i ..........................101.— 101.50
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. . 101.— 101.50
Banku aust. węg. 41/* pr......................  100.95 101.50
Węg. Tow. ziem. ake. po 5 pr. . . 101.40 101.75 

„ Zakł. kr. ziem. po 5ł/s pr. . . 103.50 —.—

5. O bligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 10420 105.— 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  —.— —.—
Kolej północna po 100 zł. em. 1886 4°/0 99.30 100 40

„ -  po 100 zł. „ 1887 „ 99.90 100.60
Kol. gal. Kar. Lud- emisya z r. 1881

po 300 zł. 4*/, p r.................................  99.60 100.20
detto (Jarosław-Sokal . . 95.50 96.— 

Kol. gal. Lwów-Czern.-Jas. emisya a 300 
zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . . 83.30 

z r. 1884 . . . 9 2 . -
z r. 1866 . . . —.—
z r. 1872 . . . —.—

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. 102.—

б. L o s y.
Instr. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. 186.25 186.75
Clarego po 40 zł. m. k............................  56.75 57.75
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. ni. k. 124.-- 125.— 

J L e g l e w i e h a j ą o ^ O ^ ł ^ j n ^ k ^ ^ ^ ^ ^ ^

84.30
92.80

102.75

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 
Pożyczka m iasta Lubiany po 20 zł. . 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 
Palfiego po 40 zł. m. k. . .
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 
„  » » , » PO 5 zł.
Eundacya szpitala Arcyks. Rudolfa

po 10 zł. w a........................................
Salina po 40 zł. m. k..............................
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .  
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa). 
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k. . .

„ „ po 50 zł. w. a. . .
W aldsteina po 20 zł. m. k.....................
W indischgratza po 20 zł. m. k. . .

płacą żądają
22.50
20.25
59.25
55.75 
17.90 
11.80

20 . —

59.50
61.25
26.75

36.50
51.—

23.—
21.25
60.25
56.25 
18.30 
12.20

20.75 
60-50
61.75
26.75 

1 4 7 .-
6 7 . -  
3 7 . -  
51 75

7. W eksle za 3 miesiące).
Augsburg na 100 w. p. n . . ‘ . . . . —.— — .—
Berlin za 100 mark. w. p. n. . . .  —.— —.—
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. . . —.— —.—
Hamburg za 100 mark. w. p. n. . . —.— —.—
Londyn za ft. szt.....................................  118 05 118.50
Paryż za 100 fr............................. 46 70.— 46.75 —

K u r s
Dukat cesarski men.

„ pełnej wagi . .
K o r o n a ...........................
20-frankówka . . . .
Rossyjski półimperyał 
T alar związkowy . . 
Srebro ..........................

z ł o t a
5 .5 5 .-
5.54.—

5.57.—
5 .5 6 .-

9.34 -  9.35 50

Z lfowsIiEij Izby handlowej J  przemysłowej.
Telegrafowany kurc wiedeński,

zł. ct.
Jednolity dług państw® w banknotach — —

„ „ B w srebrze . — —
R enta w z ł o c i e ......................... — —
5 pr. austr. renta marcawa . . .  — —
Akcye banku austro-węgier. . . .  — —

„ „ kredytowego wiedeńskiego — —
L o n d y n ......................................... — —
N a p o le o n d o r .............................. — —
Dukat cesarski men...................  — —
100 marek n ie m ie c k ic h .........  — —

Do zakupna i sprzedaży wszystkich w powyż­
szym spisie kursów notowanych papierów 
wartościowych i waluty poleca się najusilniej W iedeń, I., K a rn tn e ra tra s s e  20

m

Licytacye.
L. 1240 (3357 2 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy w Wojniczu za­
wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 76 
zł. zpn. odbędzie się na rzecz Towarzystwa 
zalicz, w Brzesku w tut. Sądzie powiatowym 
sprzedaż posiadłości Iwh. 128 gm. kat. Łę- 
towice objętej, dłużnika Antoniego Bąka 
własnej w dwóch terminach mianowicie dnia 
6 lipca i 7 sierpnia 1891 każdym razem o 
godz. 10 przed południem.

Wyciąg hipot., i resztę warunków li- 
cytacyjnych przejrzeć można w registraturze.

kuratorem wierzycieli ustanowiony 
not. dr. Bartman w Wojniczu.

Wadyum wynosi 55 zł. aw.
Wojnicz, dnia 26 kwietnia 1891.

L. 4746 (3358 2—3)
D. k. Sąd powiatowy w Wojniczu za­

wiadamia, iż na zaspokojenie należytośći 
galic. Zakładu kredyt, ziemsk. w likwidacy 
mianowicie 5 rat po 15 zł. zpn. sprzedaną 
zostanie w drodze egzekucyjnej publicznej 
licytacyi w tut. Sądzie dnia 7 lipca i 6

a6uet* Lw«wsk*“ Nr. 121

sierpnia 1891 każdym razem o godz. 10 ra­
no odbyć się mającej, realność pod lk. 70 
w Woli strózkiej położona Szymona i Ma- 
ryanny Lasotów własna wraz z przynale- 
żytościami.

Cena wywołania wynosi 780 zł.
Wadyum 78 zł.
Resztę warunków i wyciąg hipot. 

przejrzeć można w tutejszej registraturze.
Wojnicz, dnia 26 kwietnia 1891.

L. 1010 “  (3374 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Cieszanowie 

ogłasza, że celem zaspokojenia resztującej 
należytośći w kwocie 360 zł. aw. zprz. u 
Stanisława Witka Rozalii Kłos się należą­
cej!, odbędzie się w sądzie| tutejszym na 
dniu 1| lipca i 5 sierpnia 1891 każdym ra­
zem o godzinie 10 z rana napierwszym 
tylko za lub wyżej, na drugim także niżej 
ceny szacunkowej publiczna sprzedaż 2/5 
części realności pod lk. 62 w Moszeza- 
wnicy położonej wyk. hip. 302 ks. gr. tejże 
gminy objętej Sranisława Witka własnej.

Cena szacunkowa wynosi 806.
Wadyum 61 zł. aw.'
Akt oszacowania wyciąg, hipoteczny i

% dcis 31 maja 1891.

dalsze warunki licytacyjne mogą być w re­
gistraturze przejrzane.

Dla z miejsca pobytu i z imienia nie­
wiadomych wierzycieli, ustanowiono kurato­
ra w osobie ck. notaryusza p. Stanisława 
Długoszowskiego z Cieszanowa.

Cieszanów, 2 kwietnia 1891.

L. 16484 (3405 2 - 3 )
Sokalski c. k. Sąd powiatowy ogłasza 

niniejszem rozpisaną na dnie 8 lipca i 12 
sierpnia 1891 zawsze o 10 godz. rano w 
gmachu sąd. odbyć się mającą przymusową 
publiczną sprzedaż majętności objętej wyk. 
hip. 1. 178 gm. kat. Krystynopol dłużników 
Grzegorza i Pauliny Horoszczuków własnej 
celem zaspokojenia pretensyi Dyrekcyi To­
warzystwa zalicz, w Sokalu w ilości 200 zł.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa sprzedać się mającej majętności w 
ilości 104 zł.

Wadyum kwota 14 zł.
W pierwszym terminie nabyć można 

tę majętność tylko za cenę wyższą od ceny 
szacunkowej, na drugim zaś terminie i po­
niżej tej ceny.

Wyciąg tabuląrny, akt oszacowania i

resztą w całości przytoczonych warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registra­
turze Sądu.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
mianowany dr. Władysław Semetkowski z 
Sokala.

Sokal, dnia 6 lutego 1891.

L. 1103 ~ (3403 2 3)
Celem zaspokojenia wierzytelności Ju- 

dy Kleina 840 zł. zł. 74 ct aw. zpn. zo­
staną grunta i szyby naftowe w Holowe* ku 
H. Neaburger własne, dnia 7 lipca 1891 i 
dnia 5 sierpnia 1891 o godz. 10 przed po­
łudniem, na pierwszym terminie tylko wy­
żej lub za cenę wywołania 5940 zł. aw , na 
drugim także niżej ceuy wywołania sprze­
dane.

Zakład wynosi 594 zł. aw.
O tern zawiadamia się wierzycieli, 

którzy po dniu 27 lutego 1891 prawa rze­
czowego powyższych szybów i gruntów na­
byli, lub którzyby o takowej uwiadomieni 
nie zostali, do rąk kuratora Leona Dobrzań­
skiego w Staremmieście i przez edykta.

C. k. Sąd powiatowy.
\ Staremiasto, 3 maja 1891.
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L. 20640

ftozpisanie ofert
(8480 2 - 3 )

na wydzierżawienie krajowych opłat
konsumcyj nych

Na mocy ustawy z dnia 20. marca 1891 r. (Nr. 85 Dz. u. kr.) pobierane będą 
od dnia 1. lipca 1891 r. do dnia 81. grudnia 1894 na rzecz funduszu krajowego samo­
istne opłaty konsnmcyjne od napojów spożywanych w kraju a mianowicie:

1. od rumu, araku, koniaku, likierów, tudzież wszelkich innych gorących spiry­
tusowych napojów słodzonych bez różnicy stopnia w kwocie I. zł. od hektolitra.

2. od piwa wszelkiego rodzaju w kwocie 50 c t od hektolitra.
Pobór tych opłat unormowanym zostanie rozporządzeniem wydać się ma- 

jaeem przez c. k. Namiestnictwo w porozumieniu z Wydziałem krajowym, które w 
Dzienniku ustaw krajowych wkrótce ogłoszonem zostanie.

Wydział krajowy postanowił pobór opłat pomienionych wydzierżawić za ugo­
dzoną rocznie kwotę ryczałtową, a to albo całymi powiatami politycznymi albo okręgami 
akcyzowymi dla podatku państwowego, jednak wedle możności mieszczącymi się w 
granicach powiatów politycznych, albo nareszcie dzierżawnymi obszarami propinacyjnymi 
i to na cały czas dozwolony ustawą, albo na krótszy, nie mniejszy jednak jak od dnia 
1. lipca 1891 do dnia 81. grudnia 1892.

Oferty na całe powiaty będą miały pierwszeństwo; w ogólności oferty na 
większe okręgi dzierżawne będą uwzględnione przed mniejszemi przy równych warunkach.

Spis okręgów dzierżawnych dla podatku konsumcyjnego państwowego można 
przeglądnąć w Radach powiatowych lub w Nadzorach c. k. straży skarbowej, zaś 
spis dzierżawnych obszarów propinacyjnych w c. k. Starostwach i Urzędach podatkowych.

Wzywamy zatem wszystkich, pragnących wydzierżawić pomienione opłaty w 
kraju, szczególniej zaś gminy posiadające własne prawo propinacyi i dzierżawców propi- 
nacyi, aby deklaracye opieczętowane których wzór otrzymać można w biurach Wydzia­
łów Rad powiatowych, wraz z kwotą stanowiącą 10 prc. ceny dzierżawnej, jako wa- 
dyum najdalej do dnia 10 czerwca 1891 r. wnieśli do Wydziału krajowego.

Lwów, dnia 22. maja 1891.

Z Wydziału krajowego Królestwa Galicyi i Lodomeryi 
z Wielkiem Księstwem Krakowskiem.

L. 2920 (3259 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kalwaryi o- 

głasza, iż celem zaspokojenia należytości 
Maryanny Ogorzałek w kwocie 170 zł. a.w. 
zpn. odbędzie się w tutejszym Sądzie w 
dniach 30 czerwca i 21 lipca 1891 każdym 
razem o godzinie 10 tej rano egzekucyjna 
licyracya 5/6 części realności lk. 18 w 
Lanekoroniena Agniesztę Nocula zapisanych.

Cena szacunkowa wywołania 1218 zł. 
33 3/10 ct.

Wadyum 121 zł. 83 ct.
Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony p. Wiktor Jaworski c. k. nota- 
ryusz w Kalwaryi.

Kalwarya, dnia 15 kwietnia 1891.

L. 137 (3381 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za­

wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzy­
telności Anny Bujasowej w kwocie 100 zł. 
w dniach 26 czerwca 1891 i 7 sierpnia 
1891 w Sądzie o godz. 9 rano połowa real­
ności pod 1. 228 w Sieprawiu przez pu­
bliczną licytacyę sprzedaną będzie.

Cena wywołania wynosi 466 zł. 50 ct.
Zakład 10 prc.
Wyciąg hipoteczny, akt szacunkowy i 

resztę warunków licytacyi przeglądnąć wol­
no w registraturze Sądu.

C. k. Sąd powiatowy.
Wieliczka, 28 marca 1891.

L. 1547 (3432 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za­

wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzytel­
ności gm. miasta Wieliczki w kwocie 916 
zł. w dniach 26 czerwca 1891 i 14 sierpnia 
1891 w Sądzie o godz. 9 rano realność 
pod lk. 163, 1/14 część realności pod lk. 
174 i 1/14 część realności pod 1. k. 
165 w Wieliczce Franciszka Bittmara wła­
sne przez publiczną licytacyę sprzedane będą.

Cena wywołania wynosi ad 1) 2850 
zł., ad 2) 61 zł. 981/, ct., ad 3) 99 zł. 12
V, ct.

Wadyum 10 prc.
Wyciąg hipot., akt szacunkowy i resztę 

warunków licytacyjnych przeglądnąć wolno 
w registraturze Sądu.

O tern zawiadamia Sąd interesowanych 
tych którymby rezolucya licytacyjna dorę­
czoną być nie mogła, lub którzyby po dniu 
7 marca 1891 do hipoteki weszli do rąk 
kuratora c. k. notaryusza Kazimierza Przy- 
chockieg0 w Wieliczce.

Wieliczka, 17 kwietnia 1891.

L. 642 (3770 3 - 3 )  
C. k. Sąd powiatowy w Jaworowie za­

wiadamia, że celem zaspokojenia na rzecz 
Szai Hersza Steinera dłużnej kwoty 120 zł. 
zpn, odbędzie się w Sądzie tut. na dniu 23 
czerwca 1891 o godz. 10 przed południem 
egyekueyjna sprzedaż w drodze publicznej 
licytacyi realności pod lk. 129 w Siedliskach 
położonej wyk. hip. 1. 282 gm. kat. Siedli­

ska objętej dłużnika Mechla Schwimmera 
własnej.

Na powyższym terminie realność ta 
poniżej ceny szacunkowej sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania wynosi kwota 55 zł.
Wadyum 5 zł. 50 ct.
Resztę warunków licytacyjnych jak i 

akt oszacowania można w registraturze tut. 
Sądu przeglądnąć.

C. k. Sąd powiatowy
Jaworów, 6 marca 1891.

Wadyum 100 zł.
Besztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipot., ustanawia się kura­
torem c. k. Notaryusza Widawskiego w Bu- 
dzanowie.

Budzanów, 28 kwietnia 1891.

L. 1180

L. 3027 (3490 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Bawię ruskiej 

ogłasza, że celem ściągnięcia należytości 
spadkobierców Peisacha Goldberga w kwo­
cie 200 zł. wa. zpn prpeprowadzoną zostanie 
w dniach 23 czerwca 1891 i 20 lipca 1891 
każdokrotnie o godz. 2 po południu w sąd- 
kancelaryi egzekucyjna licytacyjna sprzedaż 
połowy realności dłużnika Abrahama Brand- 
wein własnej pod 1. kons. 246 w Rawie w 
powiecie rawskim położonej wyk. hip. 1. 
1137 ks. gr. Rawa objętej.

Cena wywołania 1723 zł. 25 ct. wa.
Wadyum 10 prc.
Na pierwszym terminie sprzedaż na­

stąpi tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, 
na drugim zaś także niżej tejże.

Dla wierzycieli którymby uchwała li; 
cytacyjna, lub późniejsze uchwały w tej 
sprawie zapaść mające z jakiej bądź przyczy­
ny doręczoną być nie mogła lub którzy hi­
potekę na tej realności po dniu 5 lutego 
1891 uzyskali ustanawda się p. Władysława 
Górkę w Rawie jako kuratora.

Resztę warunków i wyciąg tabularny 
przejrzeć można w tus. registraturze.

Rawa, dnia 10 kwietnia 1891.

(3446 3—3)
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 24 czerwca 1881 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 20 lipca 1891 nawet 
poniżej takowej, licytacya realności według 
wyk. hip. 931 gm. Peczeniżyn Leona Sme 
taniuka własnej na rzecz spadkobierców Sa­
muela Krauthamera pto 30 zł. zpn.

Cena wywołania 900 zł.
Wadyum 90 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipot., ustanawia się kura­
torem Majera Hessla.

C. k. Sąd powiatowy.
Peczeniżyn, dnia 18 kwietnia 1891.

L. 3269 (3443 3 -3 )
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano dnia 24 czerwca 1891 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 24 lipca 1891 nawet 
poniżej takowej, licytacya realuośei według 
wyk. hip. 291 ks. Janów objętej, Rebeki 
vel Ryfki Bałłaban własnej, na rzecz po­
wiatowej kasy oszczędności w Trembowli 
pto 200 zł. zpn.

Cena wywołania 1000 zł.

L. 5424 (8440 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy tut. podaje do 

wiadomości, że w drodze dalszej egzekucyi 
skryptu dłużnego aktem uotaryalnyin z 24 

[ lutego 1883 do 1. rep. 1169 przez p. Mie­
czysława Swiątkiewicza na rzecz Stanisła- 

[ wowskiego Banku zaliczkowego zeznanego 
) eelem wydobycia resztującej wierzytelności 
' rzeczonego Banku zalicz, w kwocie 200 zł. 

zpn., odbędzie się w tus. B. I w dniach 30 
czerwca i 4 sierpnia 1891 przymusowa li 
cytacya realności wyk hip. 194 gm. katastr. 
Stanisławów objętej.

Wadyum wynosi 388 zł.
Cena wywołania 3884 zł.
Wyciąg hipot., akt detaksacyi i bliższe 

warunki są w registraturze do przejrzenia.
Stanisławów, 25 kwietnia 1891.

L. 376 (3511 2—3)
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 10 czerwca 1891 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 13 lipca 1891 nawet 
poniżej takowej, licytacya realności według 
wyk hip. 175 gm. My szyn Ołeny Kawaciuk 
własnej na rzecz Efroima Laufera pto 58 zł.

Cena wywołania 860 zł.
Wadyum 86 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus re­
gistraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu i dla wierzycieli hipot. ustanawia się 
kuratorem Piotra Romaniuka z Myszyna.

C. k. Sąd powiatowy.
Peczeniżyn, dnia 31 marca 1891.

L. 377 (3510 2 - 3 )
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 10 czerwca 1891 powyżej ce­
ny szacunkowej, zaś dnia 13 lipca 1891 na­
wet poniżej takowej, licytacya realności lk1 
31 według wyk. hip. 193 gm. Myszyn An- 
drija Krawczuką własnej, na rzecz Efroima 
Laufera pto 35 zł.

Cena wywołania 185 zł.
Wadyum 18 zł 50 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu i dla wierzycieli hipot., ustanawia się 
kuratorem Piotra Romaniuka z Myszyna.

C. k. Sąd powiatowy.
Peczenjżyn, dnia 31 marca 1891.

L. 10869 (3514 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie o- 

głasza w sprawie egzekucyjnej Judy Singe- 
ra i Mordka Herscha Vogla przeciw Mikoła­
jowi Cbaryniuk tudziez Stefanowi Charyniuk 
względnie tegoż ustanowionym spadkobier­
com pto 362 zł. 10 ct. wa. zpn. przymuso­
wą licytacyę 2/3 części realności w Tułuko- 
wie powiatu Sniatyn pod 1. 92 położonej 
wyk. hip. 1. 28 objętej, na 505 zł. oszaco­
wanej na dniach 17 czerwca i 20 lipca 1891 
w Sądzie o godz. 10 rano odbyć się mającą 
a to na pierwszym terminie za cenę szacun­
kową, na drugim także niżej ceny.

Akt opisania, oszacowania i bliższe 
warunki w Registraturze tus. do przejrzenia. 

Wadyum 5 zł. 50 ct. wa.
Zabłotów, 14 lutego 1891.

L. 10508 ('3515 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie o- 

głasza w sprawie egzekucyjnej c. k uprz. 
gal. Zakładu kredyt, włość, w likwidacyi 
we Lwowie przeciw Maryi z Makowejczu- 
ków Susak i Jakowowi Zahrynowskiemu pto 
13 rat po 9 zł. aw. zpn: przymusową licyta­
cyę realności dłużników w Chlebiczynie pol­
nym powiatu Sniatyn pod 1. 124 wyk. hip. 
280 i 174 objętych ciała tabularne stano­
wiących na 780 zł. razem oszacowanych 
na dniach 17 czerwca i 20 lipca 1891 w 
sądzie o godz. 10 przed połud. odbyć się 
mającą a to na pierwszym terminie za cenę 
szacunkową na drugim także niżej ceny.

Akt oszacowania i bliższe warunki w 
registraturze tusąd. do przejrzenia.

Wadyum 78 zł. aw.
Zabłotów, dnia 16 lutego 1891.

L. 755 (3516 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie o- 

głasza w sprawie c. k. uprz. gal. Zakładu 
kredyt, włość, w likwidacyi we Lwowie 
przeciw nieobjętej masie spadkowej po Tom- 
ci Fedirczuk pto 22 rat po 9 zł, aw. przy­
musową licytacyę realności dłużnika w De- 
myczu powiatu Sniatyn wyk. hip. 20 obję­
tej, ciało tabularne stanowiącej na 650 zł. 
oszacowanej na dniach 17 czerwca i 20 li­
pca 1891 w sądzie o godz. 10 przed połu­
dniem odbyć się mającą, a to na pierwszym 
terminie za cenę szacunkową, na drugim 
także niżej ceny.

Akt oszacowania, wyciąg hipot i bliż­
sze warunki w registraturze tusądowej do 
przejrzenia.

Wadyum 65 zł.
Zabłotów, dnia 9 marca 1891.



L. 605 (3505 1—8)
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, że w 

sprawie egzekucyjnej firmy Neidlinger we 
Lwowie przeciw Feidze Pesi Lamet o 24 zł. 
została rozpisaną przymusowa publiczna 
sprzedaż 3/4 niewydzielonych części real­
ności wyk. hip. 1. 361 gm. Tłuste objętej. 
Feigi Pesi Lanet własnej na dzień 30 czer­
wca 1891 i na dzień 3 sierpnia 1891 godz. 
10 rano w Sądzie, i że realność ta na pier­
wszym terminie za lub wyżej ceny szacun­
kowej na drugim i niżej ceny szacunkowej 
75 zł. 50 ct. sprzedaną zostanie.

Kurator nieznanych wierzycieli Stefan 
Manaczyński z Grzymałowa.

C. k. Sąd powiatowy.
Grzymałów, 31 marca 1891.

L. 8385 (3508 1—3)
C. k. Sąd powiatowy miej.-deleg. w 

Tarnowie zawiadamia, że na zaspokojenie 
wierzytelności Wojciecha Skorupy 154 zł. 
31 ct. zpn. dozwoloną została egzekucyjna 
sprzedaż przez publiczną licytacyę połowy 
sumy hipot. 3000 zł. zpn. w poz. 5 karty 
C. realności lwh 134 ks. gr. gm. Tarnów 
objętej jako na karcie głównej, tudzież na 
karcie C. w poz. 5 realności lwh. 494 ks. 
gr. gm. Tarnów objętej jako na karcie ubo­
cznej na rzecz solidarnego dłużnika Jakóba 
Zimmermana względnie tegoż spadkobierców 
intabulowanej.

Sprzedaż odbędzie się w Sądzie tut. 
w dniu 3 lipca i 7 sierpnia 1891 każdym 
razem o godz. 10 rano.

Resztę warunków wyciąg hipot. przej­
rzeć można w registraturze.

Tarnów, 15 maja 1891.

L. 1660 (3533 1—3)
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 30 czerwca 1891 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 21 lipca 1891 nawet 
poniżej takowej licytacya realności pod lk. 
10 w Krywie wyk. hip. 27 objętej tudzież 
połowa ciała hipot. tamże wyk.-: hip. 29 o- 
bjętego nieobjętej masy spadkowej Wasyla 
Hatalaka własnej, na rzecz c. k. uprz. gal. 
Zakładu kredyt, włość, w likwidacyi pto 
48 zł. 32 ct. zpn.

Cena wywołania 682 zł.
Wadyum 68 zł. 20 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciaK tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych, ustanawia 
się kuratorem p. Edwarda Frippla burmi­
strza w Lutowiskach.

C. k. Sąd powiatowy.
Lutowiska, dnia 14 kwietnia 1891.

L. 3442 (3541 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy Rzeszowski ogła­

sza n;niejszem, że w sprawie egzekucyjnej 
Maryanny Bięlec przeciw Annie Brodnickiej 
pso 146 zł. odbędzie się publiczna przymu­
sowa sprzedaż realności lwh. 404 gm. Rze­
szów dnia 3 lipca 1891 i 7 sierpnia 1891 
każdym razem o godz. 10 rano.

Cena wywołania 380 zł. 16 ct. 
Wadyum 38 zł. 1 ct.
Resztę warunków sprzedaży można 

przejrzeć w tus. registraturze
Rzeszów, 30 kwietnia 1891.

L. 1958 (3531 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach roz­

pisuje na zaspokojenie wierzytelności Wolfa 
Wertheima w kwoeie 400 zł. publiczną 
egzekucyjną sprzedaż realności a mianowi­
cie ciała hipotecznego wyk. hip. 1. 29 w 
Zdyni położonego masy spadkowej Teodozji 
z Leszczyńskich Urbanowej własnego, i cia­
ła hipotecznego wyk. hip. 1. 74 w Ługu 
położonego Antoniego Urbana syna Hrycia 
własnego, na dzień 30 czerwca i 28 lipca 
1891 każdym razem o godz. 10 w Gorlicach' 

Cena wywołania co do pierwszej wy­
nosi 450 zł. co do drugiej realności 600 zł.

Wadyum wynosi 45 zł. co do drugiej 
realności 60 zł.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanawia się p. adwokata dr. Radomy-

Resztę warunków^ licytacyjnych proto­
kół oszacowania i wyciągi hipoteczne przej­
rzeć można w tutejszej registraturze. 

Gorlice, dnia 11 kwietnia 1891.

Konkursa.
L. 98 (3512 2—3)

C. k. Sąd powiatowy w Podhajcach
przyjmie od 1 czerwca dwórh dyetaryuszy
za miesięcznem wynagrodzeniem po 20 zł. 

Podhajce, 25 maja 1891.

L. 5366/pr (3496 3 3)
Celem obsadzenia opróżnionej posady 

c. k. Starosty w randze VII ewentualnie 
posady c. 1 Sekretarza Namiestnictwa w 
randze VIIIej klasy, z systemizowanymi 
dla nich poborami, rozpisuj esię konkurs z 
terminem do 15 czerwca br.

Ubiegający się o jednę z tych posad I 
mają wnieść swe podania zaopatrzone w do-1 
wody ukończonych studyów prawniczych, 
oraz znajomości języków krajowych w po­
wyższym terminie konkursowym w przepi­
sanej drodze służbowej do Prezydyum c. k. 
Namiestnictwa we Lwowie.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
Lwów, 26 maja 1891.

L. 240 (3495 2 - 2 )
Celem stałego obsadzenia posady nau­

czyciela kierującego przy szkole ludowej 2 
klasowej w Rzeczycy z roczną płacą 300 zł. 
i remuneracyą za kierownictwo w kwocie 
50 zł. ogłasza się niniejszem konkurs z ter­
minem wniesienia podań do dnia 30 czer­
wca 1891.

Podania zaopatrzone w przepisaną ta­
belę kwalifikacyjną i dokumenta służbowe 
wnosić należy do e- k. Rady szkolnej okrę­
gowej w Raw i !.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej. 
Rawa, dnia 14 maja 1891.

Przewodniczący

L. 5402 pr. . _ (3560 1—3)
Celem obsadzenia opróżnionej posady 

c. k sekretarza powiatowego w randze X. 
ewentualnie posady kancelisty c. k. Namiest­
nictwa w randze XI. klasy rozpisuje się 
niniejszem konkurs z terminem do 10 lipca 
r. b.

Ubiegający się o jedną z powyższych 
posad winni wnieść swe podania, zaopatrzo- 
nd w dowody kwalifikacyi i znajomości ję­
zyków krajowych w drodze właściwej do 
Prezydyum c. k. Namiestnictwa.

Posady wspomniane zostaną nadane w 
myśl ustawy z duia 19 kwietnia 1872 nr. 
60 dz. pp. przed innymi ukwalifikowanym 
wysłużonym podoficerom, zaopatrzonym w 
certyfikaty o ile nie będą ubiegać się o 
nie kompetenci z kategoryi urzędników pań­
stwowych w czynnej służbie lub kategoryi 
kwiescentów.

Lwów, 28 maja 1891.

L. 3608 (3536 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Uhnowie po­

daje doy publicznej wiadomości, że An- 
drucha Nowaka z Tarnoszyna marnotrawnym 
uznano i jemu kuratora w t sobie Piotra No­
waka gospodarza z Tarnoszyna nadano. 

Uhnów, 1 maja 1851.

L. 4994 (3535 1 - 3 )
Fedko Nowosad z Baranich Peretok u- 

znany marnotrawcą.
Kuratorem jego Ostap Szmigel usta­

nowiony.
Sokal, 25 kwietnia 1891.

Wyroki prasowe.
L. 8821 (3552)

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

orzekł na mocy §§. 489 i 493 spk. i §. 37 
upr. że treść pisma drukowanego 1891 pod 
tytułem „Sto lat ternu" w drukarni Okęc- 
kiego rue dela procession 27 34 w Paryżu" 
zawiera znamiona występku z §. 302 uk. za­
tem usprawiedliwioną jest zarządzona przez
c. k. Prokuratora rządowego konfiskata tego 
czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu a za­
brany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 21 maja 1891.

L. 39866 (3545)
Przy c. k. Zarządzie salinarnym w 

Wieliczce jest Jo obsadzenia posada fizyka 
salinarnego, z ktćrą to posadą połączona 
jest IX klasa rangi urzędników państwo­
wych, tejże randze odpowiadająca płaca i 
ustawą określony dodatek aktywalny, skarbo­
we pomieszkanie o ile i na jak długo tako­
we rozporządzalne będzie za potrąceniem 
połowy dodatku aktywalnego, pewną ilość 
materyału opałowego za opłaceniem połowy 
ceny zakładowej, systemizowany deputat so­
li i ryczałt na objażdżki w rocznej kwocie 
200 zł.

Ubiegający się o tę posadę mają swe 
podania zaopatrzone w świadectwa wieku, 
osiągniętego stopnia doktora wszech nauk le­
karskich i dotychczasowej praktyki lekar­
skiej w szczególności także co do operacyj 
chirurgicznych tudzież z wykazaniem znaio- 
mości języka krajowego i niemieckiego jako 
też stanu zdrowia wnieść w drodze przeło­
żonej władzy w przeciągu 4 tygodni do ck. 
krajowej Dyrekcji skarbu we Lwowie.

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu
Lwów, dnia 24 maja 1891.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 2028 (3484 3 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy zawiadamia suk- 
cessorów i wierzycieli śp. Antoniego Keble- 
sza iż w sporze drobiazgowym Emila Kry 
nickiego przeciw nieobjętej masie spadko­
wej Antoniego Keblesza ustanowiono dla 
tejże masy kuratorem Petra Keblesza z Ty­
licza i termin do rozprawy na dzień i 6 
czerwca 1891 o godzinie 8 rano wyznaczono. 

Muszyna, 30 kwietnia 1891.

L. 15744 (3146 3 - 3 )
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza niniejszem że w rejestrze 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
przy firmie „Pierwsza galicyjska związkowa 
pracownia robotników szewskich „Równość" 
we Lwowie stowarzyszenie zarejestrowane z 
nieograniczoną poręką" uwidoczniono, że na 
nadzwyczajnem walnem zgromadzeniu człon­
ków tego stowarzyszę ia w dniu 8 marca 
1891 odbytem uchwalono rozwiązanie sto­
warzyszenia i wybrano na likwidatorów 
Władysława Mullera, Edwarda Jahla i Jana 
Schulza. Zarazem wzywa się wierzycieli 
rzeczonego stowarzyszenia, ażeby się do 
stowarzyszenia tego zgłosili.

We Lwowie, dnia 25 kwietnia 1891

Kuratele.

L. 8750 (3453 3 - 3 )
Tarnowski Sąd obwodowy zawiadamia 

niewiadomego z życia i miejsca pobytu Mar­
kusa Lipskera, że w sprawie wekslowej Se- 
liga Neumana przeciw niemu pto 200 złr. 
zpn. nakaz zapłaty w dniu 21 maja 18911. 
8750 wydanym dla niego kuratorem adw. dr. 
Karol Biegański a tegoż zastępcą adw. dr. 
Chodacki ustanowionym został.

Tarnów, dma 21 maja 1891.

L. 9875 (3494 3 - 3 )
Jan Izak pensyonowany oficyał pocz­

towy ze Lwowa uznany głupkowatym, ku­
rator Stanisław Cetwiński radca Magistratu 
we Lwowie.

Lwów, 26 lutego 1891.
C. k. Sąd pow. miejs. d. S. I. we Lwowie.

L. 4412 (8474 3—3)
Semko Hanczyszyn z Madzelówki mar­

notrawcą uznany a Harasym Bałdys z Ma­
dzelówki jego kuratorem ustanowiony został. 

C. k. Sąd powiatowj 
Podhajce, 14 kwietnia 1891.

L. 17370 (3467 3 - 3 )
Andryj Tanasiuk z Nowosiółki uznany 

marnotrawcą.
Kuratorem ustanowionym księdz Wło­

dzimierz Leontowicz z Nowosiółki.
C. k. Sąd powiatowy.

Buczacz, dnia 28 lutego 1891.

L. 3447 (8518 2 - 3 )
Hersch Hoch z Błażowy uznany został 

marnotrawcą.
Kuratorem dla niego ustanowiono Izra­

ela Schundelheima ze Sokołowa.
C. k. Sąd powiatowy.

Tyczyn 13 maja 1891.

; L. 17045 (2571 3 - 3 )
j C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi za- 
; wiadamia z pobytu niewiadomego Eisyka 
Druckmana, że w sprawie egzekucyjnej 

j Schlomy Salpetra przeciw niemu o 62 zł.
| ustanowił kuratorem adwokata dr. Zipsera 
' i temuż doręczył uchwałę egzekucyjną z 20 
i grudnia 1890 1. 17045. 
j Kołomyja, 20 grudnia 1890.

! L. 2879 , (3178 3—3)
Na prośbę Józefa Smoleńskiego c. k. 

Sąd obwodowy jako handlowy w Samborze 
wzywa posiadacza zaginionego wekslu „Am
4 Juni 1891 Pr. zahlen Sie gegen diesen 
Wechsel auf die Ordre — die Summę von 
Neunzig Gulden o. w, den Werth erhalten 
und stellen ihn auf Rechnung ohne Bericht 
an Herr Jozef Smoleński in Chlewiska an- 
genomen Józef Smoleński" by takowy w 
dniach 45 po zapadłości wekslu to jest od dnia
5 czerwca 1891 licząc temuż^ sądowi prze­
dłożył, gdyż po upływie tego terminu we­
ksel amortyzowanym zostanie.

Sambor, 24 marca 1891.

L. 5656 (3499 2—3)
C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 

podrje dc wiadomości, że kuratela nad Al­
fredem Rawicz Mysłowskim synem uchwałą 
z dnia dzisiejszego zniesioną została. 

Stanisławów, dnia 2 maja 1891.

L. 200080 (3521 2—3) 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie zawiadamia z miejsca pobytu i ży­
cia niewiadomego Mikołaja Sobolewskiego, 
względnie tegoż z życia i miejsca pobytu 
nieznanych spadkobierców, iż w sprawie 
wekslowej galicyjskiej kasy oszczędności 

i przeciw Mikołajowi Sobolewskiemu i tow.
pto 1000 zł. z pn. ustanowiono dla niego 

j względnie tegoż spadkobierców kuratorem 
•p . adwokata dr. Błażejowskiego, zaś tegoż

zastępcą p. adwokata dr. Blizińskiego i że 
nakaż zapłaty z 2 maja 1891 1. 17140 ku­
ratorowi doręczony został.

Wzywamy przeto Mikołaja Sobolewskie­
go względnie tegoż spadkobierców, by u 
pomienionego kuratora się zgłosili lub in­
nego zastępcę wybrali, inaczej szkodliwe 
ztąd wyniknąć mogące skutki sami sobie 
przypiszą.

We Lwowie, dnia 24 maja 1891.

L, 8748 (3452 2—3)
Tarnowski Sąd obwodowy zawiadamia 

niewiadomego z miejsca pobytu Markusa 
Lipskera że w sprawie wekslowej Berła Sil- 
bermana przeciw niemu pto 50 zł. zpn. na­
kaz zapłaty w dniu 21 maja 1891 1 8748 
wydanym, dla niego kuratorem p. adw. dr. 
Biegański a tegoż zastępcą p. adw. dr. Cho­
dacki w Tarnowie ustanowionym został.

Tarnów, dnia 21 maja 1891.

L. 2234 (3270 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie za­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Jana Smalacza, iż pod dniem 13 marca 
1891 1. 1422 wnieśli przeciw Maryannie 
Smalaczowej i niemu Franciszek Rojek i 
Agnieszka Rojek skargę sumaryczną o za­
płacenie kwoty 75 zł. w załatwieniu której 
termin do [sumarycznej rozprawy na dzień 
25 czerwca 1891 o godz. 8 z rana wyzna­
czony zostanie.

Wzywa się zatem Jana Smalacza, aby na 
powyższy termin stanął osobiśeie lub przez 
pełnomocnika zaopatrzonego w pisemne peł­
nomocnictwo, albo odpowiedniej informacyi 
ustanowionemu kuratorowi Jakóbowi Czubo­
wi w Bistuszowy udzielił, gdyż inaczej szko­
dliwe w zaniedbaniu skutki sam sobie przy­
pisze.

Tuchów, dnia 28 kwietnia 1891.

L. 4979 (3199 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu ja ­

ko instancya pertraktacyjna zawiadamia ni­
niejszem niewiadomego z miejsca pobytu 
Henryka Fridelego syna zmarłego przed 25 
laty w Gałaczu Henryka Fridelego, że jest 
z ustawy powołanym do spadku po dnia 17 
stycznia 1891 zmarłym w Tarnopolu Lu­
dwiku Fridelim synie Jana i Elżbiety Fri- 
delich i że dlań ustanowiono kuratorem adw. 
dr. Gromnickiego z substytucyą adw. dra. 
Pohoreckiego w Tarnopolu wzywa się przeto 
tegoż Henryka Fridelego, aby w przeciągu ro­
ku oświadczył się. do tego spadku, gdyż je­
żeli w tym czasie się nie zgłosi i deklaracyi 
nie wniesie, rozprawa ta spadkowa ze zgła­
szającymi się do spadku i kuratorem dlań 
ustanowionym zakończoną zostanie.

Tarnopol, dnia 11 kwietnia 1891.

L. 15578 (3159 1 - 3 )
Sąd powiatowy miej. deleg. w Rzeszo­

wie zawiadamia niniejszem niewiadomego z 
miejsca pobytu spadkobiercę Jędrzeja Mią- 
sika, iż po ojcu jego Pawle Miąsiku zmar­
łym w dniu 17 grudnia 1889 pozostało go­
spodarstwo gruntowe pod nk. 58 w Drabi- 
niance wzywa się go zatem, aby w ciągu 
jednego roku zgłosił do tutejszego sądu i 
wniósł deklaracyę do spadku, gdyż po bez­
skutecznym upływie tego czasu rozprawa 
spadkowa przeprowadzoną zostanie z spad­
kobiercami, którzy się zgłosili i z jego ku­
ratorem adw. dr. Reinerem.

Rzeszów, 7 stycznia 1891.

L. 1776 * (3137 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Krakowcu za­

wiadamia nieznanego z życia i miejsca po­
bytu Stefana Rodycza, że tusądową uchwa­
łą z dnia 2 listopada 1890 1. 7535 przyjęto 
do wiadomości sądu protokół egzekucyjnego 
oszacowania realności objętej 315 wykazem 
hipotecznym księgi grunt. gm:ny Czaplaki 
na zaspokojenie pretensyi Zakładu kredyto­
wego włościańskiego we Lwowie 200 zł 
względnie 72 zł. z pn.

Dla Stefana Rodycza ustanowiono ku­
ratorem Jana Derdelewicza w Krakowcu. 

Krakowiec, 28 marca 1891.

L. 1748 (3168 1 -3 )
Urischa i Markusa Goldglanzów wzy­

wa się, aby do spadku po ich ojcu Izaaki 
Goldglanzu w Wampierzowie 1889 r. zmar­
łym w terminie jednorocznym się zgłosił 
inaczej bowiem postępowanie spadkowe s 
ich kuratorem Marcinem Śliwą przeprowa- 
dzonem będzie.

C. k. Sąd powiatowy 
Radomyśl, dnia 21 marca 1891 r.

L. 2305 (3232 1—3
C. k. Sąd powiatowy w Mielcu zawia 

damia z życia i miejsca pobytu niewiadom 
Freidę z Ostrów Blanową, iż w sprawie d( 
ręczenia jej ts. rezolucyi tabularnej z dni 
25 listopada 1890 1. 7629 ustanowił dl 
niej kuratorem Izaaka Spiegla z Rzeszowi 

Mielec, dnia 7 marca 1891.
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L. 36922 (3493 1 -

Dnia 24 czerwca b. r. odbędzie się we 
Lwowie, w kaplicy św, Zofii, przed połu­
dniem po mszy św. losowanie posagów 
fundacyi im ienia:

I. Jana Antoniego Łukiewicza,
II. W incentego Łodzi Ponińskiego,
III. Elżbiety Czarkowskiej.
Bliższe postanowienia są następujące
I. Do losowania posagu z fundacyi im 

Jana Antoniego Łukiewicza przypuszczone 
będą oprócz sierot, znajdujących się obecnie 
na wychowaniu w Zakładzie Sióstr Miłosier­
dzia św. Kazimierza, dziesięć innych dzie­
wcząt, które przedstawione zostaną do ucze 
stnictwa w losowaniu przez rz. kat. Probo­
szcza parafii św, Mikołaja. Kompetentki ma­
ją wykazać swoje uprawnienie metryki; 
chrztu, jakoteż świadectwem sieroctwa i 
moralności, wystawionem przez miejscową 
władzę, a przez w łaściwy urząd parafialny 
stwierdzonem i w tym celu zgłosić się naj­
dalej do 20 czerwca b. r. u Przełożonej w y­
mienionego zakładu, tudzież w urzędzie pa­
rafialnym obrz. łać. św. Mikołaja we Lwo 
wie.

Współubiegające się winny 24 czerwca 
b. r. wysłuchać mszy św. w kaplicy św. 
Zofii.

Dzieci, które nie są w stanie same lo 
sować, tudzież sieroty, które 24 rok życia 
przekroczyły, wykluczone są od losowania,

II. Do losowania z fundacyi im. W in­
centego Łodzi Ponińskiego będą dopuszczo­
ne dziewczęta, które udowodnią, że są reli- 
g ii katolickiej, z rodziców ślubnych w Ga 
licyi urodzone i zamieszkałe, że 8 rok ży­
cia ukończyły, a nie przekroczyły 24, że mo­
ralnie się prowadzą, naukę religii pobierały, 
są ubogie, że ich rodzice również są ubo­
dzy i moralne życie prowadzą, lub jeżeli 
już nie żyją — nie pozostawili majątku.

Od złożenia powyższych dowodów u- 
wolnione są dziewczęta, zostające w zakła­
dzie św. Kazimierza we Lwowie.

Dziewczęta, które raz już wygrały los 
z jednej z tych fundaeyj, nie mogą więcej 
brać udziału w losowaniu posagów z fun­
dacyi Ponińskiego.

Rodzice lub opiekunowie dziewcząt, 
chcących brać udział w losowaniu, mają 
wnieść pisemne podania, udokumentowane 
w sposób wyżej wymieniony do c. k. Na­
miestnictwa najpóźniej do 15 czerwca b. r. 
Do ciągnięcia losów przystąpią dziewczęta 
po kolei wedle starszeństwa wieku.

Wygrywające posag obowiązane są z 
woli fundatora modlić się za spokój jego du­
szy, a w rocznicę śmierci t. j. 24 marca 
każdego roku wysłuchać mszy świętej.

III. Do losowania z fundacyi im. E lż­
biety Czarkowskiej będą dopuszczone dzie­
wczęta nie mniej niż ósmy, a nie więcej 
niż 24 rok życia liczące, bez względu, czy 
wcale rodziców nie mają, lub też mają tyl­
ko ojca, lub tylko matkę. Muszą jednak le ­
galnie dowieść, że są religii katolickiej, u- 
rodzone w Galicyi lub w Wielkiem Kięstwie 
Krakowskiem z rodziców narodowości pol­
skiej, w razie nieślubnego pochodzenia z 
matki tejże narodowości, że prowadzą życie 
moralne i są ubogie.

Od złożenia wymaganych dowodów 
wolne są sieroty, znajdujące się w zakładzie 
św. Kazimierza we Lwowie, inne zaś kom ­
petentki zachować muszą względem podań 
o przypuszczenie do losowania te same for­
malności, jakie zawiera niniejsze ogłoszenie 
co do fundacyi im. Łukiewicza (pod I.) i 
dopuszczone będą do losowania również w 
liczbie dziesięciu prezentowanych przez rz. 
kat. Proboszcza parafii św. Mikołaja.

Sieroty, które raz już posag wygrały, 
wykluczone są od losowania.

"Wygrywająca obowiązaną jest modlić 
się za duszę fundatorki, a szczególnie w 
dniu jej śmierci tj. 19 czerwca każdego 
roku.

Wygrane samy posagowe będą aż do 
czasu zamążpójścia, względnie pełnoletności 
wygrywających korzystnie um ieszczone, a 
rewersy doręczone ich uprawnionym za 
stępcom.

Z c. k. Nam iestnictwa
Lwów, dnia 19 maja 1891.

O K f i - f i i y B N h d .
Ą n a  24 H sp R U A  C. p . Ó TK ŚA f CA KO 

Ab.KOK'k K'K KarMHUtH CK- G o ^ i i i  n r p fA K  n o -  
aS A H fM T i n o  c n th K irk  E o j k o h  A k o co K 4 m ,s  
3 'k  4>8NAan'iH  n o ca ro B h J ^ T ł, h m e n h o :

1) lOAHA AhTCHIA ĄgKEKHHA,
2) BHNUfHTOrO A0A3A n^HHHKCKOrO,
3) (lAHCAKSTkl HapKOKCKOH-
I. AkocoKANA nocarS 3'k < |s 8 h a a "  

U.1H HM. lOAHNA ASKEKHHA nplUI$L|J£Nń KfcS- 
A#Tk Kpoark cHpoTrk hayoaahhYti, CA TS- 
ntp-k R*k SAKAAAdi CSCTpTi A\lMOC£pAA CK. 
Ka3HMHpa Kk AkKOKrk HA KOCmiTAHklO A‘" 
C A T k) HHUIhXt\ A’kBHATk, KOTpń npSACTA- 
RAEHll IłSASWk. A* SUACTIA RTk AkOCOBAHlO
H fp (3 ’k p. k a t .  n a p o ^ a  n a p a l m  c k .  H h -
KOAAA

AkocoBAHio AttTpHKOio KptipfHA, i<ii;rk h cr^ - pewniej przedłożyli, ileźe w razie przeci- 
AOiprROArk cHpoTCTKA h OKkiHAHHOcTH uf- wnym obligacya rzeczona za amortyzowoną 
p«3'k A,5'rw '|H8 HApojfiio 3ATK£pAm«HkiM’k, i nieważną zostanie uznaną. 
h k'k tóh LfkaH a\ aiottv HAHA^kiuf ao 20 Lwów, 18 kwietnia 1891.
MlpRltA 3T0A0CHTH CA Olf NaCTOATEAkKH ' ________ _
3rAAAHoro 3 a k a a a ^  h  K T i  oifpAA^ napo- j  Ł .  9510 (3539 1 — 3)
KiAAkHOA\rk osp. aat. nApoKiH ck. Hhkoaaa Tarnowski Sąd obwodowy zawiadamia
ko AkKOR̂  | niewiadomego z życia i miejsca pobytu Ben-

RcnÓAiiK̂ rATćAkKH iiokhhnO ha ą h k  sjamina Edera, że w sprawie wekslowej R.
24 MfpKUA C. p. BTk KAnAHitH c k . Go^in , Stegmannowej pko. niemu pto 186 zł. 5 ct. 
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Ą-fcTH, KOTpń camA H£ MorST^k Ako- ,9 5 1 0  wydanym, dla niego kuratorem adw. 
cokath, cStt* pobho iAK'k cHpOTki, KOTpń ■ dr. Biegański a tegoż zastępcą adw. dr. 
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II. Ą o  AkOCOKAHA 3’k jjiSHÂ ńiH Ą®‘ - ___________
A3a  IIoHHHkCKoro npHnSniEHń Adi" 12521 _ (3140 1 —3)
KM ATA, K O T p ń  A ^ K ^ S T - k  l|JO CfcSTk pEA H H H  
KATOAHIJtKOH, KTk T A A H H H n I i  3 'k  P® A H TSA EH

C. k. Sąd powiatowy zawiadamia nie­
wiadomą z miejsca pobytu Reginę Rokito-

3 AK0 HHkiKT\ 3 0 OAJKfHń, h 3 A,w£iUKAAń, AAAk- w ?; celem  doręczenia tejże tutejszosądo 
uje, ljjo 8 pÓKTi jkhta oyKOHHHAH, a 24 he wej rezolucyi hipotecznej z dnia 23 maja 
nspscTfcSnHAH, ipo A\opAAkHE JKHT6 npoKA- 1889 1. 3416 w sprawie hipotecznej o od- 
A atti, haSkś pEAHriH noEEpAAH; c ł iT k  oifEO- pisanie^ z kompleksu realności lk, 183 lwh. 
rHiUH ipo poahhh hKti, 6cah eips jkhwtti, 133 księgi gruntowej gminy Podgórze obję­

tej, Justyny Wierzbickiej własnej części z 
parceli grunt. nr. 470/1 z przeniesieniem  
ciężarów w stanie biernym tejże reslności 
pomiędzy innymi wierzycielami, także i w

CATAKOJKTi CtiTTk OlfKOrHMH , OKHMAHHO 
npO K A A A TTi AEO 6CAHEkl KJKE nOMEpAH, IfJO 
HE30CTAKHAH M A 6T K 8.

OtTi 3A0JKSNA nOKklCUJHY-k AOKASOKTi
cSTTł oifKOAkHEnń a^khata HAjf®AA4Jń ca t P0Z' 3 on. na rzecz Reginy Rokitowej zapi­
s u  SAKAAAi CK. KA3HMHPA ko AakobJc. | sanyeh, kuratorem adw. dr. Peipera ustano

jVkRHATA, KOTpń KJKE pA3T>. OEÂ  j WionO.
AEHń 3 0 ctaah  nocAroMTk o a h®” 3rk TkiKił j Podgórze, dnia 7 kwietnia 1891.
ifcSNAdUiH, HE MOrSTTi KÓAklHE AkOCOKATH _________
3'k 4>Sha4uO'h iloHHHCKoro. J Ł. 4763  ̂ (3198 1— 8)

Poahhh hah orrfcKSHki A’feR‘,‘1T,a Ko-
TAipnYlk OyHACTBOKATH KTk AkOCOKAHIO /HA-
lOTT* RHECTH nilCMEHHS OyA<>K̂'HtHTOKAH8 
npOCkK8 KTi cnOCÓETk nOKkIClUE KklpAJKEHkiH
AO H K. H /UłcTHHltTKA HAHAdaKlUE A* 15
M e p k u a  c .  p

C. k. Sąd obwodowy w Stanisław ow ie  
zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Schapsę Druckera, iż Anczel Klein przeciw  
niemu pod dniem 8 kwietnia 1891 1. 4763 
wytoczył pozew o uznanie prawa zastawu w (zbawiona wszelkiej mocy uważaną, a wysta- 
stanie biernym jednej ośmej części realno- j wca jej do żadnega wcale wywodu i odpowie-
O n t  TT 7 TT V  f)  r / A  TVT I r  ł / u  w »  «  I ,  C i « .  ł  J r v i  n r  I  t f  ^  J  f  _ A-   *     -

o 217 funt. szterl. 13 szyllingów 4  pensów 
zarządził postępowanie pisemne zakreślając 
termin do obrony do 90 dni i wzywa niewia­
domego z pobytu pozwanego Szymona Glas- 
seheiba, aby potrzebnych środków obrony 
dostarczył kuratorowi, który dlań w osobie 
adwokata dr. Karola Biegańskiego z s u b s t y -  
tucyą adw. dr. Juliusza Chodackiego u s t a ­
nowionym został.

Tarnów. 6 maja 1891.

L. 3607 (3 2 5 4  1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Brodach za­

wiadamia w sprawie egzekucyjnej c. k' 
uprzyw. aust. Banku hipotecznego w W ie­
dniu przeciw m asie leżącej Tekli Ustyano- 
wicz i Abrahamowi Pollak o 6710 zł. zpn. 
niewiadomych i późniejszych wierzycieli cia­
ła  hip. wykazem 1014 gminy kat. Brody o- 
bjętego, że dla nich ustanowił w miejsce do­
tychczasowego a już zmarłego kuratora dr. 
Starzewskiego, kuratorem adwokata dr. Grossa 
w Brodach zamieszkałego.

Brody, dnia 10 marca 1891.

L. 16966 (3273 1— 3)
C k. Sąd kraj, dla spraw cywilnych  

we Lwowie czyni wiadomem, że na prośbę 
Edwarda Kopeckiego wdraża postępowanie 
amortyzacyjne co do zgubionej książeczki 
wkładkowej lwowskiej filii towarzystwa wza­
jem nego kredytu w Krakowie, stowarzysze­
nia zarejestrowanego z ograniczoną odpowie­
dzialnością nr, 3047 na 31 zł. 27 ct. aw. 
opiewającej, wzywając wazystkich, w któ­
rych ręku książeczka ta znajdować się mo 
że, aby ją w ciągu jednego roku okazali, 
gdyż w przeciwnym razie takowa jako po-

Ą o  tatheha npHCTSuAioTTi a ^ k**4' i wykazem hipot. gminy katastr. Stani- dzi w tym przedmiocie obowiązanym nie
TA MEprOW HbCAA CTApUlEHECTRA K^KS. 
ĄdtKHATA, KOTpń AkOCTł KEirpHRAIOLpiH EKJ- 
TArnSTTi, CŚTE 3’K KOÂ fe ^SnAdTOpA OKO- 
KA3AHń MOAHTHCA 3A OłfnOKOH A^UIH 6r0,
a KTi A fH k  c m e p t h  e r o ,  t . e. 24 A \ a p i â  
K O jK A oro pok8 ca8jke8 Kojk8 kkica8Kath.

III. Ą o  AkOCOKAHA 3’k 8̂HAAlOH 
Gahcaketki MapKOKCKOH e8aSt"k npHnSipEHń 
Â RHATA HE MEHIUE lAKTi 8 A HE BOAklliE 
IAK'k 24 Â TTw JKHTA HHCAAl|HH.

KeSTi K3 r A A A 9 HA TOE, HH pOAHH^KTł 
HdiAKO/Wk, AEO TÓAKO O TUA, AKO M A T E p il 
HE MAIOTT., A lS C A T T i OAHAKO A 0 K d 3 a T H 
TAAkHO, ip o  eSTk KATOAHIJ^KOH pEA lir iH  Olf- 
pOA?K<Hń KTi TaAHHHĤ , AEO KTi BeAHKOAÎ  
KhAJKECTR̂  KpAKOKCKOMTi 3 'k  pOAHudiKT, 
nOAkCKOH HApOAHOCTH, A KT, pA3'k noYoAJKE- 
HA  HE3 AKOHHOTO 3 'k  A lATEpH nOAkCKOH HApo- 

AHOCTH , LJJO KEA^ Tk JKH T6  OKHHAHHE H 
cBtt^ OyKCTHMH.

OTTi 3AOJKEHA EklMArAHhJJCk ÂKASOKTs. 
OlfKOAkHEHń c8TTv A^KHATA CHpOTki KT\ 3A- 
KAAA  ̂ CECTp-k A\HA0CEPAA CK. KA3HMHpA 
KO (IkKOKHk; HNUjń OyE-krATEAkKH K3TAA- 
AOAVk npoHJEHiH o npnnSiiiEHke ao AkocogA- 
HA 3aKoKATH A\AIOT'k TIH jjiOpAAAAkNOCTH, 
Ul KI H KT̂  OERdtipEHYlO CH/Wk HA)(OAATCA 
ipo A° ł ^ HAa,Ó'H flifKSRHHA (n$A'k I.) H 
AO ii Sljje h ń kSa^t*1 aocokaha tóaeko
KTk HHCrtdj A«CATk npEACTAKAEHklJf-k HEpESTi 
p. RAT- HACTOATEAA nApAjjiiH CR. NhKOAAA.

GHpOTkl, KOTpń KJKE pA3k RkirpUAH 
nOCAnk cSTTi KkIKAlOHEHń OT'k AkOCOKAHA- 

BkirpHKAIOL|JA eCTTi 0E0KA3AHA MOAH­
THCA 3A oynoKOH a^hJh ^Shpatopkh a to 
OCOEEHHO R"k ACHrk 19 lEpKUA KOJKAOTO 
pOKS IAKO K-k AtHk CMEpTH TOHJKE

BklAkOCOKAHń c8Mkl (IOCAPOeTh 30CTA- 
HSTTi A® 3AM8JKICTKA KMI'pllK,(10l|IH\' k
AdiKHATTi, AEO A® hK’K nOAHOAdCTNO-
CTH KOpHCTHO OlfAkOKOBAHń A A®TklHHń pE- 
KEpCkl K8Â Trk A®P̂ HEHń IlUk llpAKHkJ.U k 
SACTSlIHHKAMTi.

3'k U, K. NaM̂ CTHHUTRA.
AkKOK'k, 19 A \ a a  1891.

sławów 1. 1383 objętej, pod poz. i dla su- będzie.

17131 (3501 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miejski delego­

wany w Krakowie zawiadamia niewiadom e­
go z miejsca zamieszkania Hirscha Hollan- 
dera, że Schaja Majer Landsberger wniósł 
irzeciw niemu skargę drobiazgową o zapła­
cenie kwoty 41 zł. 20 ct. de praes. 16 ma­
ja 1891 1. 17131, na którą termin na dzień  
’22 czerwca 1891 o godz 3 popołudniu w y­
znaczono, a którą ustanowiono dlań kurato­
rem adw. dr. Winklera; wzywa się zatem  
pozwanego, aby ustanowionemu kuratorowi 
dowodów potrzebnych dostarczył, lub też 
innego pełnomocnika w tej sprawie sądowi 
przedstawił.

Kraków, 17 maja 1891,

L. 14263 (3523 1— 3)
Lwowski c. k. Sąd krajowy wzywa n i­

niejszym edyktera wszystkich, którzy by za­
ginioną obligacyę indemnizacyjną Galicyi 
wschodniej nr. 7570 lit. A. na 150 zł. win- 
kulowaną na rzecz fundacyi mszalnej Micha­
ła Kozłowskiego przy gr. kat. cerkwi w Sta­
nisławowie w ręku swem mieli, aby tako­
wą w przeciągu jednego roku sześciu tygo-

my 175 zł. m. k. wpisanego, za zgasłe i 
wykreślenie tego wpisu — że pozew ten  
zadekretowano do pisemnego postępowania 
z  wyznaczeniem terminu 90 dni do w nie­
sienia obrony, wreszcie, że dla pozwanego 
ustanowionym został kurator ad actum adw. 
dr. Gelehrter z substytucyą adw. dr. Barda­
cha w Stanisławowie.

Wzywa się przeto Schapsę Drukera, 
by ustanowionemu kuratorowi udzielił po­
trzebnych informaoyj, lub innego zastępcę 
sądowi przedstawił, inaczej skutki z zanied 
bania sam sobie przypisze.

Stanisławów, 18 kwietnia 1891.

We Lwowie 9 maja 1891.

L. 6283 (3179 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu za­

wiadamia niniejszem Chaima Kuresa z miej­
sca pobytu nieznanego, że w egzekucyjne 
sprawie c. k. uprzywil. galicyjskiego akcyj­
nego Banku hipotecznego we Lwowie prze­
ciw temuż Chaimowi Kures^wi i Sarze Ku- 
resowej o zapłacenie 2 rat po 42 zł. 60 ct. 
zpn w celu doręczenia mu tak uchwały z 
27 grudnia 1890 1 16659 zezwalającej na 
egzekucyjną sprzedaż realności pod 1. sp. 
1538 w Tarnopolu jakoteż dalszych uchwał 
zapaść mających ustanowił dlań kuratora w 
osobie adw. dr. Landesberga a zastępcą te­
goż adw. dr. Langera, że zatem rzeczą 
Chaima Kuresa jest bądź osobiście w tut. 
sądzie się zgłosić, bądź innego zastępcę są­
dowi do wiadomości podać, gdyż skutki za­
niedbania tego sam sobie przypisać będzie 
winien.

Tarnopol, dnia 2 maja 1891.

dni i trzech dni, licząc od dnia trzeciego 
BcnÓASK^rATiAkKH MAWTk RkiKA3 A-1 ogłoszenia niniejszego edyktu w urzędowej 

th  CK06 oynpARHEHe a® ®vhacth iTk * Gazecie Lwowskiej, tutejszemu sądowi tern

L. 2266 (3225 1— 3)
, C. k. Sąd obwodowy w Jaśle, zawia­

damia z miejsca pobytu niewiadomego Ma­
yera Nathana Gotza, że na skargę Józefa 
Blumenkranza de praes 8 maja 1891 1. 
2266, wydaje się równocześnie przeciw n ie­
mu nakaz zapłaty 50 zł. w. a. z pn. na 
podstawie wekslu z dnia 9 lutego 1891 ku­
ratorem dla Mayera Nathana Gótza ustano­
wiono adw. dr. Chwaliboga w Jaśle, które­
mu należy udzielić informacyi potrzebnej, 
lub innego pełnomocnika ustanowić, gdyż 
inaczej musiałby niniejszem zawiadomiony 
sam skutki zaniedbania tego sobie przypisać.

Jasło, dnia 9 maja 1891.

L- 6854 (3235 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Wiśniczu w 

sporze ustnym Agnieszki z Babrajów Mi­
chalikowej przeciw Michałowi Babrajowi, 
nieobjętej masie spadkowej Maryanny Top- 
kowej, Teresie Babraj, Franciszkowi Babra­
jowi i Petrynie Babraj o rozwiązanie wspól­
nej własności realności lwh. 210 gminy kat. 
Rajbrót objętej zawiadamia niewiadomego z 
miejsca pobytu Franciszka Babraja, że ku­
ratorem dla niego ustanowiono dr. Sulerzy- 
skiego adwokata w W iśniczu któremu środ­
ki obrony dostarczyć lub innego zastępcę 
sądowi przedstawić ma.

Wiśnicz, 15 marca 1891. .

L. 7808 (3223 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

podaje do wiadomości, że w skutek skargi 
wniesionej przez firmę „Tomasz Furness et 
comp.“ przeciw Chunie Klausnerowi i innym

L. 11975 (3 5 0 4 )
W sporze drobiazgowym Josla Spiegla 

przeciw niewiadomemu z życia i miejsca 
pobytu Abrahamowi Izaakowi Fornerowi o 
106 zł. 14 ct. aw. znd. został kuratorem 
dla niewiadomego z miejaca pobytu adwokat 
dr. Alojzy Malawski mianowanym a ter­
min do rozprawy na dzień 26 czerwca 1891 
o godzinie 9 przed południem wyznaczonym.

Wzywa się przeto Abrahama Izaaka 
Fornera, by ustanowionemu kuratorowi u- 
dzielił informacyi i środków do obrony lub 
też innego pełnomocnika sądowi przed­
stawił.

C. k. Sąd powiatowy miej. deleg.
Tarnów, dnia 15  maja 1891.

L. 1893 (3498)
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 

w Brzeżanach uw iadam ia, że w skutek u- 
chwały z dnia 21 kwietnia 1891 1. 1577 
wpisano dnia 28 marca 1891 w rejestrze 
handlowym dla firm spółek zarobkowych i 
gospodarczych przy firmie „Towarzystwo 
kredytowe, wzajemna pomoc w Kozowie“ 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczo­
ną poręką, że na walnem w dniu 14 maja 
1890 odbytem zgromadzeniu członków po­
wyższego towarzystwa do składu dyrekcyi 
na przeciąg trzeeh lat zostali wybrani: Ma­
jer Ber Kurzrock jako dyrektor, Jakób Je- 
kel jako kasyer, Majer W olf Liebreich jako 
kontrolor, Mojżesz Józef Blumenfeld jako 
zastępca dyrektora, wszyscy zamieszkali w  
Kozowie.

Z c. k. Sądu obwodowego 
Brzeżany, 11 kwietnia 1891.

L. 2452 (3247)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Brzeżanach uwiadamia, że w skutek uchwa­
ły z dnia 28 marca 1891 1. 1734 wpisano 
dnia 24 kwietnia 1891 w rejestrze dla firm 
spółek zarobkowych i gospodarczych przy 
firmie kasa zaliczkowa „Nadzieja" w Boł- 
szowcach, stowarzyszenie zarejestrowane z 
nieograniczoną poręką iż na walnem, dnia 12 
maja 1891 odbytem zgromadzeniu członków  
powższego stowarrzyszenia zatwierdzono doko­
nane przez radę zawiadowczą uzupełnienie 
Dyrekcyi towarzystwa przez wybór Michała 
Hilla zastępcą kasyera a Ojzeza Schiffmanna 
zastępcą kontrolora.

Brzeżany, dnia 2 maja 1891,

L. 85 9 1  (3 2 6 9  1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy zawiadamia n ie ­

wiadomego z miejsca pobytu Abrahama Jza- 
aka dw. im. Fornera, że przeciw niemu 
przez R. Stegmannową w dniu dzisiejszym  
do 1. 85 9 1  pozew został wniesiony o zapłatę 
sumy wekslowej 98 zł. aw. zpn. w skutek 
czego nakaz zapłaty wydano i takowy u- 
stanowionemu dlań kurarotowi adwokatowi 
tut. dr. Rostowi doręczono, któremu pozwa­
ny potrzebnej do zarzutów informacyi udzie­
lić  albo też innego zastępcę so b ie  obrać i 
o tern sądowi tut donieść ma, w razie prze­
ciwnym w y n ik łe  z zan iedban ia  skutki sam.
sobie przypisze. .

T arnów , dn ia  15 m aja  1 8 9 1 .
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L. 2349 (3248 1—3)

C. k. Sąd obwodowy w Jaśle zawia­
damia z miejsca pobytu niewiadomego 
Abrahama Izaaka Fornera, że wskutek skar­
gi Towarzystwa zaliczkowego w Jaśle de 
praes 12 maja 1891 1. 2349 wydaje się 
równocześnie przeciw niemu nakaz zapłaty 
sumy 165 zł. zpn. a to na podstawie we­
kslu z daty Jasło 1 sierpnia 1890 na -200 
zł. opiewającego przez adw. dr. Adamskiego 
wystawionego a przez Dobę Forner, Leibę 
Emmera, Abrahama Emmmera Benjamina 
Uugera i przez niego akceptowanego.

Zarazem zalecamy mu by potrzebnej 
informacyi adw. dr. Chwalibogowi w Jaśle, 
którego kuratorem dlań ustanowiono udzie- | 
lił, gdyż skutki zaniedbania tego, sam sobie j 
przypisać będzie musiał.

Jasło, dnia 13 maja 1891.

L. 2829 ' '  (3509 1—3)
Zawiadamia się niewiadomego z miej­

sca pobytu Ludwika Muchę z Zakopanego, 
że w skutek wniesionego przez Towarzystwo 
Zaliczkowe w Zakopanem przeciw niemu 
pozwu de praes. 12 kwietnia 1891 1. 2829 
pcto 686 zł. aw. zpn. wyznaczonym został 
w tutejszym c. k. Sądzie termin dnia 4 
czerwca 1891. o 9 z rana, i że do zastępo­
wania go, jak również celem doręczenia mu 
rezolucyi tabularnej w tej sprawie z dnia 
28 kwietnia 1891 1. 2830 tudzież rezolucyi 
tabularnej z tejże daty do 1. 2837 w spra­
wie Wydziału powiatowego w Nowymtargu 
imieniem Gminy Zakopane Sprzeciw niemu 
pcto 1400 zł. aw. z pn. ustanowionym zo­
stał kuratorem Jan Trybulec z Nowegotargu 
któremu winien kurand środki obrony po- 
dad lub innego pełnomocnika Sądowi przed­
stawić.

C. k. Sąd powiatowy.
Nowytarg, dnia 28 kwietnia 1891.

Doniesienia prywatne.

TT a  w a l o r  Poszukuj e posady pisarza pro- 
I k w  W {tJLtL wentowego. M. A. u p. Mar­
kowicza, Mościska.

Szan. Abonentom
„ N o w y c h  M ó d cc uprzejmie dono­
szę, że z powodów odemnie niezależ­
nych, numer z 1 czerwca wyjdzie do­
piero za tydzień. Przepraszając za 
zwłokę nie z mej winy pochodzącą, po­
lecam się nadal łaskawym względom.

H. Altenberg
3566 księgarnia.

P r z e s tr o g a .

Niniejszem ostrzegam w szystk iej, by mężowi 
memu, Dawidowi Kram, restauratorowi przy ulicy 
Batorego L. 16, który jest umysłowo chory, ani p ie­
niędzy nie pożyczano, ani żadnych towarów na k re ­
dyt nie dawano, gdyż żadnych weksli ani rachun­
ków za niego płacić nie będę. 3 51

Freide Kram, 
restauratorka przy ul. Batorego L. 16.

Klozetowy papier zdrowia
w pakietach po 5( 0 sztuk . . 15 et.

„ 1000 „ większego formatu 30 „
„ 1000 „ biały . . 50 ,

„ „ 1000 „ w najlepsz gat. 80 „
Papier listowy i koperty

100 sztuk po 20, 30, 50, 60, 80 ct. i 1 zł. 
.Papierowe cygarniczki

100 sztuk po 40, 50 i 60 ct. u 3362

H en ry  te a  R oschan
W iedeń I ,  L au ren zerb erg  3.

Przesyłka za przesłaniem lub pobraniem liależytośei.

The Purgatif-CŁambard
ziółka przeczyszczające

Pana CHA MBARD w Paryżu

© Ł

W  skład których wchodzą wyłącznie 
rośliny i kwiaty, stano­
wią środek przeczysz­
czający, najprzyjemniej­
szy i najtańszy. Osoby, 
bez różnicy płci i wie­
ku, mogą go zażywać 
bez oderwania się od 
zajęć. Skutkują najpo­
myślniej przeciw za­
wrotom głowy, m igre­
nom, nudnościom, nie- 
strawnościom, biciu ser­

ca, zatwardzeniu, podniecają funkcye traw ie­
nia i eyrkulaeyą krwi ułatwiają.

We Lwowie w aptekach Pp. Mikolaseha, 
Ruekera i Wewiórskiego. 1943

M a j i n o d n f e j i ? ^  I

Kapelusze Hablga 
Cylindry „
Kapelusze do polowania
Krawaty
Rękawiczki
Laski
Parasolki
Deszczockrony
Koszule
Kołnierze
Mankiety
Paski jedwabne ssei
Pledy i kocyki 
Kamasze do polowania 
Obówie angielskie 
Kufry, torebki 
Neceserki, worki 
Rzemienie do podróży, 
Perfum-rja.
Kapelusze angielskie filcowe 

miękkie we wszystkich kolo­
rach po 1 zł.

poleca znany z taniości 
i doborowego towaru

S. PIELECKI
Lwów, pl, Marjacki .3.

Ceo. król. wył. uprzyw.

do farbow an ia  siwych, włosów 
wynalazku A. Maluśkiego, parfumera 
w Wiedniu, Karntnerstrasse 19

Ekstraktem  tym, który wyrabiany jest z zie­
lonych łupin orzecha włoskiego, najłatwiej i n a j­
pewniej farbować można siwe włosy na koloru 
blond, szatyn, brunatny i czarny; nadając włosom 
najdalej po 15 minuiaeh kolor właściwy, tak że 
kolor ten przy myciu nie schodzi. — Ze wszyst­
kich znanych farb do włosów, ekstrakt orzecho­
w y, jako czysto roślinny, ani zdrowiu, ani wło­
som nieszkodliwy, bez porównania lepszy jest od 
wszelkich innych farb, części metaliczne zawie­
rających. 3030
1 flakon e k s tra k tu  orzechow ego . . . z ł .  3 
1 s ło ik  pom ady orzechow ej . . . .  „ 2
1 flakon o lejku  orzechow ego . . . .  i

.. We Lwowie u Zygm. Ruekera apt., tudzież 
Leopolda Fausta, ulica Sykstuska 2.

Parkiety i posadzki
deszczułkowe

oraz

wszelkie wyroby 
stolarskie, jako to: 
okna, drzwi i t, d. 
jakoteż opaski do 

drzwi i listwy 
podłogowe poieca 
fab ry k a  parow a

Braci Wczelak
w  * Lwowie.

Zakład fotograficzny
Karola Roszkiewicza

istniejący od lat 7 we Lwowie, został 
przeniesiony z placu Maryackiego 1. 3 
do nowo wybudowanego atelier w ho­

telu Europejskim w parterze ' 
i urządzony podług najnowszych wymagań 
z aparatami błyskawicznemi, światło zaś 
dzienne do zdjęć fotograficznych zastosowane 
do nowoczesnej sztuki na wzór pierwszo­

rzędnych zakładów zagranicznych.
Z wysokiem poważaniem

R o s z k ie w ic z .

IZYDOR WOHL
ulica Sykstuska L. 6

F j w r o w l «»■
poleca szan. P. T. Publiczności 

a tT tró j  - W 3 r ł ą c z i i 3 r  s i e ł a d .

HERBATY R0SSYJSKIEJ
założony w roku 1870.

K a y s o w ,  dosk. czarna 1j% kilo zł.
„ „ melange » „ „

S u s z o n g ,  wyborna p „
„ najlepsza . . „ r „

H le l a n g e ,  karawanowa . „ „ „
F u - C z u  F u  N r I. . . ” r „

,  N r. II . . . „ „ ,
„ l^r. I I I . * . „ n n

K i & S .  P o p o w  tunt 1 r. s0 k.
n n n 2 1, k. „
n u » ^ r* 50 k. „

W y s i e w k i ,  wyborna */, kilo „
H. prima „ „ „

» non plus ultra „ „ „

Łaskawe zlecenia odwrotną pocztą, 
opakowanie franko. * 7362

3158

Powiatowy Zarząd Kółek rolniczych
w  Ł a ń c u c ie

otwiera centralny

magazyn towarów korzennych
dla istniejących w powiecie sklepików. 

Poszukuje się przeto dobrych i tanich 
firm, od których możnaby większerni ilościami 
sprowadzani*. towar odpowiadający wymogom 
miejscowym.

Oferty i próbki przysyłać należy pod 
adresem: „Powiatowy Zarząd Kółek rolni­
czych w Łańcucie1'. 3549

O snalkl wr»- s warunkami sp łaty  di& © k .  u r z ę d n i k ó w  p a ń s t w o w y c h  na

Uniform y I sk ład ow e  e ięśe l tychże
fftłvM«fi do zupełnego umundurowania) przesyła frarko 

U n i f o r m s a n s t a l t  |wf[iira z u r  „ K r i e g s m e d a i l l e "

M aurycego T ille r^ a  & €o . o. k dostawcy nadwornego
W W iedniu , Y II  M & riahiIfcrstrasse  22. 4

Wynalazek p. LESUEUR
w  P a ry ż u .

EAU ALLEMANDE
na spędzenie piegów i liszai, zapobiega zmarszcz­
kom, bieli płeć. Dla uniknienia fałszerstwa i na­
śladownictwa wymagać należy marki ochronnej 
Stowarzyszenia francustiego „Union de fabri- 

cants" na każdym flakonie.
Do nabycia w Paryżu u p. Gastelier, 47, 

rue de la Chaussće d’Auten; we LW O W IE skład 
prawdziwej wody znajduje się wyłącznie w apte­
kach pp. Mikolaseha, Wewiórskiego i Zygmunta 
Ruekera. 1442

O g łoszen ie . 3546

O g ł o s z e n i e .
3538

W Strusowie odbędzie się dnia 4 
czerwca b. r. w południe, w drodze dobro­
wolnej licytacyi wysprzedaż mebli, fortepia­
nu, powozów, kwiatów, i innych ruchomości.

Zwyczajne
Walne zgromadzenie

członków Towarzystwa oszczędności i kre­
dytowego w Gródku, Stowarzyszenia zare­
jestrowanego z ograniczoną poręką odbędzie 
się we środę dnia 10 czerwca 1891 o go- 

gzinie 4 popołudniu w lokalu stowa­
rzyszenia. 

f o r z ą d e h  d z ie n n y  :
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności 

za rok 1890.
2. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej z 

dokonanego sprawdzenia za rok 1890.
3. Załatwienie rachunku i bilansu za 

rok 1890, a ewentualnie udzielenie Dyre­
kcyi absolutoryum.

4. Załatwienie wniosku co do rozdzia­
łu czystego zysku, za rok 1890.

5. Wybór 9 członków Rady zawia- 
dowczej (§. 25 statutów).

6. Wybór komisyi rewizyjnej na rok
1891.

7. Wnioski członków.
Za legitymacyę służy książeczka udzia­

łowa.
Oznajmia się zarazem, że rachunki na 

rok 1890 zostały wyłożone w biurze Sto­
warzyszenia do przejrzenia przez członków 
Towarzystwa.

Do licznego udziału w tem zgroma­
dzeniu zaprasza się uprzejmie P. T. człon­
ków Towarzystwa.
Z Rady zawiadowczej Towarzystwa oszczę­

dności i kredytowego.
W Gródku, dnia 27 maja 1891.

□E? J B  H T  € *  W .
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Pierwszy specyalny' 
SKŁAD

P A P I E R U

CENTRALNY
SKŁAD

P A P I E R U j
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Niniejszem uwiadamiamy Szanownych naszych Odbiorców, 
że zawarllśmy kartel handlowy z fabrykami papieru, piór, 
ołówków, laku etc. W skutek naszego kartelu jesteśmy w mo­
żności dostarczać wszelkich materyałów wchodzących w zakres 
handlu papieru taniej i lepiej jak każda inna firma w kraju 
i zagranicą.

12525_____

*
•i

►

r ■ " •, -y.-A

- * r .

9905 Ogłoszenie. 3548

Rozpisuje się licytacya przez oferty, na dostawę szpitalowi powszechnemu 
krajowemu we Lwowie w drugiem półroczu r. b. t. j. od dnia 1 lipca do dnia 
3t grudnia 1891 z oznaczeniem w przybliżeniu ilości.

1) Mięsa wofówego i cielęcego . . 27.500 kilogr.
2) R y ż u ................................................. 2.500
8) C u k ru ........................................... 2.000 „
4) Kawy lepszej i gorszej . . . 1.000
5) Krup perłowych : 1,800

Wszystkie artykuły powinne być w najlepszych gatunkach.
Próbki opieczętowane ryżu, cukru, kawy i krup należy dołączyć do oferty.
Mięso będzie dostawiane codziennie w oznaczonych godzinach i ilościach, 

inne zaś artykuły w miarę zażądania.
Bliższe objaśnienia udzielać będzie Zarząd szpitala.
Oferty opieczętowane i należycie ostemplowane, przy dołączeniu wadyum 

5 prc. od całej półrocznej dostawy, należy składać na ręce Dyrekcyi szpitala 
do dnia 12 czerwca r. b. i w tymże dniu, t. j. 12 czerwca r. b. o godzinie 
11 przed południem w kancelaryi Dyrekcyi szpitala oferty publicznie zostaną 
otworzone, a następnie będzie ustna pertraktacya.

Do kontraktu wymaganą będzie kaucya w wysokości 10 prc od całej 
półrocznej dostawy.

Lwów, dnia 28 maja 1891.
Z Dyrekcyi szpitala powszechnego krajowego.
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P ierścionki zaręczynowe,

obrączki ślubne, kompletne 
wyprawy weselne

oraz wszelkie 5538

foiżuterye ze złota i srebra
poleoa po najprzystępniejszych cenach

a - j L z r  J r J
ju b ile r  I z ło tn ik ,

we Lwowie, hotel Europejski, pl. Maryacki

Świeże deserowe
winogrona hiszpańskie

po zł. 1.40 kilo,

kalafiory włoskie
po 60 ct. kilo

Kwiczoły, j a r z ® ,  b r o m
poleca handel

St. Markiewicza
w e  L w o w ie , 78so

w  Eynku pod 1, 42.

Zdrojowisko solankowo-borowinowa 1
2962

Zakład wodoleczniczy

M O E S Z T N
o tw a rty  od I. m a ja .

Ceny do 15 czerwca zniżone. 
Poczta i telegraf w miejscu. 

Bliższych objaśnień udziela
D r. A . Medvey.

W ie lk i
z e g a rk ó w

wszelkiego ro­
dzaju najnowsz. 

konstrukcyi

w y b ó r
z e g a rk ó w

genewskich 
złotych i srebr­

nych
poleca firma

Konrada Schneikarta
Lwów, ul. Halicka 1. 25

Reperaeye w szebiego rodzaju wykonywa jak najdo­
kładniej pod gwarancyą dwuletnią, a posiadając 
długoletnią praktykę w tym zawodzie, każde zlece­
nie P. T. odbiorców ku zupełnemu zadowoleniu 

wykonywuje.
Magazyn niniejszy otrzymał właśnie teraz 
świeży transport bardzo dobrych zegarków 

męskich i damskich.
(Lwów Impressa) 3414
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Częściowa wy sprzeda
Zakupiwszy wielkie zapasy z fabryk zagranicznych najrozmaitsze 2682

b iż u te ry e  z ło te  i s r e b r n e
najnowszych i  najpiękniejszych fasonów, j a k : kolczyki, broszki, 
bransolety, łańcuszki, sygnety, pierścionki, medalioaiki, także zegarki 
męskie i  damskie złote i srebrne, jakoteż w nowym guście srebro 
stołowe, tace, kubki, vinaigrier, lichtarze, cukiernice, biurowe (srebrne) 
rekwizyta: podstawki, kałamarze itd. także zegary antyki z bronzu 
i wiele innych przedmiotów, sprzedaje takowe o 10, 20, 80 i 40 prc. 

niżej cen fabrycznych.
Magazyn jubiiersko-zegarmistrzowski

J. DĄBROWSKI
w e L i wo w i e ,  u l i c a  H a l i c k a  L. 17.

ts
erę

PTnp
0  SS M* W p  oc+- O ® 
Cu

H- 7-
ŁO PO 
CS N

PT

JSJ- pd
P
p
PT

Karol  Bał łaban we Lwowie
poleca 3238

Ś w i e ż e  w odj' m i n e r a i n
ze zdrojowisk naturalnych.

^  W C o  c z te rn a ś c ie  dni ś w ie ż y  t r a n s p o rt .
r a  

1

M

LHJ

Ł U ł n l f f i M
Zakład kąpielowy wód siarczanych.

w pobliżu Lwowa i stacyj kolejowych w Gródku i Szczercu położony 
o tw a rty m  z o s ta je  dnia 2 0  m a ja .

Urząd pocztowy, telegraficzny i apteka w miejscu. Codzienna poczta wozowa pomiędzy 
Lwowem a Lubieniem po 75 e t ,  wózkiem z Gródka po 40 et. od osoby.

L ek arz  z a k ła d u  dr. Z. R ieg e r ra d c a  zd row ia ,
Łazienki z wannami porcelanowymi i terassą, takież posadzki. Kąpiele siarczano-mułowe 

parą  ogrzewane. Leczenie elektrycznością i masażą (maser i maserka fachowo uzdolnieni).
N o w o ś ć! P rz y rz ą d  ro zp y la jący  wodę s la rczan ą  do leczeu ia  chorób nosa , ,a rd ła  

i p łu c , n iew y łąc za jąc  g ruźlicy . Kąpiele zimne rzeczne.
Pomieszkania i  urządzeniem i pośeidlą (materace sprężynowe) w cenie od 50 et. do 1.20 

dziennie. Pewna liezba mieszkań do opalania.
W  sezonie pierwszym od 20 maja do 20 czerwca i w trzecim Od 20 sierpnia, ceny mie­

szkań o 20 prc. tańsze. W  tymże czasie doznają opustu ubodzy chorzy opatrzeni w świadectwa 
przez c. k. starostwa potwierdzone.

F iakier zakładowy po stałych cenach za wszelkie jazdy.
Obszerny wzorowo utrzymany park, cienisto świerkowe chodniki. Kaplica z eodz. Mszą św.

Wszelkich wyjaśnień udziela na żądanie Dyrekcya zakładu. 2795

ił!

77

Magazyn gotowych sukien męskich
pod firmą:

Pierwsza Spółka krawców iwowskich“
w e  L w o w ie , u lica  H e tm a ń sk a  I. 4

jest obficie zaopatrzony w najmodniejsze ubrania męskie wiosenne i letnie 
li  tylko własnego wyrobu i sprzedaje po bardzo niskich cenach. 

Wszelkie zamówienia wykonywują się w jak najkrótszym czasie trwale i gustownie. 
1729 Z a rz ą d

p S c 3COCCP E GG0QC€£CO3GQG4XXXXX3£ ET
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Z a k ła d  z d ro jo w o -k ą p ie lo w y

szczawy alkal. słone, jod i brom zawierające,
skuteczne w chorobach skrofulicznych i ich złośliwych następstwach, w chorobach 
skórnych, syfilitycznych, reumatyzmie, nieżytach błon śluzowych, zapaleniach 

stawów i okostnej, oraz w rozlicznych chorobach kobiecych.
Kąpiele mineralne, wzbogacone nowo odkrytem w głę-b. 371 mtr. źródłem słono-jodowem 

o niewyczerpanej obfitości, kąpiele borowinowe, tuszowe i basenowe.
Mleko, żętyca, inhalatoryum.
Znakomita staeya klimatyezno-leczninza.
Insty tu t leezniezo-pedagogiczny dla chłopców pod kierunkiem prof. gimn. lwowskiego dr. 

W aigla i lekarza zakładowego.
Pora kąpielowa podzielona na trzy sezony od 20 maja do końca września. Mieszkania w 

pierwszym 1 ostatnim sezonie tańsze
Rady lekarskiej udzielają dr. Klemens Dębicki lekarz zakładowy i dr. Kazimierz Kaden. 
Składy  wód mineralnych, soli i ługu na kąpiele domowe we wszystkich aptekach i han­

dlach wód w kraju i zagranicą.
P ro s p e k ta  r o z s y ła  o p ła tn ie  D y re k c y a . 2765

P racow nia i Skład  
GOTOWYCH SUKIEI IĘZKICH
Pawia Piątkowskiego

we Lwowie, piec Halicki I. 13.
Dziękując za dotychczasowe względy Szanownej P . T. Public. - 

nośei, polecam i nadal moją pracownię, zaopatrzoną w najnowsze i naj­
modniejsze towary w io s e n n e  i le tn ie  po umiarkowanych cenach 
Zaopatrzyłem mianowicie mój magazyn w gotowe i tanie suknie myzkie 
tak, że można nabyć c a ły  p raru itirr w ła s n e j r o b o t y  aa 13 
z ł r .  5 0  ct. i wyżej. (6)

Marynarki w cenie 8 złr. Puatalotiy męzk.e 3 zł. 50 ct. Kamizelki 2 zł. 50 ci.
Wykonywam oraz wszelkie zamówienia w miejscu i na prowinoyę akuratnie i  po umiarkowanych eenae | 

lei D om  h an k ow w  i k a n to r  w y m ia n u  ^1

H
D o m  b a n k o w y  i k a n to r  w y m ia n y

3 V C _  Z E d l i  A J R / P T E j J j I D
we Lwowie, przy ulicy Hetmańskiej 1. 6,

kupuje i sprzedaje
w s z e l k i e  p a p i e r y  w a r t o ś c i o i u e  i  m o n e t y  

po kursie dziennym bez doliczenia prowizyi.

2203

Przyjmuje także zlecenia dla giełdy wiedeńskiej i berlińskiej. 
Wszelkie papiery wartościowe wylosowane, tudzież płatne kupony,

i m w l r o  cwrm -  T i *   . . .  
przyjmuje

za gotówkę bez wszelkiego potrącenia, 
g g  Zlecenia z prowincyi uskuteczniają się odwrotną pocztą.

Z 1 'tu l i .r . i  9/t. t,imiBtiogo Ul CzMnteckiego L . 12 auM "1 .n e r* .

8

Zakład zdrojowo-kąpielowy i staeya klimatyczno-leezn
w  G a iicyi W sch o d n ie j.

Urząd pocztowy i telegraficzny w miejscu.
Koleją Karola Ludwika, koleją państwową, Lwowsko-Czerniowiecko-Jasską 

i węgiersko-galicyjską do Drohobycza.
Zdrojowisko i uzdrojowisko w uroczej górskiej okolicy (415 m. n. p. m.) niezwykle bogate 

w najrozmaitsze środki lecznicze. Zdroje słone i słono-glauberskie w zupełności zastępujące 
Kissingen, Hamburg, M arienbad, Krenznach, Yeynhausen, W iesbaden itd. itd.

Najsilniejsza w Europie solanka siarkoweowa, szczawa, alkalowo-ziemna, kąpiele słono- 
siarkoweowe, przewyższające wszelkie inne kąpiele słone, słone jodo-bromowe i słono-siarczane 
w kraju i zagranicą. Kąpiele siarezaue, kąpiele borowinowo-źelaziste, kąpiele m ułow osłone i 
słono-siarczane. N atryski nosowe. Leezenie elektrycznością. Mięsienie. Żętyca. Mleko. Apteka 
i skład wód mineralnych. Tusze ze słodkiej wody.

Zalecane przez najznakomitszych lekarzy krajowych i zagranicznych w cierpieniach skrofuii 
cznych, gośćcowych, dnowych, syfilitycznych, w przewlekłych chorobach przewodu pokarmowego, 
chorobach nerek i pęcherza, w rozmaitego rodzaju chorobach kobiecych skórnych i nerwowych.

Ordynuje lekarz zdrojowy dr. Aureli Piech, cesarski radca z Jarosław ia i dr. Stanisław 
Dekański z Krakowa i dr. Emil Weohsler ze Lwowa. Przeszło 3 ;0  pokoi wygodnie urządzo­
nych,piecami zaopatrzonych, z łóżkami żeiaznemi i materacami od 50 et. do 3 zł. dziennie. K a­
plica łacińska, cerkiew ruska, ozz^jliiiH dla pad i panów, doborowa orkiestra sala balowa, for­
tepian, przyrządy do gier to ..a  trzy restauracje  z zakładową na czele, cukiernia, kawiar­
nia, restauraeye izraelickie, sklep), fiyzyer, cyrulik i t. d Skwery ozdobne, prześliczne spacery, 
wycieczki w okolice, zabawy towarzyskie, reuniony i t. d.

a r  W  pierwszym od 25 maja do 1 lipca i ostatnim sezonie od 15 sierpn.a do 25 wrze­
śnia pomieszkania w domach zakładowych o 30 procent tańsze. Wszelkiego rodzaju zamówienia 
przyjmuje i wszelkich objaśnień udziela Zarząd zdrojowy w Truskawcu. "W ij

Ubodzy uwzględnieni będą tylko w pierwszym sezonie do 15 czerwca i w trzecim sozonie 
od 15 sierpnia, a pozostający dłużej nad trzy dni po pierwszym sozonie t. j. po 1 lipca opłacają 
taksę całkowitą. (Przedruk n e będzie opłacony) 2602

PÓOOC3C______________
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U k ład  Mm wy
w najlepszym gatunku Oeyłon i amerykańskiej 

A r t u r a  M o ś c i c k i e g o
we Lwowie, Chorążczyzna 22.

Ceny w miejscu: 1 kilo I zł. 90 et. aw. 
na prowincyi : 4s/4 kilo 9 zł. 60 ct. franko.

Nie mam wcale tych gatunków kawy, które drudzy pod nazwą 
mojego godła ogłaszają, każdy sam się przekonać może, czy 
dostanie gdzieindziej po tej cenie taką kawę jak moja co 

do jakości i  smaku.
Najlepsza kawa palona pól kilo zł. 1 ct. 20.

7s kilo najlepszej herbaty 77 ot. — 1j8 kilo najl. okruchów ct. 50. — 1 but. koniaku zł. 2 — 1 butelka 
starki zł. 1 — 1 but. Coctail amer. zł. 1 do 2.50.

C h risto fle  &  Sk>Wiedeń
i .

Opernring

c. k. nadworni dostawcy
Najwyższe nagrody na w szystkich wystawach światowych, 

grubo i trwale platerowane przedmioty" stołowe, w  rozmaitych kom- 
binacyach kasety wyprawowe, serwisy herbaciane i  kawowe, zastawy 

na ciasta, konserwy i  owoce
w pojedynezem i najbogatszem wykonauiu.

S p e c j a l n e  p r z e d m i o t y  rr .
dla hoteli, restauracyj, kaw iarń, pensyonatów, klubów,

m enaży oficerskiej i dla okrętów. j  j

Ilość nakładu srebra jest na każdym przedmiocie oznaczona stemplem, i 
jako też całkowite nazwisko „CHRISTOFLE®. i.1

Jed yn e  z a s tę p s tw o  p ra w d z iw y c h  s re b e r .
12 łyżek stołowych . . zł. 17.—
12 grabków „ . . .  17.—
12 nożów , .  . . .  17 —

12 grabków desertowych . 15.— 
12 nożyków „ . 15.—
12 łyżeczek do kawy . . 9.—

12 łyżeczek do czar. kawyzł. 
1 chochla do zupy 6 15 
1 chochelka ao śmietanki .
1 łyżka półmiskowa . . . 
12 podstawek pod noże . .
1 grabek do szynki . . .

C e n n ik i illu s tro w an e  g ra tis .

Zwraca sĄ uwagę P. T. Szan. Publiczności, iż jedyny 
specyalny i główny skład naszych wyrobów posiada 

li tylko handel jubilerski

^uliEiia Strzeleckiego
we LwTowie, Ryrek, 45.

(Zursądoft Władysław J, Weber.) Papier s fabryki papierń Fi*łkow»kLh.


